!P -wss 




| Mówią delegaci na IX Zjazd PZPR | 








imy 

sumieniem środowiska 

M 


AS2YNISTA Ryszard 
reprezentuje 


Machalski tecznego systemu 


cę na 


. -- kontroli. Będziemy niekorzystny jest system wynagrodze- 

tczewskiPn^ rli ) ° r l y -i Wę2ła postulować na zjeżdzie, aby mandat nic, które składa s«ę ze zbyt wielu 

p K p ^ on bardzo pra delegata był ważny przez okres całej elementów ruchomych, 

iuż 31 inf w l f0Stajq< r Je * Warnym kadencji. Dzięki temu będzie można 

a z a \ii; 7 efOWQł łei na kole ~ zwoływać delegatów w raz, e potrze- 

tczewskipi 9 |nkrx Syn ł af Pucującego w by, aby rozliczać towarzyszy, 

tczewskiej lokomotywownt. Jest zaan¬ 
gażowany nie tylko 

nnólp' k °i e jnictwa w delegaci musimy na zjeżdzie udoku- 

ogóle, lecz ta-kźe jako działacz par- 


— Zjazd tego nie załatwi... 

— Rozumiem, że zjazd nie może 
załatwić wszystkiego, zwłaszcza 


którzy 

tylk^w^ sornwy znwn' $ f h"k sprawdza ^ w działaniu. Ludzie spraw szczegółowych. Będzie przecież 
„atJL ZJS™" 0 .: w przemiany. Jqko stanowić w| y |k , e y forum % 0 | ityczne i 

4 _ MUI - nim dominować problemy 

1 społeczny żywo interesuje się 


wszystkimi sprawami, nurtującymi je¬ 
go współtowarzyszy pracy. Pozyskał 
ich uznanie i zaufanie — wybrali go 
na trzecią kadencję I sekretarzem OOP 
drużyn lokomotywowych. Jest również 
członkiem Egzekutywy KZ PZPR oraz 
wiceprzewodniczącym Zw. Zaw. Kole¬ 
jarzy. Mów' nam: 

Uważam, że my, jako delegaci 
na zjazd musimy czuć się- sumieniem 
środowiska, które nas wybrało. Mu¬ 
simy rzetelnie i godnie prezentować 
jego problemy przekazane nam na 
konferencjach sprawozdawczo-wybor¬ 
czych. Tego wymaga uczciwe wypeł¬ 
nienie powierzonego mandatu. 

— Zjazd jest wielkim wydarzeniem 
politycznym nie tylko dla członków 
partii. Wiele nadziei wiąże z nim całe 
nasze społeczeństwo... 

— Na każdego z delegatów spada 
ogromna odpowiedzialność i obowią¬ 
zek, oby nie zaw’eść tych nadziei. 

Mus my stać się twórcami takiego pro¬ 
gramu partii, aby mówiąc językiem rneniować 
kolejarskim, stworzyć skuteczne „ha¬ 
mulce bezpieczeństwa”. W przyszłoś- 



będq na 

partyjne i ideologiczne. Ale program 
partii ‘ idące za nim działania mogą 
wiele znrrenić na lepsze, przyczynić 
się do rozwiązania istotnych proble¬ 
mów, pobudzić do działania poszcze¬ 
gólne resorty. Zresztą wiele zależy od 
samych delegatów i od wszystkich 
członków partii. Na zjeżdzie i po n : m, 
powinniśmy dopilnować, aby sprawy 
były stawiane jasno i uczciwie. Gdy 
wybierzemy sprawną władzę, ludzie 
uw erzg w demokrację i w part ; ę. 


Rozmawiał: W. GABRIAŁOWICZ 




Ryszard Machalski. 


postawą, 


— Uważam, że za ciężką pracę ko- 


tę warę swoją 
swoim udziałem w obradach. 

^ _ — Jakie problemy kolejarzy uwa 

ci musimy ustrzec się przed wszelkie- ia P°n za najważniejsze? 
gp rodzaju deformacjami w partii, nie¬ 
bezpiecznym' zakrętami, na których lejarzy należy się więcej, niż dotych- 
wypadnięcie z toru grozi katastrofą. czas otrzymywaliśmy. Nie chodzi nam 
Wierzę jednak, że zapobiegnie temu tylko o płace, lecz także o poprawę 
nowy dobry i mądry program partii, warunków pracy i socjalno-bytowych, 

— Na czym opiera pan to swoje które są u nas fatalne. Aż trudno u- 

przekonanief wierzyć, że mimo to załoga węzła 

— Między sinymi równ'eź na tym, tczewskiego os'-qga wysoką jakość 
że przecież my sami nie tylko ustali- pracy i wywiązuje się z zadań. Od¬ 
my ten program, lecz i wybierzemy czuwamy np. generalnie brak części 
najbardziej wartościowych towarzyszy cło lokomotyw i taboru w ogóle. Od 
do najwyższych władz partyjnych. To kilkunastu lat nie spełniony jest po- 
właśnie może zapewnić partii pow- stulat zbudowania hali dla remontów 
szechną akceptację społeczeństwa. b : eżqcych. Stary tczewski ^ dworzec 
Gwarancję ma tu stanow<ć nowy sta- PKP, nie odpow : ada funkcji, jaką mu- 
tuft, który w sposób precyzyjny, i peł- si spełniać przy dzisiejszym natężeniu 
ny zabezpieczy funkcjonowanie samej ruchu. Oczywiście doskwierają nam 
partii, a także przyniesie jej demokra- także inne, drobne bolączki, ale istot- 
tyczną ordynację wyborcza. Ponadto, ne dla ludzi. Nie możemy doczekać 
ważne jest stworzenie własciweao, sku się np. nowej pragmatyk 5 służbowej, 


Prymas Polski 



arcybiskup 

objął rządy kanoniczne 


Jak poinformował sekretariat pry- pragnieniu, aby każdy człowiek sza-no 
masa Polski, wczoraj prymas Polski wał drugiego. 

arcybiskup Józef Glemp, metropolita Wieczorem prymas udał się do ka- 
gnieźnieński i warszawski przedstawił tedry, gdzie pomodlił się przy sarko- 
w Gnieźnie na posiedzem-u Kapituły fagu zmarłego prymasa kardynała Ste 
Katedralnej dokument Stolicy Apostoł- fana Wyszyńskiego. 


skiej, zawierający jego nominację na 
arcybiskupa metropolitę gnieźnieńskie¬ 
go, obejmując tym samym kanoniczne 
rządy w tej archidiecezji i stanowisko 
prymasa Polski. 

Tego samego dnia ksiądz prymas 
na posiedzeniu Kapituły Katedralnej w 
Warszawie przedstawił pismo papie¬ 
skie mianujące go arcybiskupem me¬ 
tropolitą warszawskim, obejmując ka¬ 
nonicznie rządy w Archidiecezji War¬ 
szawskiej. 

W krótkiej wypowiedzi przed kame¬ 
rami TVP, złożonej w dniu objęcia rzą 
dów kanonicznych w Archidiecezji 
Warszawskiej, ksiądz prymas Józef 
Glemp podkreślił swą ufność w Boga 
i ludzi oraz w ich pomoc w wypełnia¬ 
niu dzieła Kościoła. 

Mówiąc o stosunkach między Ko¬ 
ściołem a państwem prymas stwier¬ 
dził, że rozwijają się one prawidłowo 
dzięki wzajemnemu poszanowaniu 


Orędzie Ohomeiniego 


Radio teherańskie opublikowało 


^ wczoraj orędzie ajatollaha Chomei 


niego, w którym duchowy przy¬ 
wódca Iranu nakazał islamskim 
trybunałom rewolucyjnym prowa¬ 
dzenie zdecydowanej walki z opo¬ 
zycją polityczną. Chomeini zaape¬ 
lował także do narodu, by skupił 
się on wokół rządu, i udzielał po¬ 
mocy władzom w Ich działaniach 
zmierzających do „zduszenia kontr 
rewolucji”. 

W dalszej części orędzia Chomę 
ini zaapelował do szefa sztabu i- 
rańskich sił zbrojnych generała 
Fallahi, o przeprowadzenie czystki 
w armii irańskiej. * 


Spotkania 

Lecha Wałęsy 

z mieszkańcami 

Trójmiasta 


Wczoraj na stadionie Bałtyku w 
Gdyni odbyło się jedno z cyklu spot¬ 
kań przewodniczącego KKP i MKZ 
„Solidarności” Lecha Wałęsy ze społe 
czeństwem. Wcześniej spotkania takie 
odbywały się w różnych regionach kra 
ju. 

Podczas tego spotkania, podobnie 
jak i przy innych tego typu okazjach, 
Lech Wałęsa podsumowywał dorobek 
posierpniowych miesięcy. Wskazywał 
na najważniejsze problemy, którymi 
m.in, sq: utrzymanie jedności zwiqzku, 
uporządkowanie • realizacja zawar¬ 
tych dotychczas porozumień, zaopatrzę 
nie rynku. L. Wałęsa, nie po raz pierw 
szy zresztą, zaproponował inne form/ 
strajku, np. praca i podział, zgodny z 


(Dokończenie na str. 2) 



Przygotowania do IX Nadzwyczajnego Zjazdu 

XII Plenum KO PZPR 


rozpoczęło obrady 




D ZIŚ o godz. 11 rozpoczęło się łalności komisji powołanej na X Ple- PZPR pełniących funkcje kierownicze I 

<11 plenarne posiedzenie Komite num Komitetu Centralnego PZPR dla przedłożenia w tej sprawie odpowied- 

łu Centralnego Polskiej Zjedno- oceny dotychczasowego przebiegu i nich wniosków Komitetowi Centralne- 

czonej Partii Robotniczej. Obradom przyspieszenia prac w kwestii odpo- mu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 

przewodniczy I sekretarz Komitetu wiedzialności osobistej członków botniczej. PAP 

Centralnego PZPR STANISŁAW KA¬ 


NIA. 

Na porządku dziennym: ? 

© sprawy związane i przygotowa¬ 
niem IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR; 

O rozpatrzenie sprawozdania z dzia 



GDAŃSK 


SOPOT 


GDYNIA 


Nr 133 (7548) 


10, 11 i 12 lipca 1981 r. 


Cena zl 


Dla kraju i cala siebie 

■niosło 





in ocinowę 


IEMAL bez echa przebiegła re- zakładów w surowce, nie sposób było Edward Pastuła: — Przede wszyst- 


N jestracja Niezależnego Samo- otrzymać niezbędne maszyny i urzą- kim — organizacyjne. Chcemy powo- 
rzadnego Związku Rzemieślni- dzenia, a wprowadzenie limrtów fi- łać Biuro Krajowe i komisje proble- 
kaw Indywidualnych „Solidarność”. nansowych w przedsiębiorstwach u- rąowe. Wyłonione zostanie prezydium 

Tymczasem utworzenie tego zwigz- społecznianych na rzecz gospodarki*! oraz przewodniczący, który pełnić bę- 
ku stało się jaskółką zmian, jakich nieuspołecznionej praktycznie „rozłoży dzie swą funkcję do następnego spot- 
dokonać należy w tej gałęzi gospo- ło " rzemieślnicze usługi. kania. Ponadto chcemy powołać włas- 

darki, traktowanej często jako sektor Dzieło naprawy i przywrócenia rze- nych doradców. 

„podejrzany” Mimo bowiem różnora- mieślnikom należnego statusu są dzi- Leon Gierz: — Chociaż najistotniej- 
kich zapewnień o konieczności zapa- $iaj nieodzowne. W najbliższą sobotę sze na razie będą kwestie orgamza- 
lenia „zielonego światła" dla rzemio- niedzielę odbędzie się pierwszy po cyjne, to na zjeżdzie KKZ chcielibyś- 

sła — lata siedemdziesiąte przynio- rejestracji związku zjazd Krajowego my również porozmawiać o przyszłym 
sły znaczny regres. Generaln e pogor- Komitetu Założycielskiego NSZZ „Soli- programie związku i sposobie jego 
szyło się zaopatrzenie rzemieślniczych darność” Rzemieślników Indywidua!- realizacji. 


Nowy dyrektor 

PLL „Lot" 


Wczoraj minister komunikacji powo 
ła4 na stanowisko naczelnego dyrek¬ 
tora przedsiębiorstwa Polskie Linie Lot 
nicze ,,Lot" docenta dra hob. Józefa 
Kowalskiego, generała brygady, pilo¬ 
ta, oddelegowanego przez ministra o- 
brony porodowej, dotychczasowego wie 
loletniego komendanta Wyższej Ofi¬ 
cerskiej Szkoły Lotniczej w Dęblinie. 

Ministerstwo Komunikacji przypomi¬ 
na, że poprzedni dyrektor PLL „Lot” 
Włodzimierz Wilanowski z dniem 30 
kwietnia br. przeszedł na emeryturę, 
w związku z czym resort podjął kro¬ 
ki zmierzające do mianowania następ 
cy. Zgodnie z obowiązującym porząd 
krem prawnym kandydatury powinny 
być zaopiniowane przez Prezydium 
KSR przedsiębiorstwa. Jednak wbrew 
temu Konferencja Samorządu Robotni 
czego PLL „Lot” zastosowała inny 
tryb działania: wybór kandydata w dro 
dze konkursu. Ministerstwo zakwestio 
narwało legalność zamierzonego postę 
powania KSR i przedstawiło do zaopi 
niowania kandydatury osób reprezen¬ 
tujących środowisko lotnicze i posia¬ 
dających odpowiednie kwalifikacje do 
kierowania tym skomplikowanym i spe 
cyficznym przedsiębiorstwem. 


Mimo kilkakrotnych spotkań kierów 
nictwa resortu komunikacji z Prezy¬ 
dium KSR oraz wyjaśnień prawnych i 
merytorycznych aspektów sprawy, Kon 
ferencja Samorządu 27 maja dokona¬ 
ło wyboru kandydata na dyrektora i 


(Dokończenie no ttr. 2) 



Konferencja prasowa prymasa w siedzibie arcybiskupów w Warszawie. 

CAF — C. Longda — Telefoto 


nych. Poprosiłam więc o rozmowę 
członków prezydium regionalnego Ko¬ 
mitetu Założycielskiego w Gdańsku 

Edwarda Pastułę i Leona Gierza oraz 
Mariana Błoniarczyka, przedstawiciela 
MKZ NSZZ „Solidarność” Gdańsk, zaj 
mującego s : ę problemami rzemiosła. 

— Wasz związek to jakby drugie 
dziecko pracowniczej „Solidarności”. 
Jak wygląda współpraca między wa¬ 
mi? 

Edward Pastuła: — Rzeczywiście 
powstanie naszego związku mogło być 
możliwe tylko dzięki poparciu „dużej” 
„Solidarności”/ Zresztą opiekę mieliś¬ 
my zapewnioną od początku. Reje¬ 
stracja przebiegła zupełnie bez opo¬ 
rów. 9 czerwca br. uzyskaliśmy status 
prawny. 

Marian Błoniarczyk: — Trzeba zwró¬ 
cić uwagę na pewien ewenement: 
rzemieślnicza „Solidarność" jest związ¬ 
kiem pracodawców. Stwarza to okreś¬ 
lone trudności dlatego też przy regio¬ 
nalnym komitecie założycielskim po¬ 
wołana została specjalna mieszana 
komisja pracodawców i pracowników 
aby nie dochodziło do nieporozumień. 

— Jakie sprawy dyskutowane będą 
na sobotnio-niedzielnym zjeżdzie? 


(Dokończenie na str. 2) 


Konferencja zakładowa przed IX Zjazdem 

Stanowisko stoczniowej 

organizacji partyjnej 


W Stoczni im. Komuny Paryskiej w Delegat Romuald Szwengler przed- 
Gdyni wczoraj po południu obradowa stawił swoje wystąpienie na zjazd, 
ła II Sesja Konferencji Zakładowej (Rozmowę z R. Szwenglerem na tt.i 
PZPR z udziałem zastępcy członka Biu temat zamieszczamy dziś na stronie 
ra Politycznego, I sekretarza KW PZ. P 3), zwracając się z prośbą do uczest 
Tadeusza Fiszbacha — członka stocz- ników sesji o krytyczne i konstruktyw 
niowej OOP na K-2 oraz delegata sto ne ustosunkowanie się, co pomoże mu 
czniowego na zjazd mistrza Romualda w opracowaniu ostatecznej wersji wy 
Szwenglera. Głównym tematem było powiedzi. 

określenie stanowiska stoczniowej W dyskusji zabierali głos przede 
1900-osobowej organizacji partyjnej na wszystkim przedstawiciele poszczegól- 
IX Nadzwyczajny Zjazd. nych organizacji wydziałowych, którzy 

I sekretarz Komitetu Zakładowego wnieśli wiele uwag | wniosków oraz 
PZPR Mieczysław Chabowskj omówił zaleceń jak winien postępować ich 
pracę stoczniowej organizacji partyj- delegat w czasie obrad zjazdu, sło¬ 
nej w ostatnich miesiącach oraz pned 


stawił pod dyskusję program działania, 
który winien zcoewnić pełną realiza¬ 
cję w latach 1981—82 uchwały Kon¬ 
ferencji Sprawozdawczo - Wyborczej. 

Z kolei dyrektor naczelny stoczni 
Willi Fandrey przedstawił przedsięwzię 
cia organizacyjne stoczni na rzecz wy 
konania tegorocznego planu produk¬ 
cyjnego. Zadania I półrocza w produk 
cji globalnej, mimo piętrzących się tru 
dności materiałowych i kooperacyjnych 
zostały wykonane. W II półr. przed 
stoczniowcami stoją jeszcze trudniejsze 
zadania, ponieważ plan globalny wzra 
sta o 12 proc. i jeszcze wyższe są za 
dania w przekazaniu do eksploatacji 
armatorom trudnych prototypowych 
statków. 


(Dokończenie na str. 2) 


W sprawie 

polskich długów 


Komitet koordynacyjny banków 
amerykańskich ds. polskiego dłu¬ 
gu, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele 11 największych 
wierzycieli Polski spośród 63 ban¬ 
ków amerykańskich zaangażowa¬ 
nych w pożyczki dla PRL, odbył 8 
bm. kolejne spotkanie w Bankers 
Trust Company w Nowym Jorku. 

Tematem obrad były szczegóły 
technicznego kompromisowego po¬ 
rozumienia, jakie zostało zaprópo- 
nowane pod koniec czerwca na 
paryskim spotkaniu przedstawicie¬ 
li banków prywatnych z 12 krajów. 


■ 


Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów o projektowanych podwyżkach 

Reforma cen 


i 

jest konieczna, ale 


EJ MOWA Komisja Planu Gospo- nej (a ocenia się że do końca br. 
darczego, Budżetu i Finansów wyniesie ona ok. 500 mld zł). Przy- 
zajęła się wczoraj działalnością gotowano wariant 2-etapowego wpro- 
Państwowej Komisji. Cen poświęcając wadzania podwyżek cen. W y pierw- 
wiele uwagi projektowi reformy cen szym etapie podwyżki obejmą: wę- 
detałicznych, z którym zapoznał pos- giel, koks, energię elektryczną, ciep- 


łów minister Zdzisław Krasiński. Pod¬ 
stawowym celem reformy cen. jest 
równoważenie podaży z popytem, 
można do tego doprowadzić m. 
poprzez uzdrowienie relacji 
między artykułami 


o 
in. 
cen 

przemysłowym; a 


żywnością. Urealnienia wymagają row 
nież ceny opału i energii, a w ślad 
za tym ciepłej wody, centralnego o- 
grzewania itp. 

Aby reforma okazała się skuteczna 
jej efektem mus.i być ściągnięcie z 
rynku takiej ilości pieniądza, która u- 
możliwiłaby likwidację luki inflacyj- 


a&zWĘp ' ' 

Pogoda na juko 


Jak informuje dyżurny syn-optyk gdyń 
skiego Instytutu Meteorologii i Gospo¬ 
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę¬ 
dzie małe. Temperatura minimalna od 
12 st. C. do 14 st. C., maksymalna od 
20 st. C. do 23 st. C. Wiatry umiarko¬ 
wane i słabe z kierunków wschodnich. 
Orientacyjna prognoza na następną do¬ 
bę: pogodnie i ciepło. 


łq wodę, centralne ogrzewonie i prze-, 
ważojącą część artykułów żywnościo¬ 
wych, W drugim etapie projektowane 
są podwyżki cen mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych. Przewiduje s : ę, że ceny 
artykułów żywnościowych wzrosną 
średnio o 123 proc. 

Przeprowadzone wyliczenia wska¬ 
zują, że w pierwszym etapie reformy 
cen, wzrost kosztów utrzymania jed¬ 
nej osoby ukształtuje się na pozio¬ 
mie 750 zł miesięcznie; a po zakoń¬ 
czeniu reformy — 1250 zł miesięcz¬ 
nie. Zakłada się, że rekompensata 
obejmie wszystkich pracowników, z 
wyjątkiem gospodarki nieuspołecz¬ 
nionej, W dalszym etapie będzie moż¬ 
na fówpież objąć ludność rolniczą po¬ 
przez podwyżkę cen na płody rolne. 


(Ookończenie na str 2) 


Targ Perski na Szerokiej 
i Giełda Kolekcjonerów 

atrakcją Jarmarku Dominikańskiego 


Jak już informowaliśmy tegoroczny będzie prowadzona przez Oddział U- 
dziesiąty Jarmark Dominikański 81 sług MSI od 20 lipca br. w lokalu przy 
ze względu na sytuację gospodarczą ul. Kochanowskiego 75 we Wrzeszczu 
kraju nie będzie miał „jubileuszowe- w godzinach od 7.30 do 15.30 (tele- 
go” rozmachu. W tej sytuacj Targ fon 41-00-30 lub 39). 

Perski i Giełda Kolekcjonerów orga- Organizatorzy opracowali 35-punkto 
nizowane tym razem w dotychczaso- wy szczegółowy regulamin, który bez- 
wym tradycyjnym centrum handlowym względnie musi być przestrzegany 
na ul. Szerokiej, będą .niewątpliwą przez kolekcjonerów i uczestników 
atrakcją dla zainteresowanych. Perskiego Targu. I tak regulamin m. 

Organizatorem Perskiego- Targu bę- in. mów', że nie wolno wystaw ać, 
dzie podobnie jak w roku • ubiegłym sprzedawać i wymieniać przedmiotów: 
Międzywojewódzka Spółdzielnia InwoJ. znakami hit erowskimi, orderow i 
dów. Przewiduje się, że na środku odznaczeń polskich, współczesnych, 
ulicy Szerokiej od ul. Grobli do Żu¬ 
rawia Gdańskiego w: dwóch _ rzędach 
zostaną rozmieszczone ? 'stoiska człon¬ 
ków Klubu Kolekcjonerów z całego 


(Dokończenie na str. 2) 



ROZMOWY POLSKO- 
-TURECKIE 


W Ankarze odbyły się rozmowy 
między Ministerstwami Spraw Za¬ 
granicznych Polski i Turcji. Ze 
strony polskiej prowadził je wice¬ 
minister spraw zagranicznych, Ma¬ 
rian Dobrosielski. W spotkaniach z 
ministrem spraw zagranicznych 
Turcji, lltorem Turkmenem i sekre 
tarzem generalnym tureckiego MSZ, 
K. Gurunem omówiono obszernie 
stosunki dwustronne oraz proble¬ 
matykę międzynarodową. Stwierdzo 
no możliwości znacznego rozwoju 
współpracy w dziedzinie gospodar¬ 
czej, kulturalnej i naukowej. 

VOTUM ZAUFANIA 
DLA RZĄDU WŁOCH 

Giovanni Spadolini wraz z no¬ 
wym rządem włoskim uzyskał vo- 
tum zaufania Senatu. 182 senato¬ 
rów (chadecy, socjaliści, socjalde¬ 
mokraci, republikanie i liberało¬ 
wie) udzieliło rządowi poparcie. 
Przeciwko (124 głosy) wypowie¬ 
dzieli się komuniści oraz członko¬ 
wie pozostałych partii opozycyj¬ 
nych. 

Nowy rząd musi jeszcze uzyskać 
akceptację Izby Deputowanych. 


WE FRANCUSKIM 
ZGROMADZENIU 
NARODOWYM 


302 głosami przeciwko 147 rząd 
francuski premiera Pierre Mauroy 
otrzymał wczoraj wieczorem vo- 
tum zaufania Zgromadzenia Narodo 
wego. Głosowanie nad votum za- j 
kończyło debatę parlamentarną, któ 
rej tematem był program rządo- | 
wy przedstawiony dzień wcześniej 
na forum parlamentu przez socja¬ 
listycznego szefa rządu. 


PAPIEŻ CZUJE SIĘ LEPIEJ 


f 


Jak podaje wczorajszy „Osserva- 
tore Romano”, lekarze opekujący 
się papieżem Janem Pawłem II 
stwierdzają, że w ubiegłych dniach 
zanotowano dalszą po-prawę stanu 
jego zdrowia. Potwierdza to zresztą 
stopniowe podejmowanie przez 
papieża jego normalnej działalno¬ 
ści jako zwierzchnika Kościoła ka¬ 
tolickiego ^ szefa państwa waty¬ 
kańskiego 




kraju.' Jednocześnie zobowiązuje się 
osoby wykupujące ' miejsca o 1 zapew¬ 
nienie we f własnym zakresie - stołów, 
estetycznych ław czy pulpitów w ce¬ 
lu właściwego wyeksponowania zbio¬ 
rów wystawianych do 1 sprzedaży. Na¬ 
tomiast na obrzeżach chodników, po 
obu stronach ulicy, otrzymają miejsca 
po codziennym opłaceniu płacowego 
uczestnicy Perskiego Targu. MSI prze¬ 
widuje 400 miejsc i uważa, że wszy¬ 
stkich chętnych umieści na tej jednej 
ulicy. Rezerwacja i sprzedaż miejsc 




Przeszczep 

u 9-letniej dziewczynki 


W i klinice uniwersyteckiej w Min- 
neapolis w USA w stanie M nnesota, 
dokonano operacji przeszczepienia 
serca 9-letniej dziewczynce, której 
lekarze wróżyli najwyżej mieś qc ży- 
nia. Była to już 6 transplantacja w tej 
klinice od 1978 r. Dawczynią była 
Kilkuletnia dziewczynka. r 

Jak po nformował dr John Najarian, 
dyrektor kliniki, mgła pacjentka, która 
od pięciu lat cierpiała na poważną 
chorobę serca, czuje się dobrze 
i znajduje s ę pod troskliwą opieką 
miejscowych lekarzy. 




,Zhob“ przed wodowaniem 





Dzisiaj w godzinach popołudniowych z pochylni Wydziału K-3 Stoczni Gdań 
łkiej zejdzie na wodę czwarty z kolei stołek przeznaczony dla armatora 
pakistańskiego. 

Na zdjęciu: masowiec 15 tys. DWT „Zhob" na pochylni stoczniowej przed 
wodowaniem. Fot . z , Kosycafł 
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WIECZÓR WYBRZEŻA 


Nr 132 (7547) 


Reforma konieczna, ale 


(Dokończenie ze str. 1) 

Według projektu osoby zarabiające 
do 3 tys. zł miesięcznie uzyskają 1300 
zł rekompensaty, a zarabiając® po¬ 
wyżej 13 400 zł miesięcznie — 1100 
zł. Przy najniższych dochodach cała 
rekompensata będzie wypłacano w 
gotówce, i natomiast w miarę wzrostu 
płac, rosnqć będzie proc. rekompen-' 
saty wypłacanej w formie obligacji 
państwowych. I tak np. przy zarob¬ 
kach 13 400 zł tylko 600 zł rekompen¬ 
saty będzie przyznane w gotówce. 
Opracowane obligacje mają być spła¬ 
cane po 1983 r. Będg one brały u- 
dział w 40 losowaniach kwartalnych. 
Przewiduje się pełng rekompensatę 


gotówkową dJa wszystkich dzieci i dla 
młodzieży. Ma ona wynosić po 1 100 
zł na dziecko. 

W tej sytuacji stopa życłowo łudzi 
najwyżej zarabiających obniży się od 
10 do 22 proc. Państwo natomiast 
ma uzyskać na reformie ak. 147 mld 
zł z tytułu wzrostu cen żywności o- 
raz 308 mld zł z pozostałych tytułów. 
Pożądane byłoby — stwierdził min. 
Z. Krasiński — skłonić ludzi do do¬ 
browolnego zamrożenia wkładów osz¬ 
czędnościowych na 3 do 4 lata. Pańs¬ 
two gwarantowałoby im pełną rewa¬ 
loryzację wkładów oraz wypłacało 
4 do 5 procent odsetek. Przeprowa¬ 
dzenie reformy cen detalicznych, a 
także i zaopatrzeniowych będz e wstęp- 



(Dokończenie ze str. 1) 

Ź * j . 

—* A właśnie. Jakie jest zdanie pa¬ 
nów na temat ostatniej ustawy o drób 
nej wytwórczości, która weszła w ży¬ 
cie 1 lipca br. 

Edward Pastuła: — Potrzeba jesz¬ 
cze czasu, aby globclnie ja ocenić, 
nie mniej już teraz można stwierdzić, 
że daje ona większe możliwości eks¬ 
portu wyrobów rzemieślniczych i za¬ 
wierania spółek. Natomiast nie rr.ęw 
nic np. o praktycznych m ożl i w ościach 
zatrudniania większej Mości osób. Czy 
będg udzielane kredyty na rozbudowę 
zakładów, czy będzie pokryc : e w su¬ 
rowcach, ma-szynach? 

— Wracając do programu rzemie¬ 
ślniczej „Solidarności”. Co trzeba zro¬ 
bić natychmiast? 

Leon Gierz: — Przede wszystkim 
należy przestać traktować rzemiosło 
jak piąte koło u wozu, na którym ja¬ 
dzie gospodarka. I to zarówno w za¬ 
opatrzeniu jak 5 w kooperacji. 

Marian Błoniarczyk: — Kwestia u- 
zdrowienia rzemiosła jest bardzo istot 
na dla reformy gospodarczej, dó któ¬ 
rej się przygotowujemy. Wydaje mi 
się, że rzemiosło, które umie szybciej 
się „przestawć", może odegrać nawet 
rolę katalizatora w całym procesie 
gospodarczego przewrotu z jednej 
strony wyrównując częściowo rynkowe 
niedobory, z drugiej — przyjmując od 
gospodarki uspołecznionej tę część 
produkcji drobnej, która była nieren¬ 
towna. 

Leon Gierz: — Musimy walczyć 
również z wszelkim' zarządzeniami, 
które krępują rozwój rzemiosła. Weź¬ 
my na przykałd sprawę zniesienia li¬ 
mitów finansowych na współpracę z 
nami gospodark nieuspołecznionej. 
.Jest to tyłko pozornie zielone . śwafło, 
-bowiem obowiązuje ograniczenie 
ilości materiałów^ Rzemieślnik może 
wykonać dane zlecenie przy użyciu 
swoich materiałów, jeżeT ich cena 
nie przekracza 25 tys. złotych. Z re¬ 
guły roboty są większe, a wtedy trze¬ 
ba zatrudnić jeszcze jednego rzemieśl¬ 
nika, albo zrezygnować z wykonania 
usługi, bowiem przedsiębiorstwo na 
ogół nie dysponuje własnymi mater-a- 
łam'. 

Edward Pastuła: — Nie rozwiązane 
pozostają ciągle bardzo nabrzmiałe 
problemy socjalne, m. in. korzy$ian : e 


przez rzemieślników z wczasów i sa¬ 
natoriów. Związek nasz postawił sobie 
także za zadanie przywrócenie zawo¬ 
dowi rzemieślnika należnej rangi — 
chcemy zająć się sprawami szkolnic¬ 
twa, doboru ludzi Wyroby rzemieślni¬ 
cze powinny, tak jak to niegdyś by¬ 
wało. odznaczać się wysoką jakoścto. 
Problemów jest bardzo dużo, samych 
postulatów zgłoszonych przez rzemie¬ 
ślników, kilka tys ? ęcy. ..Będziemy sia- 
: rci : się, by zostały zrealizowane z ko¬ 
rzyścią dla rzemieślników : społeczeń¬ 
stwa. 

Rozmawiała: 


MARZENA NOWAK 


nym etapem dla gruntownej reformy 
gospodarczej. 

Podane powyżej przykłady i wylicze¬ 
nia mają charakter wstępny. Projekt 
jest bowiem nadail -roboczy, a po 
przedstawieniu w ostatecznej wersji 
zostanie poddany konsultacji społecz¬ 
nej. 

W dyskusji posłowie wysunęli wie¬ 
le uwag i zastrzeżeń. Stwierdzono 
m. tn., iż istnieje obawa, że podwyżki 
boleśnie dotkną ludizi najbiedniejszych. 
Zwracano uwagę, że nie dość jasno 
określono rekompensaty dla emerytów, 
inwalidów i innych osób niepełno¬ 
sprawnych. Poseł Zbigniew Gertych 
(PZPR, Okr. Wyb. Skierniewice) wy¬ 
raził wątpliwość czy uzyska się po¬ 
żądane efekty rynkowe podwyższając 
ceny. Przy ścisłej reglamentacji su¬ 
rowców bowiem, trudno mówić o 
zwiększeniu podaży wielu artykułów. 
Pos. Longin Cegielski (ZSL, Okr. Wyb. 
Nowy Sącz) zastanawiał się czy nie 
przeprowadzić referendum nad projek 
towana obecnie podwyżką. Poseł wska 
zał także na możliwość uruchomie¬ 
nia mechanizmów ściągających z ryn¬ 
ku nadwyżki pieniężne. Jego zdaniem 
słuszne bytoby wprowadzenie docelo¬ 
wego oszczędzania np. na wycieczki 
zagraniczne, zwiększenia zakresu do¬ 
browolnych ubezpieczeń f itp Pos. Ry¬ 
szard Bryk (PZPR, Okr. Wyb. Skier¬ 
niewice) stwierdził, że w toku przygo¬ 
towań do reformy cen ustalić należy 
minimum socjalne i stosownie do te¬ 
go określać rekompensaty dla osób 
najmniej zarabiających. Pos. Jerzy 
Mastalerczyk (ZSL, Okr. Wyb. Prze¬ 
myśl) przypomniał, że rekompensaty 
dow inny być, uwzględnione również 
przy alimentacji. Komisja wyraziła 
pogląd, że przeprowadzenie reformy 
cen jest koniecznością. ** 

ANNA LUTOBORSKA 
, PAP 




Stanowisko premiera w sprawie budowy ZC - P 




BOROWIK NA DĘBIE 

Sprawdzojg sie przewidywania le¬ 
śników, ie w tym roku w lasach 
Świętokrzyskich będzie sporo grzybów. 
Już teraz jest wiele kurek, maślaków 
i borowików. Jeśli idzie, o te ostatnie, 
to rekordowy okaz ważący prawie 1 
kq, znalazł p. J. T. z Kielc. Grzyb rósł 
— co ciekawe — na pniu dębu, tuż 
przy ziemi. 

WYBUCH W MIESZKANIU 

Silny wybuch w jednym z mieszkań 
przy ul. Jagiellońskiej w Sosnowcu 
spowodował śmierć 16-letniego Jana 
Ch. oraz poranił jego matkę. Ekipa 
MO badająca sprawę, znalazła w po¬ 
koju Jana Ch. wiele łusek naboi ka¬ 
rabinowych i łusek pocisków armat¬ 
nich. Jedna z nich była nadpiłowana: 
ona właśn e była przyczyną wybuchu. 

Milicja stwierdziła, .iż Jan Ch. wraz 
z kilkoma kolegami często wyjeżdżał 
do lasów w okolicy Jaroszowca. Stam- 
stąd właśnie chłopcy przewozili do 
Sosnowca amunicję. Podróżowali z 
tym niebezpiecznym ładunkiem środ¬ 
kom' lokomocji publicznej! We wsoom 
nianych lasach podczas II wojny świa 
towej znajdował się niemiecki maga¬ 
zyn amunicji. Wiedziała o nim tak 
miejscowo ludność, jak i służby leśne. 
Nikt jednak nie powiadom'? o tym MO 
lub wojska. Dopiero po tragicznym 
wybuchu w Sosnowcu ekipa saperów 
usunęła resztki pocisków. 


na alei Zwycięstwa 

Po ukazaniu się wczoraj w rubry¬ 
ce „Reporterzy informują” wiadomo 
ści o wypadku drogowym na alei 
Zwycięstwa, skontaktowała się z na¬ 
mi córka ofiary śmiertelnego wypad 
ku *— Konrada Murzyńskiego — pre 
zentując odmienną niż podaliśmy za 
komunikatem dyżurnego MO — wer 
sję wydarzenia. 

Toczy się postępowanie przygoto¬ 
wawcze — na ustosunkowanie się 
do jednej czy drugiej wersji — jest 
za wcześnie. Ubolewamy jednak nad 
tym, że rodzinie ofiary sprawiliśmy 
tą publikacją przykrość. 


V/ nawiązaniu do rzeczowej kryty¬ 
ki prasowej dotyczącej coraz więk¬ 
szych opóźnień na budowie zakładów 
celulozowo-papierniczych w Kwidzynie 
— podstawowej inwestycji w tym prze 
myślę — prezes Rady Ministrów gen. 
armii Wojciech Jaruzelski powołał ze¬ 
spół kontrolny do zbadania sytuacji 
na miejscu i wyciągnięcia odpowied¬ 
nich wniosków 

Zespół składający s ; ę z przedstawi¬ 
cieli Biura Kontroli URM oraz resor¬ 
tów: budownictwa i przemysłu mate¬ 
riałów budowlanych, leśnictwa i prze¬ 
mysłu drzewnego, jak też ówcześnie 
istniejącego resortu energetyki i ener¬ 
gii atomowej, zbadał sprawy związa¬ 
ne zwłaszcza ze stałym przesuwaniem 
terminu uruchomienia I etapu tej in¬ 
westycji, tj. ćelulczowni. 

Opierając się na wynikach ^kontro- 
ii, prezes Rady Ministrów zlecił reali¬ 
zację wynikających stąd ogólnych i 
persor.aJno-kadrowych wniosków przed 
stawionych przez zespół jak również 
poinformowanie opinii publicznej o 
tychże ustaleniach i zaleceniach. 

Oto niektóre postanowienia: m : r>i- 
strów — budownictwa i przemysłu ma 
terałów budowlanych oraz leśnictwa i 
przemysłu drzewnego zobowiązuje się 
do zapewnienia, w porozumieniu z in¬ 
nymi zainteresowanymi ministrami, re¬ 
alizacji zadań inwestycyjnych I etapu 
budowy według skorygowanego har¬ 
monogramu robót tak, aby we wrze¬ 
śniu br. rozpocząć uruchomienie pro¬ 
dukcji. 

Wyciągnięte zostaną wnioski z nie¬ 
dowładu natury subiektywnej, który 
spowodował rozprężenie organizacyj¬ 
ne. Premier zaakceptował propozycje 
zespołu dotyczące rozważenia celowo¬ 
ści dalszego utrzymywania stanowi¬ 
ska pełnomocnika ministra budownic¬ 
twa i przemysłu materiałów budowla¬ 
nych do spraw budowy ZC-P Kwidzyn, 
z wyciągnięciem wniosków służbo¬ 
wych za niewłaściwe spełnianie przez 


niego funkcji koordynatora, zwłaszcza 
współpracy generalnego wykonawcy 
z inwestorem. Polecił również mini¬ 
strowi budownictwa i PM3 wdrożenie 
postępowania wyjaśniającego w sto¬ 
sunku do kierownictw przedsiębiorstw 
wykonawczych za brak właściwego 
nadzoru i osłabienie dyscypliny pracy 
na budowie. Z kolei minister leśnictwa 
i przemysłu drzewnego zobowiązany 
został do oceny działalności dyrekcji 
ZC-P Kwidzyn z wyciągnięciem wnio¬ 
sków służbowych za brak właściwej 
współpracy z generalnym wykonawcą 
i pozostałymi uczestnikami procesu 
inwestycyjnego oraz za niedostateczne 
przeciwdziałanie nieprawidłowościom 
występującym na budowie. 

PAP 


Spotkanie 

Lecha Wałęsy 

(Dokończenia ?e str 1) 

wolą „Solidarności”, wytworzonych w 
tym czasie dóbr. 

W drugiej części spotkania pod ad- 
dresem przewodniczącego „Solidarnoś 
ci” padały r różne pytanta, dotyczące 
m.in. wpływu kleru na „Solidarność", 
zapobieganiu bezrobociu, domniema¬ 
nego rozłamu w związku. 

W spotkaniu uczestniczył także drugi 
z listy kandydatów na przewodniczce 
go regionu, pracownik Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej w Gdym, Andrzej Ko- 
zickL 

Najbliższe spotkania Lecha Wałęsy 
z mieszkańcami naszego województwa 
odbędą się: dzisiaj o godz. 15 na sta 
dłonie Stoczniowca w Gdańsku oraz 
jutro o godz. 10 w Tczewie i 16 w 
Starogardzie. . GZ 


* 

Targ Perski 
i giełda 

(Dokończenie ze str. 1) 

złotych monet, obcej wadufy, mate¬ 
riałów pornografcznych, broni wszel¬ 
kiej palnej, wykonanej po raku 1950. 
Zabrania się sprzedaży wyrobów cha¬ 
łupniczych, odzieży, bursztynu. Han¬ 
dlem nie mogą trudnić się dzieci poni¬ 
żej lat 13. 

Wiele punktów regu(am'nu dotyczy 
s.provy porządkowych. Nie będzie wol 
no budować zadaszeń, rozkładać 
przedmiotów na trawnikach i wycho¬ 
dzić z handlem poza obręb ulicy Sze¬ 
rokiej. Nie wolno używać na podkład¬ 
kę gazet i pap'erćw. Każdy po sob'e 
będzie musiał zostawić porządek. Go¬ 
dziny handlu w dniach od 1 do 16 
sierpnia w czasie trwania Jarmarku 
Dominkańsłćego — wyznaczono od 
godz. 9 do 19. Przed rozpoczęctom 
handlu i po godzinie 18 będzie można 
wjeżdżać na ul. Szeroką samochoda¬ 
mi. Nieprzestrzeganie regulaminu na¬ 
razi wystawców na sankcje "karne 
władz porządkowych i fnansowych 
miasta. 

W czasie trwania imprezy zostanie 
powołana społeczna Rada Targu Pers¬ 
kiego spośród kolekcjonerów, która 
będzie rozstrzygała spory między u- 
czesimkami targu, brata udział w ko- 
m‘sji konkursowej i prowadziła do¬ 
radztwo w sprawach organizacyjnych. 
Niewątpliwie zostanie powołana rów¬ 
nież komisja ekspertów dla społecz¬ 
nego doradztwa i oceny eksponatów. 

Tradycyjnie będzie zorganizowany 
konkurs na najlepsze stoisko kolekcjo¬ 
nerski. Będą punktowane: wystrój 
stoiska, ubtor prezentera, soosób eks¬ 
ponowania, „ sprzedaży oraz wymiany 
zbiorów kolekcjonerskich. 

Organizatorzy przewidują trzy na¬ 
grody pieniężne i dzies'ęć dyplomów 
uznani. (wś) 


Komunikat 


Generalnej 

Polska Agencja Prasowa otrzymała 
od rzecznika prasowego Prokuratury 
Generalnej następujący komunikat: 

W dniu 9 lipca 1981 r. Sąd Naj¬ 
wyższy rozpoznał zażalenie prokura¬ 
tora wojewódzkiego w Warszawę 
na postanowienie Sądu Wojewódz¬ 
kiego w Warszawie odrzucające wnó 
sek o ponowne tymczasowe areszto¬ 
wanie oskarżonych przywódców KPN. 

Sąd Najwyższy w stosunku do oskar 
żonych Roberta Leszka Moczulskiego, 
Romualda Szeremietiewa i Tadeusza 
Stańskiego zastosował tymczasowe 
aresztowanie. 

W motywach postanowienia Sąd 
Najwyższy między innymi wskazał, 
że podstawę decyzji o uchyleniu w 
stosunku do oskarżonych aresztów 
tymczasowych stanowiło przekonanie, 
iż nie podejmą oni zarzuconej im w 
akcie oskarżenia działalności przestęp 
czej. 

2 dokonanych ustaleń natomiast 
wynika, że oskarżeni wbrew tym ocze 
kiwaniom nadal taką działalność pro¬ 
wadzili. Sąd Najwyższy podkreślił 
również, że zachowanie się oskarżo¬ 
nych po uchyleniu aresztów wskazu¬ 
je' na demonstracyjne lekceważenie* 
przez nich obowiązujących norm i 
zasad postępowania. Z uzasadnienia 
wynika nadto, że w nowo wytworzo¬ 
nych przez oskarżonych warunkach 
wzrósł stopień społecznego niebez¬ 
pieczeństwa ich czynów. Wobec oskar 
żonego R. Szeremietiewa Sąd Naj¬ 
wyższy wziął także pod uwagę, że 
nie poddał się on zastosowanemu w 
miejsce tymczasowego aresztowania 
dozorowi MO. W stosunku do oskerżo- 
nego T. Jandziszoka, Sąd Najwyż¬ 
szy utrzymał zastosowany dozór MO, 
biorąc pod uwagę jego stan zdrowia, 
z tym jednak zastrzeżeniem, że gdyby 
mimo tego stanu zdrowia, oskarżony 
kontynuował działalność, to kwestia 
ewentualnej zmiany środka zapobie¬ 
gawczego w odniesieniu do niego, 
może być przedmiotem ponownej o- 
ceny. PAP 


W stoczniowej 


organizacji partyjnej 


(Dokończenie ze str. 1) 

jąc na straży linii odnowy i demokra 
tyzacji życia partyjnego. 

i sekretarz KW Tadeusz Fiszbach mó 
wił o wielkiej odpowiedzialności 62- 
osobowej grupy gdańskich delegatów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd. Musimy 
umiejętnie rozłożyć głosy — powie¬ 
dział — aby możliwie najpełniej pr^e 
kazać dorobek przed zjazdowy woje w ó 
dzkiej organizacji partyjnej i zadbać 
aby gdańskie przemyślenia zostały 
wprowadzone do końcowych dokumen 
tów zjazdu, aby linia odnowy zapo¬ 
czątkowana przez VI Plenum przynio¬ 
sła właściwe rezultaty partii. 

Bardzo pracowicie spędziliśmy czas 
przygotowań, odbywając siedem spot¬ 
kań plenarnych delegatów i dyskutu¬ 
jąc w kilkunastu zespołach. Wykorzy 
staliśmy dorobek Wojewódzkiej Korni 
sji Przedzjazdowej, a zwłaszcza kon¬ 
cepcje pracy ideologdznej, orient«pcj ? 
politycznej, na miarę naszych sił zro 
biliśmy bardzo wiele. Chcemy jak noj 
lepiej-przenieść na forum zjazdu syn 
tezę problematyki naszej konferencji 
wojewódzkiej. 

Na obradach plenarnych na razie 
przyznano nam dwa głosy. Ponadto w 
komisjach nasi delegaci ustosunkują 
się do problemu ochrony środowiska, 
życia w wielkiej aglomeracji miejskiej, 
kompleksu rolno-żywnościowego, a tak 
że do spraw statutowych, regulaminu 
wyborczego, zagadnień ideowo-polity 
cznych. Gdańscy delegaci ustosunkują 
się do spraw gospodarczych, możliwo 
ści wyjścia z sytuacji kryzysowej i u- 
zdrowienia gospodarki narodowej. Zo¬ 
staną przedstawione również rota, zna 
czenie i możliwości przemysłu okręto 
wego i gospodarki morskiej. 

Ustosunkowując się do wielu wysta 
pień dyskutantów i pytań Tadeusz Fi 
szbach wypowiedział się za potrzebą 
powołania przez zjazd komisji history 
cznej, która przygotuje dokumenty i 
orzed.stawi całą prawdę powojennej 
36-letniej historii działalności partii, 
po to, aby partia I kraj nie przeżywc 
ły więcej kryzysów. 

Sesja zakończyła się podjęciem u- 
chwały, w której podkreślono koniecz 
ność niezwłocznego opracowania przez 
zjazd konkretnego programu wyjścia z 
wszechstronnie kryzysowej sytuacji. 
Stoczniowcy oczekują konstruktywnej 
decyzji zjazdu w sprawie politycznej 
oceny źródeł kryzysu, weryfikacji sze¬ 
regów partyjnych, rozwoju demokracji 
życia wewnątrzpartyjnego i społeczne 
go. 

Uchwato zwróciła się z apelem do 


całej załoęi sAoczni o wykazania za- ey I właściwej powag) w czasta jego 
ufania d« IX Nadzwyczajnego Zjazdu obrad. 

PZPR przez zachowanie atmosfery pra 1 (wś) 




Aw„Locie“radzą... 


Dziś rano usiłowaliśmy zebrać opi 
nie na temat decyzy Ministerstwa Ko¬ 
munikacji, które jednym „cięciem" 
załatwiły problem dyrektorowania w 
podległym sobie przedsiębiorstwie. 
Nasi rozmówcy, którzy zwykle chętnie 
dzielili się refleksjami — tym razem 
zachowali daleko idącą powściągli¬ 
wość. Nie odnosiło się jednak wraże¬ 
nia, by rozwiązanie tego rodzaju za¬ 
łagodziło istniejący konflikt. Usiłowa¬ 
liśmy zatem porozmawiać z uczestni¬ 
kami sporu, łącząc się kolejno z nu¬ 
merami telefonów osób kompeten¬ 
tnych. Niestety, u sekretarza KSR nikt 
nie podnosił słuchawki. I sekretarz KZ 
PZPR był nieuchwytny, ponieważ do 
godz. 12 tfwać miało posiedzenie E- 
gzekutywy, a dyrekter. naczelny Jó¬ 
zef Kowalski prowadził naradę. 

Nawiązaliśmy . również kontakt z 
Komisją Zakładową NSZZ „Solidar¬ 
ność", gdzie dowiedzieliśmy się, że 
wczoraj wieczorem wydane zostało 
stosowne oświadczenie. Czytamy w 
n'<m, że w 4 godziny po zakończeniu 
akcji strajkowej — na lotnisko Okę¬ 
cie przybył minister komunikacji Mie¬ 
czysław Zajfryd w towarzystwie gen. 
Józefa Kowaiskiego, kióremu wręczył 
nominacje na dyrektora PLL „Lot". 
„Solidarność" oświadcza, że nie przyj 
muje tego faktu do wiadomości i 
podtrzymuje harmonogram akcji pro¬ 
testacyjnej, zgodnie z którym 24 bm. 
ma się rozpocząć strajk właściwy. Do 
tego cza,su prcca przedsiębiorstwa 
przebiegać będzie normalnie. 

Prezydium Korrrsji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” przy PLL „Lot" w 
Warszawie podtrzymuje w dalszym 
ciągu tezę, że spór idzie nie o dy¬ 
rektora, lecz o pryncypia — zasadę 
funkcjonowania przedsiębiorstwa w 
resorcie. 

Sygnatariusze oświadczenia zwraca¬ 
ją -się jednocześnie o nieproklamowa- 
nie akcji strajkowych, nie uzgodnio¬ 
nych z Zarządem NSZZ „Solidarność" 
Regionu Mazowsze. 

Jak się dowiadujemy, powyższe 
poparły również związki autonomiczne, 
funkcjonujące w PLL „Lot". Należy 
się spodziewać wspólnego oświadcze¬ 
nia, które — jak przypuszczamy 
wydane zostanie po posiedzeniu Pre 
zydium Konferencji Samorządu Robot¬ 


niczego w PLL „Lot", które me obra¬ 
dować w dniu dzisiejszym. A. 


Nowy dyrektor 

(Dokończenia ze str. t) 

i 

zwróciła się do ministra komunikacji 
o jego mianowanie. Minister zajął w 
tej sprawie stanowisko negatywne, in 
formując o nim opinię publiczną (ko 
munrkat ten został opublikowany w 
warszawskich gazetach codziennych 22 
czerwca). Stanowisko to zostało pod¬ 
trzymane przez kierownictwo rządu, do 
którego Prezydium KSR „Lot" zwróci¬ 
ło się o mediację. 

8 iipca Konferencja Samorządu Ro 
Lotniczego PLL „Lot", omawiając po¬ 
nowną prośbę ministerstwa o zaopi¬ 
niowanie kandydatur wysuniętych 
przez ministra komunikocji, nie usto¬ 
sunkowała się do nich merytorycznie. 
Jednocześnie — z inicjatywy działają 
cej w tym przedsiębiorstwie organiza¬ 
cji NSZZ. „Solidarność" — podjęło de 
cyzję o przeprowadzeniu 9 lipca ak' 
cji protestacyjnej w postoci 4-godz>n- 
ne-gc ‘ stra/ku załogi. Strajk ten zakłó¬ 
cił tok pracy komunikacji lotniczej na 
Uniach krajowych i zagranicznych. 

Nie mogąc, zwłaszcza w istniejącej, 
złożonej sytuacji społeczno-politycznej 
kroju, tolerować zjowisk zagrażających 
normalnemu funkcjonowaniu przedsię¬ 
biorstwa, od którego wymaga się szcze 
golnie wysokiego poziomu dyscypliny, 
ładu i bezpieczeństwa, minister komu 
nikacji, wykorzystując v swoje uprawnie 
nia i wypełniając obowiązki nadzoru, 
podjął decyzję kładącą kres sporom 
o obsadę stanowiska dyrektora PLL 
„Lot", PAP 



ropy 



Już miesiąc trwa eksploatacja Ko¬ 
palni Ropy pod Błotnem koło Nowo¬ 
gardu (woj. szczecińskie). W ciągu do¬ 
by wydobywa się tu ok. 200 ton ro¬ 
py naftowej, która autocysternami do¬ 
starczano jest do stacji kolejowej w 


Golczewie, a stamtąd kierowana do 
rafinerii w Trzebini. 

Na zdjęciu: obsługa urządzeń eks¬ 
ploatacyjnych. » 

ar 

CAF — Undro — T«l«foto 


Po plenum KD PZPR 

Gdańsk - Portowa 

W środę 8 bm. w Centrum Techni¬ 
ki Okrętowej odbyło się plenum Ko¬ 
mitetu Dzielnicowego PZPR Gdańsk-' 
-Portowa. Uczestniczyli w nim m. in.: 
delegaci na IX Zjazd z dzielnicy Por¬ 
towa. Tematem były zadania, stojące 
przed Komitetem Dzielnicowym _ w 
świetle uchwały ostatniej konferencji, 
przygotowania KD do zjazdu. Przed¬ 
stawiona także została struktura *funK- 
cjonowania komisji problemowych. 

Po dyskusji podjęta została uchwa¬ 
ła, w której znalazły się m. in. nas¬ 
tępujące postanowienia: 

0 Jako wytyczne do pracy w zes¬ 
połach roboczych zjazdu uznaje się 
opracowanie pt. „Stanowisko dzielni¬ 
cowego zespołu przedzjazdowego na 
IX Nadzwyczajny Zjazd partii" oraz 
inne uchwały i wnioski komitetów 
zakładowych i POP. Materiały te prze¬ 
kazane zostały delegatom. 

0 Należy zobowiązać organizacje 
partyjne do uczestniczenia w tworze¬ 
niu samorządów pracowniczych i włą 
czenia się w problemy produkcyjne 
przedsiębiorstw w celu przeciwdziała¬ 
nia spadkowi produkcji. 

0 Władze miejskie i wojewódzkie 
oraz wszystkie instytucje kontrolne i 
organa ścigania należy zobowiązać 
do zdecydowanych działań w celu 
zwalczania spekulacji i nasilaiqcej sie 
anarchii rynkowej oraz surowego ka¬ 
rania i publicznego piętnowania osób, 
uprawiających ten proceder. Plenum 
uważa,’ że konieczna jest natychmia¬ 
stowa ingerencja Państwowej Ko¬ 
misji Cen i Wojewódzkiej Komisji Cen 
w celu obniżenia opłat na tzw. zielo¬ 
nym rynku. (gz) 


N IE wyjdziemy z kryzysu bez re¬ 
formy cen — mówi na łamach 
„EXPRESSU WIECZORNEGO" (nr 
131) prof. Zdzisław Krasiński, przewód 
niczący Państwowej Komisji Cen, minis 
ter odpowiedziałby za przygotowywanie 
reformy cen detalicznych. W rozmowie 
z Remigiuszem Kościuszką, minister 
stwierdza m. in.: 

Im szybciej — tym lepiej. Uważam, 
że przełom sierpnia i września powi¬ 
nien być terminem pierwszego etapu 
podwyżek. Chodziłoby o wszystkie orty 
kuły żywnościowe z wyjątkiem mięsa, 
ryb, tłuszczów zwierzęcych, drobiu, na 
które kolej przyjdzie później. Nato¬ 
miast proponujemy w pierwszym eta¬ 
pie podwyższyć również ceny węgla, 
energii elektrycznej 1 qazu, opłat zo o- 
grzewonie i ciepłq wodę. Ale o termi¬ 
nie podwyżek i ostatecznej formie ope 
racji cenowej zadecyduje społeczeń¬ 
stwo. 

Jeśli, szybko przeprowadzimy refor¬ 
mę cenową, to istnieje szansa, że za 
jakieś półtora roku .stworzymy zupeł¬ 
nie dobry rynek. Mało kto w to wie¬ 
rzy, a jednak moje obliczenia wskazu¬ 
ją, że jest to możliwe. 

Nie obejdzie się bez podwyżki cen 
żywności o 110—120 proc., węgla o 
blisko 300 proc., analogicznie energii 
i qazu. Nowa cena chleba wynosiłaby 
16 zł za bochenek 800-gramowy, cena 
ryżu — 30 zł za kilogram, cena masła 
— 80 zł za kostkę ćwierćkilogramową, 
węgla — 2000 zł za tonę, energii elek¬ 
trycznej — 3 zł za kilowatogodzinę, 
gazu — 3 zł za metr sześcienny... 

To będzie niewqtp!iwie bardzo silny 
szok. Chcemy qo złagodzić rozłoże¬ 
niem podwyżek na dwo etapy. Już 
pierwszy etap podwyżek pozwoliłby u- 
zyskać równowagę rynkową w przypad 
ku wielu produktów: pieczywo, arty¬ 
kułów zbożowych, cukru, mleka. 

Jeśli chodzi o rekompensaty, to zda¬ 
niem ministra powinni ie otrzymać 
wszyscy — niezależnie od uzyskiwa¬ 


nych dochodów z tytułu pracy czy e- 
merytur. (Piszemy dziś o tym w relacji 
z posiedzenia komisji sejmowej). 

Prof. Z. Krasiński tak kończy swoją 
wypowiedź: 

„Ludziom trudno już uwierzyć w mo¬ 
żliwość stosunkowo szybkiej poprawy. 
To mnie dziwi. Dlaczego społeczeń¬ 
stwo znane z wyobraźni nie jest w sta 
nie wyobrazić sobie teraz, że możemy 
mieć toki som rynek iak na Węgrzech 
czy w Czechosłowacji? 

T A sama qozeto, ale w numerze 
129, zamieściła rozmowę Iwony 
Krysiak z Tadeuszem Krześnia- 
kiem,' wicedyrektorem Zespołu Obrotu 
Towarowego i Usług NIK. Z rozmowy 
tej można się dowiedzieć o jednej z 
przyczyn braku mięsa na kartki. T. 
Krześniak mówi: 

Ministerstwo oprać owy wata ten sys¬ 
tem od września 1980 do luteqo 1981, 
a mimo to sprzedaż wprowadzono bez 
gruntownego rozeznania podstawo¬ 
wych danych np. liczby ludności upra¬ 
wnionej do otrzymywania poszczegól¬ 
nych rodzojów kart zaopatrzenia. * 
To było przyczyną podjęcia aseku¬ 
racji decyzji druku 48,9 min kartek na 
kwiecień 1981, tj o 35 proc. więcej od 
liczby kortek wydanych ludności. Na 
maj wydrukowano 46,3 min, na czer¬ 
wiec 44,5 min, czyli wciąż o wiele 
za dużo. 

MHWiU nie konsultując się z GUS 
ery Innymi zainteresowanymi resorta¬ 
mi ustaliło liczbę osób uprawnionych 
do otrzymania kortek na kwjecień na 
34 207 tys. Opierając się na danych 
ministerstwa przedłożonych kontroli 
na początku czerwca stwierdziliśmy, że 
wydano 36 229 tys. kart, czyli o 2 milio 
ny za dużo. 

Plan dostaw na kwiecień wynosił 
111,2 tys. ton mięsa i jego przetwo¬ 
rów, ale wydano te 2 min kart za du¬ 
żo, które uprawniały ludność do na¬ 
bycia 115,4 tys. ton. 





PfMi 

* Ministerialny optymizm * Za dużo 
kartek * 0 „Locie" i Bydgoszczy * Byli 
pijani * 15 tysięcy oszkalowanych 


P ISALIŚMY wczoraj ci genezie 
bydgoskiego konfliktu w WPK, 
który był przyczyną 2-godzinne- 
go strajku. Szerzej, już po raz drugi, 
naświetliła tę sprawę „TRYBUNA LU¬ 
DU" (nr 159) w publikacji Marka Szy¬ 
mańskiego pt. „Jak zniszczyć dyrekto¬ 
ra". Autor potwierdza nasz pogląd, że 
w Bydgoszczy chodzi o rozgrywki per¬ 
sonalne. Cytuje przy tym dwie wypo¬ 
wiedzi Jana Rulewskiego, 

„Takich ludzi jak Antositfk trzeba 
zniszczyć" — mówił Rulewski jeszcze 
w roku ubiegłym, a ostatnio, 5 lipca 
br., na wyborach MKZ wyznał: „jeże¬ 
li może coś zaszkodzić związkowi, to 
mniejsza o demokrację", 

W tym samym numerze „TRYBU¬ 
NY LUDU" Andrzej Koźmieńskl 

komentuje strcąjc w PLL „Lot": 
„I wszystko to kładzie się no szalę 
bynajmniej nie dla dobra firmy — jak 
to zwykło sie mawiać w „Locie" — i 
nie dla dobra jej załogi, lecz fakty¬ 


cznie w imię „zachowania twarzy", a 
więc dla celów tyłko ambicjonalnych. 

Chodzi bowiem o przeforsowanie 
wyboru dyrektora, który*to wybór był¬ 
by aktem cennym dla utrwalenia de¬ 
mokracji, gdyby był zgodny z prawem 
i qdyby był przeprowadzony w wiary¬ 
godny sposób, z zaangażowaniem po¬ 
wszechnie uznanych autorytetów w 
dziedzinach będgcych przedmiotem 
konkursowego egzaminu. Lecz sposób 
przeprowadzenia tego egzaminu nie 
jest ani gwarancją dla „Lotu", że uzy 
ska szefa najlepszego z najlepszych, 
ani zaszczytem dla samego kandyda¬ 
ta. 

Ale to nieważne — stało się, więc 
ratujmy twarze. Nie bacząc na to, że 
demokracja to nie tylko wola więk¬ 
szości, lecz takie poszanowanie 
praw", 

W ostatnich tygodniach miały miej 
sce wypadki zbezczeszczenia 
pomników lub grobów żołnierzy 
radzieckich. W Wieruszowie, w woj. 


kaliskim, zatrzymano trzech 18-)atków, 
którzy na cmentarzu parafialnym wy¬ 
malowali czarną farbą swastyki na o- 
belisku ku czci poległych żołnierzy ra¬ 
dzieckich oraz zamalowali umieszczo¬ 
ny na tym pomniku napis okoliczno¬ 
ściowy. Dziennikarz „KURIERA POL¬ 
SKIEGO" (nr 129) Roman Włodarczak 
relacjonuje swoją rozmowę z zatrzy¬ 
manymi: * , f 

Mariusz P., mówi: Byłem pijany, 
bardzo pijany. Nie uważam się za 
neofaszystę. Ja szanuję Rosjan. Byłem 
w Zwigzku Radzieckim, bo mam tam 
rodzinę. Bardzo byłem zadowolony z 
teqo wyjazdu. Ja szanuję Rosjan, bo 
oni nas wyzwolili. Bo dzięki nim mogę 
się uczyć... 

0 A może was ktoś do tego na¬ 
mawiał? 

— Nie. Na ten „pomysł" wpadliśmy 
po wyjściu z dyskoteki... 

Andrzej S. z Gliwic skończył właśnie 
szkołę zawodową. Dr Wieruszowa 
przyjechał w odwiedziny do kolegi. 


0 Dlaczego to zrobiłeś? 
— Pijany byłem. 


pytam. 


0 Dlaczego zbezcześciłeś obelisk 
ku czci poległych żołnierzy radzie¬ 
ckich? 

— Nie wiem. Ja naprawdę nic nie 
mam do Zwiqzku Radzieckiego. 

Krzysztof R., mieszkaniec Wieruszo¬ 
wa, skończył właśnie Szkołę Przyspo¬ 
sobienia Zawodowego. 

O Dtaczego?... 

— Pijany byłem. Z głupoty. Ng dy¬ 
skotece było nudno. Chcieliśmy się 
rozerwać, zabawić. 

0 Czy jesteś neofaszystą? 

— Nie. 

0 Dlaczego więc malowałeś swa¬ 
styki? 

— Bo ja wiem... Tak nam wpadło 
do płowy. 


W obszernej informacji z prac „ko¬ 
misji Grabskiego" znalazły $ie 
następujące liczby. Na 7149 
członków partii, których postępowan e 
objęte zostało badaniami kontrolnymi 
NIK, aż 3727 osób (52 proc.) zostało 
uwolnionych od zarzutów. Do wszyst¬ 
kich szczebli Komisji Kontroli Partyjnej 
wpłynęły zarzuty w stosunku, do ok. 
17 tys. osób, a potwierdziły s'ę tylko 
w odniesieniu do 4990 osób. Znaczy 
to, że w sumie ponad 15 tys. ludzi 
zostało posqdzonych niesłusznie, o- 
szkalowanych, pomówionych o prze¬ 
różne łajdactwa, publicznie zniesławo 
nych. Wraz z nimi — pisze w„TRY- 
BUNIE LUDU" (n' 158) Andrzej Zieliń- 
ciężar owych pomówień- pono¬ 
sić musiały ich rodziny. Przerażajgca 
jest łatwość i bezkarność, z jakg mo¬ 
żna dziś oszkalować uczciweqo czło¬ 
wieka, tylko dlatego, że pełni funkcje 
kierowniczq. Nagonki na uczciwych lu 
dzi trwaiq. 

„Dlatego myślę — pisze autor, ie 
potrzebne jest również działanie w 
odwrotnq stronę. Pod donosami prze¬ 
cież podpisujq się konkretni ludzie lub 
oraanizacje. Warto podawać do pu¬ 
blicznej wiadomości, kto jest autorem 
pomówienia, a w szczególnie skraj¬ 
nych przypadkach uruchamiać urzędy 
prokuratorskie. Prawo musi być pra¬ 
wem jednakowym dla każdego oby- 
watela^ bez względu na stanowisko, 
zawód, przynależność organizacyjnę. 
Z faktu, że odwaga jest dziś za bez¬ 
cen nie może wynikać drugi, że ró¬ 
wnie tania jest ludzka krzywda". 

Z katowickiego „WIECZORU" do¬ 
wiedzieliśmy się, ze wprowa¬ 
dzono tam kartki na cukierki ; 
słodycze. Na kartki dla dzieci można 
zakupić miesięcznie słodyczy za 60 
zł, dla dorosłych — za 20 zł. 

(w) 






















































Nr 133 (7548) 


WIECZÓR WYBRZEŻA 


Str. 3 


Mówią delegaci na IX Zjazd PZPR 


[EST wiele problemów, z którymi w codziennej pracy 


Na polu wolnym 




od chwastów 


C ZEGO stoczniowcy oczeku¬ 
ją od IX Zjazdu PZPR? 
Na to pytanie z głębokim 
namysłem odpowiada Romuald 
Szwengler, delegat z e Stoczni im. 
Komuny Paryskiej, mistrz z wy¬ 
działu obróbki kadłubów K-l. 


i partii, ostatecznego wyjaśnienia 
tragicznego Grudnia 1970. Wszak 
po wypadkach, jakie miały wów 
czas miejsce, sporządzono raport 
na temat ich przebiegu i przy¬ 
czyn. Dlaczego do tej pory go nie 


— Oczywiście nie mamy wąt¬ 
pliwości wszyscy w „Komunie”, 
że Zjazd ma węzłowe znaczenie 
dla naszej partii i dla dalszego 
rozwoju kraju. Sądzę, że jeśli nie 
spełni oczekiwań szeregowych 
członków partii, to wielu z mo¬ 
ich kolegów robotników złoży swo 
je legitymacje. Składanie legity¬ 
macji miało już miejsce wcześ¬ 
niej, jesienią ub. r. Z PZPR wy¬ 
stąpiło w stoczni ok. 250 o^ób 
Oczywiście wystąpiło w ; elu lu¬ 
dzi, których nie należy żałować, 
ponieważ większość z nich robiła 
wrażenie, że wstąpili do partii 
ze względów koniunkturalnych. 
Jednak odeszli również ludzie 
wartościowi, rozczarowani, glebo 
ko rozżaleni polityka partii i koń 
cowymi efektami jej działania. 
Tych towarzyszy jest mi szkoda. 


Z „Komuną” Romuald Szwen- 
gler jest związany od 39 lat. Za 
czął pracować w tej stoczni jesz¬ 
cze w czasie okupacji gdy miał 
16 lat. Od 1947 roku należy do 
partii (PPR) 1 zawsze aktywnie w 
niej działa. Aktualnie jest II se¬ 
kretarzem w swojej oddziałowej 
organizacji na K-l. 



byśmy więcej nie rozwijali się 
„od zakrętu do kryzysu”.'Do tych 
gwarancji zaliczamy oddzielenie 
funkcji partyjnych od administra 
cyjnych, zlikwidowanie wieloka- 
dencyjności w piastowaniu naj¬ 
wyższych partyjnych stanowisk. 
Ordynacja wyborcza jasno powin 
na precyzować wybieralność tyl¬ 
ko posiadaczy mandatów z niż¬ 
szych szczebli organizacji partyj 
nych. Mandaty delegatów muszą 
być ważne na wszystkich pozio¬ 
mach przez całą kadencję. Należy 
nas delegatów wyraźnie zobowią 
zać do odbywania przynajmniej 
raz w roku sesji podsumowują¬ 
cej i oceniającej działanie wy¬ 
branych towarzyszy do władz 
partyjnych, rozliczanie ich z rea 
lizacji programów — i jak trzeba 
— to i odwoływanie. 


Prezentuję pogląd, że zjazd wi 
nien jednoznacznie określić kie¬ 
rowniczą rolę partii i kierunki 
jej realizowania od góry przez 
wszystkie szczeble aż do organi¬ 
zacji zakładowej. Zjazd powinien 
być wyłącznie roboczy, progra¬ 
mowo' polityczny, na którym o- 
kreślimy kierunki przemian oraz 
ustalimy strukturalne gwarancje 
na przyszłość. 


Romuald Szw®ngler. 


— Uważam — mówi — że od¬ 
nowa w partii i w życiu kraju 
jest nieodwracalna. Będę miał to 
na względzie na sali obrad w 
Warszawie. Proces odnowy nie 
może ulec zahamowaniu lub złe¬ 
mu ukierunkowaniu, na co jak 
widzimy — tu z perspektywy sto 
czni — będzie miało ochotę wie¬ 
le sił w kraju. Społeczne odczu¬ 
cie oraz nadzieje tzw. dołów par 
tyjnych i większości społeczeń¬ 
stwa jest jednoznaczne. Domaga 
my się dlatego m. in. rozliczenia 
winnych wszelkiego zła w kraju 


opublikowano? Wciąż uważamy, 
że nie wyjaśniono nam do koń¬ 
ca roli Stanisława Kociołka. Je¬ 
żeli przyjmujemy, że nie on jest 
winien, to kto wydal decyzje 
strzelania do nas, stoczniowców 
wezwanych do pracy? Stocznio¬ 
wa organizacja partyjna kilka¬ 
krotnie zwracała się w tej spra 
wie do KC. Nie otrzymaliśmy je 
dnak zadowalającej odpowiedzi 
na pytanie nurtujące ogół stocz¬ 
niowców i mieszkańców Wybrze¬ 
ża. A chcemy siać now T e na po¬ 
lu wypielonym z chwastów. 


Na zjeździe ciąży również obo¬ 
wiązek określenia kierunków 7 go¬ 
spodarczego rozwoju kraju po¬ 
przez przeanalizowanie raportu o 
stąnie gospodarki przedstawione¬ 
go przez rząd* zaakceptowanie za 
sad reformy gospodarczej i wa 
runków jej realizacji. Jednocześ 
nie powinniśmy zatwierdzić no¬ 
wą zasadę, że partia nie może 
zastępować Sejmu, rządu i admi 
nistracji gospodarczej. 


Takie jest nasze, gdyńskich sto 
czniowców stanowisko wobec 
spraw pryncypialnych i kierun¬ 
ków odnowy w partii i kraju. O- 
czywiście na zebraniach OOP zo 
stałem „naładowany” bardzo wie 
lu spraw r ami szczegółowymi doty 
czącymi również naszego stocznio 
wego podwórka. Jestem przygoto 
wany do poruszenia wielu tych 
spraw 7 . 


Jeżeli chodzi o sprawy czysto 
partyjne, to interesują mnie i in 
nych stoczniowców przede wszyst 
kim zmiany w statucie. Muszą w 
nim zostać zawarte gwarancje, 


i 


Rozmawiał: 


; Wojciech Święcicki j 


I 


Perspektywa 


bez zakrętów 


r. został ponownie wybrany dru¬ 
gim sekretarzem. 

\ 1 . 

Jest przewodniczącym Zespołu 
XII zajmującego się funkcjono¬ 
waniem organizacji i instancji 
aparatu partyjnego oraz budże¬ 
tem partii Wojewódzkiej Komisji 
Przed zjazdowej, członkiem pre¬ 
zydium tejże komisji. 


S ŁAWOMIR Bautenbaeh, 

lat 34, żonaty, ojciec 12- 
letniej córki, absolwent 
gdańskiej WSP, doktojr* nauk 
przyrodniczych, adiunkt w Za¬ 
kładzie Fizyki i Biofizyki Aka¬ 
demii Medycznej w Gdańsku, w 
partii od 1970 roku, przedtem 
działacz zetemesowski i zetes- 
powski. 


której dziś wiadomo jak wielce 
jest nadszarpnięta. 


— Działacz z przekonania — 
zaznacza — choć i tradycji ro¬ 
dzinnej również. Ojciec był ak- 
tywnym członkiem PPS, po zje¬ 
dnoczeniu piastował odpowie¬ 
dzialne funkcje. 


Odchodząc stamtąd do Aka¬ 
demii Medy**nej w Gdańsku zo 
stawił już zielnie inne stosun¬ 
ki. Na uczelni zaangażował się w 
pracę związkowy. Znów po dwu 
letnim stażu został przewodni¬ 
czącym rady zakładowej. 


Z roku 1970. który rozbudził 
w nim takie nadzieje, wyniósł 
przekonanie. że partia musi* 
stworzyć mechanizmy wewnętrz 
nego działania, które uniemożli¬ 
wią występowanie jakichkolwiek 
deformacji. , 


Działalność pozazawodowa jest 
mu niezbędna i konieczna ja¬ 
ko naturalny komponent życia. 
Bez niej byłoby mu po prostu 
czegoś brak. Sądzę, że to kwe¬ 
stia natury i temperamentu — 
taki jest. Wieloletnie uczestnic¬ 
two w życiu społeczno-politycz¬ 
nym, przeżywanie „zakrętów” na 
działalność jako taką nie miały 
wpływu. Miały natomiast duży 
wpływ na jego widzenie spraw, 
ocenę ludzi i faktów, wreszcie 
roli i obowiązków partii. 


— Związki nie najlepiej stały, 
zajmowały się drobiazgami. U- 
dało nam się doprowadzić do te¬ 
go, że nasi przedstawiciele we¬ 
szli do wszystkich ciał kolegial¬ 
nych w których 6yć powinni. Za 
inicjowaliśmy powstanie ogniw 
samorządowych. Po następnych 
dwóch latach zostałem przewo¬ 
dniczącym Związkowej Rady U- 


Najpierw był rok 1963. Teraz, 
z perspektywy lat i nauk wy¬ 
niesionych później, oceniany zu¬ 
pełnie inaczej. 


— Wtedy, nam studentom 
gdańskim chodziło przede wszy¬ 
stkim o zamanifestowanie soli¬ 
darności ze studentami Warsza¬ 
wy oraz obronę tłamszonej kul¬ 
tury. Nie widzieliśmy głębszego 
podtekstu, nie dostrzegaliśmy, że 
coś się zaczyna walić. Byłem za¬ 
wiedziony, gdy robotnicy prze¬ 
gnali nas sprzed bramy. W rok 
później skończyłem studia i za 
żoną wyemigrowałem do Mal¬ 
borka. Pracowałem 4 lata jako 
nauczyciel w zespole szkół za¬ 
wodowych. Wyrosłem z zeteme- 
sowskiej koszuli, w środowisku 
było tyle do zrobienia! Wstą¬ 
piłem do partii w styczniu 1970 
roku. Na dwanaście miesięcy 
przed Grudniem i przeżyłem go 
bardzo! Akurat w te dni byłem 
w Gdańsku. Nie zapomnę ich 
nigdy. A potem zaświtała wiel¬ 
ka nadzieja. Wierzyłem święcie, 
że teraz to już ruszymy Polskę 
z posad... 



— Przecież uchwały VI Zjaz¬ 
du — dowodzi.— to była wspa¬ 
niała perspektywa dla s po leczeń 
stwa! Tyle że obiecane zmiany 
społeczne i gospodarcze nie wy¬ 
szły. A mogły się przecież po¬ 
wieść. gdyby nie zabrakło rów¬ 
nocześnie reformy mechanizmów 
sprawowania władzy. Dlatego — 
ponieważ nauka nie idzie w las 
— IX Zjazd musi wprowadzić 
niezbędne zmiany w statucie. 
Musi zmienić sie w system funk 
cjonowania partii. ^Nie mamy co 
mówić o reformie, jeżeli partia 
nie stworzy gwarancji formal¬ 
nych, zapisanych jasno i wyra¬ 
źnie w statucie. Inaczej znów 
ta reforma nie wyjdzie. 


— Naród musi mieć perspek¬ 
tywę życia bez zakrętów i mu¬ 
si o tyni wiedzieć, być przeko¬ 
nany że jest ona taka rzeczywi¬ 
ście, choć niełatwa.,. 


— Niełatwa, ale możliwa do 
przejścia — stwierdza Sławomir 
Bautenbaeh — jeżeli partia od¬ 
zyska wiarygodność. Trzeba zro¬ 
bić rzetelny obrachunek i zdać 
przed społeczeństwem sprawę z 
tego, kto na poszczególnych eta¬ 
pach zawinił, co spowodowało 
„zakręty”. Partia musi rozliczyć 
się moralnie i personalnie. Jest 
to winna społeczeństwu. 


Sławomir Bautenbaeh. 


czelniańej, skupiającej rady za¬ 
kładowe uczelni i szpitali kli¬ 
nicznych. 


— Czy działalność w związ¬ 
kach nie była stratą czasu? 


— Na pewno nie — odpowia¬ 
da. — Z ręką na sercu mogę 
stwierdzić, że związki u nas mia 
ły odpowiednią rangę, były dla 
władz uczelni liczącym się part¬ 
nerem. 


Zawziął się dr> roboty partyj¬ 
nej. Z dwuletnim stażem wy¬ 
brano go na sekretarza POP, 
największej organizacji nauczy¬ 
cielskiej. Nie był to jego zda¬ 
niem czas stracony. 


rzede wszystkim zajęliśmy 
mówi — postawami ety- 
ioralnvmi członków partii, 
c tą sfera, która obecnie 
k mocno akcentowana i o 


W listopadzie 1979 roku wy¬ 
brano go drugim sekretarzem 
Komitetu Uczelnianego PZPR. 
Znów na kilka miesięcy przed 
gorącym Sierpniem. Był na urlo¬ 
pie. Jednak jeszcze przed straj¬ 
kiem wrócił na uczelnię. Komi¬ 
tet Uczelniany włączył się od 
początku aktywnie w nurt wy¬ 
padków. I nie skomoronrtnwał 
się w oczach członków partii i 
bezpartyjnych — w lutym 1981 


Rozmawiała: 


Rita Krzyżaniak 


— Byt określa świadomość. 
Społeczeństwo, zwłaszcza jego 
część bezpartyjna mniej interesu 
je jaki będzie statut, bardziej 
co się stanie z naszą gospodar¬ 
ką, czy wyjdzie ona i kiedy z 
impasu... 


— To prawda — słyszę w od¬ 
powiedzi — i jest to przywilej 
społeczeństwa* Przeciętny oby¬ 
watel może sobie na taki luksus 
niemyślenia pozwolić. Działacz 
partyjny nie. Partia musi stwo¬ 
rzyć program dla społeczeństwa 
i musi zagwarantować wykona¬ 
nie tego programu. A to — jak 
już mówiłem — może osiągnąć 
poprzez wewnętrzne przeobraże¬ 
nie mechanizmu sprawowania 
władzy partyjnej i życia wew¬ 
nątrzpartyjnego. 


Jzawodowej stykają się dziennikarze. Rzadko jest ku 
^temu okazja, by szerzej przedstawić kulisy naszej 
działalności oraz mechanizmy, które sprawiają np. 
że informacja — jej ilość, jakość i zakres — jest 
taka, a nie inna. Świadomi tego, że problem ma 
dziś szczególną wagę, a przy tym interesuje szerokie 
rzesze Czytelników, zwróciliśmy się z prośbą o opi¬ 
nie w tej sprawie do kilku osób. W redakcyjnej dys¬ 
kusji uczestniczyli delegaci na IX Zjazd PZPR: STA¬ 
NISŁAW DŁUGOŃ — ślusarz ze Stoczni „Wisła’ 1 , 
LESZEK JABŁOŃSKI — aeneralny projektant w ,,Pro- 
morze", ANDRZEJ SUROWIEC - sekr. KW PZPR, 
EDMUND SZCZES1AK * - dziennikarz tygodnika 
„Czas’ 1 . Redakcje „Wieczoru Wybrzeża'’ reprezento¬ 
wał red. ADAM GRZYBOWSKI. 


Wszyscy 






wiedzieć 


samo 


S. Długoń: — I to jest tzw. jedno mości społeczeństwa. Jest to potrze* 
źródło informacji. bne także dla sprawowania władzy. 

A. Surowiec: — No dobrze, jeśli Nie wyobrażam sobie tego inaczej, 
tak jest, to PAP, który otrzymuje L. Jabłoński: — Jeśli już, to trze- 
pełne informacje uprawia propagan- ba badać skutki. Ale czy u nas uru- 

P rłucli.Gi w i n rf 7 n r odpowiednio selekcjonując in- chomiliśmy taką instytucję? 

Przedstawiamy fragmenty z tej obszernej dy.kusji wiedząc, formacię zresztą załóżmy sytuację E. Szczesiak: — Wspomniałem już 

że wiele spraw ona sygnalizuje, lecz me wyczerpuje ich w pet- idealną, że np. „W.W.” otrzymuje o Ośrodku Badań Prasoznawczych 

pełny serwis informacyjny ze wszy- — badającym odbiór treści, umiesz- 
stkich agencji światowych mając do czanvch na łamach prasy, 
dyspozycji dwie kolumny, I co ro- „W.W.”: — A listy i telefony od 
bi? Oczywiście wybiera. Czytelników? 

„W.W”: — Tylko, że „W.W.” li- S. Długoń: — Sądzę, że listy i le¬ 
czy się z tym, że ma tych 100 tysię- lefony — to odzew opinii skrajnych, 
cy czytelników, którzy mogą przyjść Przeciętny czytelnik nie zbierze się, 


ni 


„W. W.”: — W' ramach pro¬ 

cesu odnowy środki masowego ko¬ 
munikowania poddane zostały suro¬ 
wej krytyce społecznej. Następnie 
fala negatywnych ooinii jakby opa¬ 
dła. a ostatnio znów daje się ja 


ich wiedzy o nastrojach społecznych, 
o sianie świadomości, a także w 
wiedzy o skutkach jakie ich publi¬ 
cystyka wywiera na świadomość. 


nowinno być takie dzinkwc, żehv 
tę wiarę w sukces kształtować. Ja \ mieć. pretensje do naczelnego, albo b.y napisać czy zatelefonować. Spo- 

do tei osoby, która materiał infor- łeczeńśtwo nie zbierze się, by dać 


tym zgadzam, bo jest 


zaobserwować — tym razem ze się 
s tronv niektórych przedstawicieli aku^t potrzebna Polakom w tej mac winy spreparowała. Natomiast wyraz, jak odebrało taki czy mny 

władz. Jaka jest opinia towarzyszy chwili: uwierzyć w coś i znaleźć w pap siedzi człowiek anonimowy, materiał. 

w tej sprawie? motywy do dobrej pracy. albo dziesięć anonimowych osób i A. Surowiec: — Przy^ wyborze 

S Długoń: _ Mam wrażenie źe Długoń: — Ja bym się nie zgo- tam czytelnik nie przyjdzie z awan- informacji, który musi być i jej sę¬ 
dzi! z takim postawieniem sprawy... tura. Sumienie dziennikarskie — lekcji, trzeba się zdać na odpowie- 

L. Jabłoński: — Ja też nie... to przy tej kwestii jeszcze jeden, dzialność i... 

S. Długoń: — Nie zgadzałbym sie, odrębny problem. U. Jabłoński: — ... i społeczeń- 

bo to jest plastyczny przykład icd- L. Jabłoński: — Dlatego też wy- stwo. 

nostronnego przekazu i kształtowa- daje mi się, że informacje powinny A. Surowiec: — Odpowiedzialność 

nia opinii. Jeśli będę miał przekaz być sygnowane imieniem i nazwis- 


o ile w poorzednich miesiącach na¬ 
stąpiło „odpuszczenie”, to od kilku 
tygodpi. znów czuje się, jakby ktoś 
„przykręcił”. 

L. Jabłoński: — To nie sa tylm) 
f—oie odczucia. Byłem ostatnio na 
kilku zebraniach partyjnych i ich 
uczestnicy wyrażali podobny pogląd. 
Sadze, że tak jest rzeczywiście. 
Tymczasem mnie się marzy coś ta¬ 
kiego: by wieczorem obejrzeć 

Dziennik Telewizyjny, rano przeczy¬ 
tać gazetę partyjną, czy niekoniecz¬ 
nie partyjną i żebym już nie musiał 
słuchać np. Londynu; mieć pełne 
zaufanie, że wszystko co podaja na¬ 
sze środki masowego - komunikowa¬ 
nia jest wiarygodne, daje to pełny 
obraz sytuacji w zakresie informa¬ 
cji. Na dzień dzisiejszy takiej sytua¬ 
cji nie mam. 

E. Szczesiak: — Skoro mowa o 
odczuciach, to wyniki badań, jakie 
przeprowadził Ośrodek Badań Pra¬ 
soznawczych w Krakowie pod ko¬ 
niec maja i na początku czerwca 
br. — wskazują, że 71 proc. pyta¬ 
nych uznało, że zaszły dość duże 
zmiany na lepsze w środkach maso¬ 
wego przekazu. Oczywiście zmiany 
na lepsze, to wcale nie znaczy, że są 
to zmiany, które by satysfakcjono¬ 
wały. Mamy w dalszym ciągu do 
czynienia z reglamentowaniem infor 
macji Można by się zastanowić z 
czego to wynika. Jak dotąd nie ma¬ 
my jeszcze ustawy o cenzurze. By¬ 
ło to jedno z żądań strajkujących. 
Mówiło się wówczas, że w ciągu 
trzech miesięcy rząd przedłoży Sej¬ 
mowi odpowiedni projekt. Trwaio 
to znacznie dłużej. Toteż wydaje mi 
sie. że mimo złagodzenia pewnych 
rvgorów nadal funkcjonuje cały sy¬ 
stem zapisów. Przykładem tego mo¬ 
że być kwestia wydarzeń w Bydgo¬ 
szczy. 

„W.W”: — Przecież my dawaliś- 
mv własny materiał. 

E. Szczesiak: — Tak, ale z biały¬ 
mi olamami. 

„W.W.”: — Przedstawiliśmy jed¬ 
nak rzetelny obraz, a białe plamy 
zostały błyskawicznie rozszyfrowa¬ 
ny 

' E. Szczesiak: — Zgoda, ale mnie 
chodzi o utrzymanie pewnych za¬ 
sad. Rozumiem, że wejście w życie 
ustawy o cenzurze spowoduie zasad 
nicze zmiany: zostaną określone pa¬ 
la. w których można ingerować, na¬ 
tomiast w pozostałych sprawach ta 
możliwość się zmniejszy. 

A. Surowiec: — Ja dużo większe 
nadzieje pokładam w odpowiedzial¬ 
ności zespołu redakcyjnego za słowo. 

S. Długoń: — Tak, ale jeśli re¬ 
daktor raz sie wychyli i go sekre¬ 
tarz odpowiednio „ustawi”, to co? 

A. Surowiec: — Jaki sekretarz? 

S. Długoń: —• Na przykład sekre¬ 
tarz KW, odpowiedzialny za propa¬ 
gandę. 


Delegasi na IX Zjazd PZPR. 
przy okrągłym stole „Wieczoru 11 



Stanisław Długoń. 

<.* r-‘4 


Leszek Jabłoński. 



Andrzej Surowiec. 


Edmund Szczesiak. 


zespołu redakcyjnego powinna być 
generalnym wyznacznikiem jak ro¬ 
bić wybór informacji... 

S. Długoń: — Tylko wówczas kto 
powinien dawać instrukcje redak¬ 
cji co mniej więcej powinna wy¬ 
bierać? ’ , ■ 

A. Surowiec: — Są, generalne ce 
le społeczne i polityczne. Cele nad¬ 
rzędne. I w ich ramach zespół re¬ 
dakcyjny powinien wiedzieć jaki 
dobór informacji stosować, aby od¬ 
powiednio kształtować świadomość 
i upierać się przy tym. 

S. Długoń: — A kto powinien oc< 
niać czy coś jest zgodne z celam 
społecznymi czy nie? Czy ktoś jed¬ 
noosobowo za to odpowiedzialny 
czv instancja? 

E. Szczesiak: — Myślę jednak, że 
zespoły dziennikarskie, które ku te¬ 
mu mają odpowiednie przygotowa¬ 
nie. Trzeba chyba zawierzyć zawo¬ 
dowcom... 

A. Surowiec: — ...i idąc za tym, 
że potem badanie skutków jakie ta 
urasa wywiera mogłoby być tą oce¬ 
na, która po długofalowym okresie 
stwierdza, czy dobór informacji jest 
zgodny z celami nadrzędnymi czy 
nie. Odrębna sprawa, to publicysty¬ 
ka. 

L. Jabłoński: — Uważam, źe 
dziennikarze nie powinni poddawać 
się jakiejkolwiek presji zewnętrz¬ 
nej. Jedynym czynnikiem kontrol¬ 
nym mogą być ciała kolegialne, np. 
w przypadku prasy partyjnej — ple 
num Komitetu Wojewódzkiego. 

A. Surowiec: — Ależ to jest tylk< 
teoria. Co to znaczy, że plenum KV 
zaimuie się prasa? 

W.W.”: — Uzgodniliśmy pogląd, 
że np. raz na pół roku zespół przy¬ 
gotowuje materiały, przedstawia jr 
i członkowie plenum stwierdzają w 
czasie dyskusji, czy prasa spełnia 
dobrze swą funkcję czy też nie. 

A. Surowiec: — Wyjaśnię więc, 
jak my to sobie wyobrażamy w Ko¬ 
pniecie Wojewódzkim. Została ju A 
zorganizowana komisja informacji 
i propagandy partyjnej, która zo¬ 
stanie zatwierdzona wraz z jej pla¬ 
nem działania przez plenum Komi¬ 
tetu Wojewódzkiego. W jej skłac 
wchodzą członkowie plenum KW i 
delegaci na konferencję wojewódzką 
oraz fachowcy: dziennikarze i ludzie 
zajmujący sie propaganda. Zajmie 
sie ona kształtowaniem wizji propa¬ 
gandowej, precyzowaniem celów i 
ich weryfikacją we wszystkich pła¬ 
szczyznach -działalności informacyj¬ 
nej i propagandowej, a w r ięc i we¬ 
wnątrzpartyjnej — do wszystkich 
członków partii, do instancji... Na 
pewno mnie znowu zaatakujecie, 
ale zasób informacji — nawet ze 


L # Jabłoński: — To trzeba powie- jednostronny oraz nie będę miał ar- kiem. a nie tylko skrótem PAP. względów- technicznych, ale nie tyl 

dzieć tak: koniec z włączaniem się gumen tów „za” i „przeciw”, to na- Chcemy znać autora tej informacji. — musi bvć różny, dla różnych 

sekretarza i szczegółowvm określa- biorę po pewnym czasie braku zau- E. Szczesiak: — Z tym, że nie szczebli działalności partyjnej, 

niem co ma kto robić. Chyba, że w fania do tei informacji, która mnie jest to tylko kwestia firmowania s, Długoń: — Konkretna informa 

gazecie partyjnej. s * ę karmi. Jeśli zaś brakować mi sprawy przez dziennikarzy, ale tak- c j a -powinna być taka sama dla 

„W.W.”: — A có towarzysze rozu- będzie informacji — to zrobię tak, że osobv udzielającej informacji. szczebla wyższego i niższego. Co do 

mieją przez określenie „gazeta par- tow Jabłoński powiedział — S. Długoń: — Ja się z tymi,wszy- ilości — to bym się zgodził. W prze 

t.yjna”? „Głos. Wybrzeża”? włączę radio Londyn. A po co mam stkimi argumentami zgadzam, ale ciwnym przypadku narobi się tylko 

L. Jabłoński: — Według mnie — f 0 ro bić? * czy ta propaganda musi być aż tak szkody; wywoła brak zaufania do 

„Głos Wybrzeża”. A s„ r n\vicr* _ A w woale bardzo nachalna. informacji, a w konsekwencji brak 

„W.W”: — A „Dziennik”? A „Wie n .‘;^ nActrnnn ,m n r 7 p - A - Surowiec: — To jest zupełnie zaufania do środków masowego prze 

czór”? Przecież mamy tego samego ^=^£0 mad ' inna SDrawa - • kazu ' 

wwdawcę, który podlega pionowo a ^ y d 1U iniormaL -i * ^ L. Jabłoński: — Tak czy inaczej A. Surowiec: — Zmienilibyście 

temu samemu wydziałowi KC. S. Długoń: Skoro mamy coś istnieje dostęp do różnych źródeł chyba zdanie, gdybyśmy od dyskusji 

A. Surowiec: — Środki masowego kształtować, to należy mu tak długo informacji, a niektórym się wydaje, p informacji i o incydentach prze- 
przekazu są atrybutem władzy. ładować do głowy, żeby go przeko- społeczeństwo jest jeszcze na tak sz ]i (j 0 informacji natury politycz- 
L. Jabłoński: — Zgoda, ale kto nać. Tak to zrozumiałem. _ zacofanym etapie, że niektórych rze ne ^ 

te władzę spełnia? A - Surowiec: — Nie ma innej czv n j e zrozumie. S. Długoń: — Proszę bardzo, dam 

S. Długoń: — Ci co czytają! Więc prasy na świecie! ^ * S. Długoń: — Dlatego też chciał- konkretny przykład. Nie wiem czy 

dlaczego ich się eliminuje z dostępu S. Długoń: — Dobrze, ale jeśli bym* podkreślić wyższość przekazu się orientujecie ile zbędnych dysku- 

do informacji? Albo się przekazuje będę przekonywał tylko jednym dwustronnego. Gdyby była taka in- s n n ie tylko w całym społeczeń- 
tak wybiorczą informację, że... argumentem „za”. A dlaczego nie formacja, ale opatrzona jednocześ- stwie, ale w szeregach partii w.y- 
A. Surowiec: — Moim zdaniem miałbym przedstawiać również argu rne pewnymi wypowied-ziami albo wołał fakt, że towarzysz Fiszbach 
środki masowego przekazu mają do mentów „przeciw”?^ komentarzem, który bv dawał ar- był je<iynvm kandydatem na I se- 

spełnienia funkcję informacyjną, _ „W.W. * Wyjaśnijmy sobie: czy gumenty „za” i „przeciw”; już tym kretarza KW. Była informacja, ale 

przekazu opinii i kształtowania informacja jest narzędziem propa- kształtowano by opinie, co byłoby dlaczeco nie uzupełniła jej argumen 
świadomości. gandy? ^ ^ klasycznym przykładem jej urabia- tac ja? Co delegaci powiedzieli i dla- 

S. Długoń: — Nawiążę więc do Jabłoński: Nie powinna n j a | propagandy. Ale nie byłobe czego podjęli taką właśnie decyzję? 

przekazywania opinii. Czy to ma ^ y ć! _ . braku informacji. Brak informacji Zabrakło komentarza... 

być jednostronne? A - Surowiec: Jest. * powoduje utratę wiarygodności do A. Surowieec: — Nie wiem, czy 

A. Surowiec: — Funkcja jedna „W.W. : — Czy nie oznacza to środków v masowego przekazu. wiecie, że przy ocenie podawania 

i funkcja druga plus publicystyka dezinformacji? t L. Jabłoński: — Moim zdaniem, pew r nvch wydarzeń partyjnych czy 

powinny być tak umiejętnie uprą- A. Surowiec: — Pokażcie mi taką to co się będzie działo w środkach publicznych — opinia społeczna cia- 

wiane, aby największy efekt dawa- gazetę czy organa prasow r e, które masowego przekazu zależy od świa- gle się w 7 aha. Raz żąda samych fak- 

ło kształtowanie świadomości spo- są w stanie przekazać wszystkie iń- domości polityków. tów, innym razem — przeciwnie, 

łecznej. To jest cel nadrzędny. Pra- formacje. > S. Długoń: — Ja bym te kwestie 1 S. Długoń: — Obecnie żąda nie 

sa nie może funkcjonować sama dla „W.W.”: — Ja nie mówię o wszy- pozostawił zespołowi redakcyjnemu, tylko faktów, ale i komentarzy, 

siebie,-tylko dla przekazu informa- stkich, ja mówię o zasadach. Niech on odpowiada za to. A jeśli A. Surowiec: — I tu jest właś 

cji, bo to jest jej naczelnym zada- A. Surowiec: — Nie dajmy się się wygłupi, to bierze na siebie nie problem badania tego, czego spo 

niem. Tak mi się przynajmniej wy- zwariować! Przecież zespół „bitów” ryzvko. * łeczeńśtwo oczekuje w danym mo- 

daje. Dlatego też mówię o odpowie- informacyjnych jest tak olbrzymi, „W.W.”: — A kto go będzie roz- mencie. 

dzialności zespołu redakcyjnego. Nie- że nie ma takiego dziennika czy liczał? Kierownik wydziału, sekre- S. Długoń: — Zgadzam się, 

zależnie od tego, jakie opinie się pu- zescołu dzienników, które mogłyby tarz? 

blikuje — wszystko powinno być podawać je wszystkie. Zatem w rr.o S. Długoń: — Ja byłbym za tym, 

podporządkowane jednemu celowi, mencie, gdy dokonuje selekcji obojęt żeby rozliczała instancja, a nie apa- 
którym jest oddziaływanie na okreś- nie kto, czy zespół redakcyjny, czy rat. 
lony nurt świadomości ludzkiej; na jakaś agencja — to już jest propa- L. Jabłoński: — Tak jest. Odpo- ciągle do tego samego, że zespół 
ukształtowanie tej świadomości. I ganda, bo dokonano wyboru spośrod wiedzialność prasy partyjnej nie redakcyjny powinien czuć się odpo 
tu mam na myśli olbrzymia odpo- tych informacji; wyboru celowego, przed konkretnymi ludźmi, którzy wiedzialny. 

wiedzialność. Pozwolę sobie zacyto- W zależności od tego kto to robi i w mogą czasami w imię własnych in- A. Surowiec: — Instytucjonalnym 
wać wypowiedź byłego kierownika jakim celu kształtuje propagandową *teresów pewne sprawy „załatwiać”, zabezpieczeniem j?st właśnie ta ko 

Wydziału Prasy KC, który na py- informację. Nawet gdy ta informacja ale przed instancja i wówczas my misja, o której już mówiłem. Jes 

tanie „jak on sobie wyobraża — jest pełna i rzetelna. będziemy władzą. to zespół ludzi, który programuje 

czym zastąpić propagandę sukcesu” S. Długoń: — W pewnym sensie L. Jabłoński: — Przy takiej oce- działalność i ma do tego zespół: 
— odpowiedział: „propaganda wia- bym się z tym zgodził... nie należy badać także, jak społe- wykonawcze oraz wszystkie dzień 

ry w sukces”. Jeżeli taki postawiliś- A. Surowiec: — Zresztą, zagłęb- czeństwo to przyjmuje. niki, a przede wszystkim „Głos Wy- 

mv sobie cel na jakimś etapie roz- my sie w sprawy warsztatowe ga- A. Surowiec: — Uważam, żę dla brzoza”, szczególnie nasycony treś 

woju stosunków społecznych i po- zetv. która otrzymuje różnorodne uprawiania propagandy potrzebne ciami o życiu i działalności partii 

litvcznvch w Polsce, to wt^dv w serv’isy informacyjne... sa bardzo wnikliwe badania ooinii 

kompetencji zespołów redakcyjnych, „W.W.”: — Jeden: z PAP. publicznej; badanie stanu świado- (Dokończenie na str, 5) 
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[ A. Surowiec: — Potrzebne jest 
wyczucie i fachowość zespołu redak¬ 
cyjnego... 

S. Długoń: — Właśnie, wracamy 
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„Sopot cechuję najbogatsza w skali kraju kompieKsowa zabudowa w *tyiu 
pejskich kurortów 4 X!X i XX wieku../'. 


Czy Sopot wyjdzie na swoje... 

Po pierwsze 

- nie szkodzić 

Sopot — czerwiec — sezon. Godzina 23. Na ulicy Bohate¬ 
rów Monte Cassino pusto. Na jednej z ławek, wyzywajqco 
wymalowana kobieta. Drzwi nocnego baru „Fantom” otwarte 
na oścież. Odgłosy życia dochodzą z pobliskiej „Algi”. Muzy¬ 
ka i efekty świetlne. Molo. Pod filarami bilardy elektryczne i 
grupa młodzieży w wieku szkolnym. Na drewnianych deskach 
mola wymalowany czerwoną farbą napis: „Najpierw ryby — 
potem my”. „Bąłtyk jest jeden”. 



!E najlepsza to in¬ 
trodukcja do arty¬ 
kułu o Sopocie. 
Wbrew tradycjom, 
wspominkom o 
dawnym okresie 
świetności, gdy do 
nadmorskiego ku¬ 
rortu zjeżdżali stali 
bywalcy- z wielkie¬ 
go świata. Sopot — 
perła Bałtyku. Let¬ 
nia stolica Polski. 

Jakże ironicznie . 
i żałośnie brzmią 

teraz te cytaty z fołderow. Raftyk 

jest jeden i Sopot — w Polsce 
jest jeden. Ale jaki? 

Dyplomacją władz, czy dziwnym 
wybrykiem natury tłumaczyć można 
interesujący fakt, że gdy inne pla¬ 
że na Wybrzeżu zamknięte były z 
powodu zagrożenia środowiska — 
w Sopocie opalano i kąpano się. 
Do czasu. W tym roku, w Zatoce 
Puckiej morze wyrzuciło na brzeg 
pierwsze zdegenerowane i okale¬ 

czone węgorze. Plaże Sopotu zam 
knięto. Bałtyk zasłał oficjalnie sa¬ 
dzawką. I co z pertą? Przesłała bły 
szczeć. 


Do końca wojny pełnił Sopot 
specyficzne funkcje — rezydencji 
rentierów, nadmorskiego kurortu i 
modnych spotkań towarzyskich każ 
dego lała. Zresztą — historię tę 
znamy. Po wojnie — poza Łazien¬ 
kami Północnymi oraz modernizacją 
Opery Leśnej — nie czyniono s ł a- 
roń, aby sławę kurortu podtrzymać. 

Inwestowano natomiast w budów 
mctwo mieszkaniowe i rozbudowę 
ośrodka akademickiego. Ekspono¬ 
wało się funkcję uniwersytecką So¬ 
potu — co było megalomania, czy 
też funkcje sanatoryjno-uzdrowisko- 
we — co z kolei było nieliczeniem 
się ze stopniem zanieczyszczenia 
wody. Sopot próbował się nobilito 
wać, a stawał się banalna dzielni¬ 
cą mieszkaniową Trójmiasta. 

W folderach natomiasł nada* 
przytaczano dykteryjki z lał świeh 
nych f minionych, podkreślano, że 
«— „płaza, morze i piasek". Umiesz 
czano romantyczne zdjęcia z zacho 
dów I wschodów słońca. Szafowano 
nazwą „nerła", zapominając, ż.e 
dawno już oryginał zastąpiono faisy 
fikałem. Nie najlepszym zresztą. 


W 1965 roku uchwało ówczesne¬ 
go GKKFiT zaliczono Sopot do miej 
scowości turystyczno-wypoczynko¬ 
wych o znaczeniu miedzynarodo- | 
wym. Większych korzyści ta uchwa 
ła miastu nie przyniosła, bo ani 
przywilejów wykonawczych na bu¬ 
dowę urządzeń, które podnosiłyby 
rangę ośrodka, ani dotacji ze śród 
ków centralnych. 

Podobnie zresztą jak uchwała 
Rody Ministrów z 16 października 
1574 r., przypominająca o funkcji 
Sopotu jako nowoczesnego centrum 
kulturalno-rekreacyjnego dla miesz 
kańców województwa oraz ponad¬ 
regionalnego ośrodka turystyczno- 
wypoczynkowego dla przybyszów z 
całego krg^i I z zagranicy. 

A tym czasem Sopot przeżywał 
kłopoty — finansowe, limitowe, wy 
konawcze. Deprecjonowany bvł 
błędnymi decyzjami przestrzenno- 
architektonicznymi. Przez 35 lat 
miasto nie doczekało się prze¬ 
strzennego planu ogólnego. Dopie 
ro niedawno powstał taki projekt. 
Jak stwierdza jednak uchwała MRN 
ze stycznia br. — „należy go prze 


pracować dla dobra regionu gdań 
skiego, kraju i Sopotu". 

* * * 

Decyzją wojewódzkiego konser¬ 
watora zabytków z 19 kwietnia 1975 
roku zespół urbanistyczno-krajobra 
zowy Sopotu wpisany został do re 
jestru zabytków nieruchomych woj. 
gdańskiego. Fakt ten poprzedzony 
był środowiskową dyskusją' urbani¬ 
stów i 'architektów. Podkreślono 
wtedy unikatową wartość kulturową 
Sopotu w skali kraju. Zwrócono 
uwagę na zespół zagrożeń jego 
przestrzennego dziedzictwa — prze 
ładnienie, kolizję pomiędzy funkcją 
mieszkaniową I rekreacyjną, zagro¬ 
żenie wartościowej zabudowy. 

W rejestrze objęto obszar Sopo¬ 
tu z czasu nadania mu praw miej¬ 
skich. Tym samym służby konserwa 
torskie zadeklarowały swój udział 
w procesie projektowania i realiza 
cji obiektów, które miały pojawić 
się na obrzeżu zabytkowego cen¬ 
trum w formie określonych rozwią¬ 
zań przestrzennych, komunikacyj¬ 
nych i funkcjonalnych. 

Jednakże — na wniosek naczel¬ 
nika miasta Sopotu z 6 maja 1975 
roku wojewoda gdański pismem z 
12 maja 1975 r. rzecz całą anulo¬ 
wał motywując: 

„decyzja woj. konserwatora, za¬ 
bytków jest nie tylko nierealna, ale 
ponadto skomplikowałaby bieżącą 
działalność wszystkich służb w mieś 
cie, jak też ^anowiłaby czynnik ha 
mujacy w rozwoju miasta Sopotu 
w układzie Trójmiasta". 


Decyzja podjęta przez wojewodę 
gdańskiego była naruszeniem pra¬ 
wa, bowiem o zmianie raz podjętej 
decyzji 1 przez wojewódzkiego kon¬ 
serwatora zabytków mógł zadecydo 
wać jedynie minister kultury I sztu 
ki. 

Komu więc starania o ochronę 
dziedzictwa Sopotu były nie na rę¬ 
kę? Czyżby tym powodem mtoły 


Dziwex“ - nowe fakty 


Komu pieczeń z rekina? 


♦ 


cnaraKterystycznym dla euro- 
Fot. M. Zarzecki 


być ogrody przeznaczone na dział 
ki budowlane? Jak wieść gminna 
nieśie, w ostatnim dziesięcioleciu 
rozdysponowano około 100 takich 
parcel. Jest to jednak odrębny te¬ 
mat. 

Poza tym życie potwierdziło słusz 
ność ówczesnych starań o objęcie 
Sopotu ochroną konserwatorską i 
— obnażyło negatywne zjawiska w 
procesie realizacji gospodarki prze 
strzennej. W tych latach bowiem za¬ 
padły wszystkie decyzje deprecjo¬ 
nujące wartości Sopotu. A była to 
m. in. budowa zunifikowanych wie¬ 
żowców przy Kamiennym Potoku, 
przy ul. Grottgera, przy u!. Bitwy 
pod Płowcami, czy też zakusy na 
Dolinę Siemircwską. Wieżowce sta¬ 
ły się elementami dysharmonizują- 
cymi w krajobrazie Sopotu. 

Happy and przyszedł w 1979 r. 
Nn skutek właściwego stanowiska 
władz wojewódzkich i miejskich zo 
stał Sopot ponownie wpisany do 
rejestru zabytków. Ale — 5 lat po 
czyniło spustoszenie. 


W ostatnim okresie, w związku 2 
trudnościami rozwojowymi aglome¬ 
racji gdańskiej, nie cierpiącą zwło¬ 
ki stała się sprawa podjęcia pro¬ 
gramu rewaloryzacji miasta. Głoś¬ 
no zaczęto mówić, źe Sopot cechu 
je najbogatsza w skali kraju kom¬ 
pleksowa zabudowa w stylu cha¬ 
rakterystycznym dla europejskich 
kurortów z przełomu XIX i XX w. 
Wiele jednak do życzenia pozosta 
wio ich stan techniczny. 

W kwietniu br. odbyło się w So¬ 
pocie posiedzenie Międzyresortowej 
Komisji ds. Rewaloryzacji Miast i 
Zespołów Staromiejskich. Prowa¬ 
dził je przewodniczący komisji — 
wiceminister kultury i sztuki Wik¬ 
tor Zin. Doprowadzono wtedy do 
ustaleń — powołania zespołu, kłó 
ry przygotuje raport o stanie mia¬ 
sta, celem przedłożenia go premie¬ 
rowi. 


Żyjemy w okresie mody na ra¬ 
porty. Jest to przejaw myślenia sła 
rego typu. Jak długo bowiem tr^/ać 
będzie odbijanie piłeczki pingpon 
gowej od władz miejskich do cen¬ 
tralnych? Ostatnio ostro za sprawy 
Sopotu chcq się wziąć sami miesz 
kańcy. Na co mogą liczyć ze stro¬ 
ny władz lokalnych? Czy tylko na 
etykietkę „hobb sci" — jaka uraczo 
no ich na jednej z sesji MRN. 

A może by, w ramach obecnej 
reformy gospodarczej, przemiano¬ 
wać prezydenta na menażera So¬ 
potu? Może dać miastu możliwość 
prowadzenia własnego rachunku 
ekonomicznego? Może wówczas 
włodze miejskie w swojej obecnej 
bezsilności „wyjdą na swoje" i 
stać ich będzie na proces rewalo¬ 
ryzacji? 


| Zofia Trębińska Mazur! 


2 ) 


Iwona B. w lecie ub. roku nie dostała się na studia prawni¬ 
cze na Uniwersytecie Łódzkim. Jako kobieta — zresztą bardzo 
ładna — nie podlegała służbie wojskowej, więc pozostała 
w mieście. W porozumieniu z matką, Stanisławą B. f właściciel¬ 
ką hodowli srebrnych lisów, Iwona zaniechała dałsiych przy¬ 
gotowań do studiów prawnicrych, za to podjęła nauką tańca, 
zwabiona ogłoszeniem w gazecie i urokiem osobistym Jerze¬ 
go J. — dyplomowanego instruktora sztuki tanecznej w miejskim 
domu kultury. 


WONA B. nauka tańca 
zainteresowała się na 
* serio w październiku 
ub. roku, a już w pier¬ 
wszych dniach stycznia 
1981 poproszona została 
o złożenie do osobiste¬ 
go wglądu Jerzego J. 
dokumentów potrzeb¬ 
nych na wyjazd kon¬ 
traktowy. W ciągu na¬ 
stępnego tygodnia wszy¬ 
stkie niezbędne doku¬ 
menty były gotowe i na 
dzień 23 stycznia br. 
wyznaczony został wyjazd do Me¬ 
diolanu. 

Parę dni wcześniej Iwona poje¬ 
chała do matki — Stanisławy R. 
i dokładni? opowiedziała o warun¬ 
kach kontraktu. Dobrą mama wv- 
iazd iedvnaczki nieopatrznie zaapro 



♦ Przed kilku dniami pisaliśmy o powrocie z 4-miesięcznej wy- t 

♦ prawy statku badawczo-zwiadowczego „Wieczno” z rybakami t 

♦ i ekipą specjalistów Morskiego Instytutu Rybackiego. Mówi się, ♦ 

♦ ie wyprawa ta może mieć charakter przełomowy dla koncepcji ♦ 

♦ naszego rybołówstwa oceanicznego. X 

♦ Rejs „Wieczna" zorganizowano po dwuletnich przygotowa- ♦ 

♦ niach w ramach programu rządowego (PR-4), dotyczącego op- ♦ 
X tymalizacji produkcji i spożycia białka. Wykazał on, ie częścio- 1 

♦ we przestawienie działalności trzech naszych wielkich armato- ♦ 

♦ rów: „Dalmoru”, „Odry" i „Gryfa” na połowy na środku ocea- ♦ 
X nów, daje szanse tańszego zdobycia — i to bez międzynarodo- f 

♦ wych perturbacji — znacznych ilości doskonałego mięsa z tuń 

♦ czyków i rekinów. 



bowała i należycie ją na wyjazd wy 
posa żyła. Najpierw kupiła Iwonie 
pełną wyprawę, w następnej kolej¬ 
ności futro (jako że zbliżała się sro¬ 
ga — luty! — zima), a wreszcie na¬ 
była dla córki pierścień z brylan¬ 
tem, wartości ok. 200 tysięcy złotych 
'— tak na wszelki wypadek... Dobra 
mama. która zresztą na brak gotów 
ki nigdy nie narzekała, osobiście 
odwiozła córeczkę na lotnisko Okę¬ 
cie i długo machała chusteczką za 
ulatującym w niebo samolotem. 

Już w dwa tygodnie później mia¬ 
ła prawo uznać, że ciężkie pieniądze 
ulokowała w dobrym interesie, gdyż 
otrzymała kartkę - odkrytkę od je- 
dvn?i córki t fotką luksusowego 
hotelu i 7 informacją, ż? jest wspa¬ 
niale. Aliści (na sporo tyeodni nr/ed 
u i? u ni*n*«*m afery „Dziw e\u"), po 
wielu, wielu dniach milczenia Sta- 


UŃCZYKI należ a do, 

ryb naszych kulinar¬ 
nych marzeń... W kraju 
znamy je jednak raczej 
ze słyszenia. Na import 
tej drogiej ryby nigdy 
nie było nas stać. Cza¬ 
sami więc tylko na za¬ 
sadzie delikatesowej kon 
serwy trafiała ona z 
okazji wielkiej uroczv- 
stości na nasze stoły. 
Tymczasem mięso tuń¬ 
czyka nie jest delikate¬ 
sem w’ konserwie, lecz 
w stanie surowym, pokrajane w 
cienkie plasterki jak wędzony ło¬ 
soś i przyprawione pikantnymi so¬ 
sami. Mięso tej rybv w tej postaci 
jest miekkie. soczyste, wspaniałe. 

Skąd jednak mamy to danie znać, 
kiedv tylko raz i to już w zamierz¬ 
chłej historii — na początku nasze¬ 
go oceanicznego rybołówstwa w ro¬ 
ku 1960, rybacy „Arki". na 
kutrze „Gdy-210'’, wypraw-iii się na 
Zatokę Biskajska. „Polowali" tam na 
tuńczyki z wędami, a dla zwróce¬ 
nia ich uwagi, zamieniali swój sta¬ 
teczek w pływający wodotrysk. 
Wówczas uważano, że’ tuńczyki prze 
padają za takimi fontannami. 

T YMCZASEM „padł" ekspery¬ 
ment i przez 20 lat o „węd¬ 
karstwie oceanicznym" nikt 
nie myślał. Budowaliśmy skompli¬ 
kowane trawlery-przetwórnie i wiel 
kimi włokami dennymi zagarnialiś¬ 
my rybv ławicowe z dna szelfów. 
Gdy nam zabroniono szelf eks¬ 
ploatować, łowienie ryb zaczęto po¬ 
przedzać „dyplomatycznymi podcho¬ 
dami" i handlowymi pertraktacja¬ 
mi. Jako strona poszukującą dojś¬ 
cia do łowisk, a więc słabsza, zaczę¬ 
liśmy coraz częściej płacić haracze, 


NI okres w jakim ży¬ 
jemy, ani warunki na 
szej bazy gastronomi¬ 
cznej, ani realia kli¬ 
matyczne — w związ¬ 
ku ze skażeniem Zato 
ki Gdańskiej, nie za¬ 
chęcają do uprawia¬ 
nia turystyki przyjaz¬ 
dowej do Gdańska. 

_Mimo to jednak nie 

brak gości z zagrani¬ 
cy, którzy zjeżdżają 
właśnie tu, do nasze¬ 
go miasta. Głównym 
ich opiekunem jest „Orbis” - 
zwracam się więc z pytaniem na 
ten temat do dyrektora Oddzia¬ 
łu Gdańskiego PBP „Orbis” 
WOJCIECHA LAUERA - o udzie 
lenie mi informacji jak w poło¬ 
wie roku ocenia sytuację w tury 
styce, z pozycji jego przedsiębior 

stwa. 

» 

— Jeżeli przyjąć za miernik po¬ 
równawczy rok 1979, turystyka przy 
jazzowa do Gdańska z zagranicy 
zmalała do stanu, jakiego na moim 
stano wis ktt nie pamiętam. Pobyto¬ 
wa — do 10 proc. w stosunku do 
stanu sprzed dwóch lat. a objazdo¬ 
wa do 25 proc. — ale chodzi tu o 
krótki, migawkowy pobyt. Często są 
to wycieczki autokarowe, rzadziej 
samolotowe. Próby spędzenia we¬ 
ekendu w Gdańsku przez turystów 
z RFN czyniliśmy za pośrednic¬ 
twem biura podróży z Hamburga. 

— Zna pan opinie gości, wypowia 
dane na nasz temat? 

— Tak. Na ogół opinie brzmią w 
ten sposób, że turyści zachodni są 


nisława B. odebrała telefon z Włoch 
i przez parę minut nie słyszała nie 
poza płaczem jedynaczki! 

Iwona B. łkając, co potwierdziły 
późniejsze „tajne" nagrania magne¬ 
tofonowe, tłumaczyła mamie, że tak 
w ogóle to jest dobrze, ale jej oso¬ 
biście wyjątkowo źle! 

Warto wiedzieć, że Iwona B. wy¬ 
jeżdżając z kraju była właścicielką 
M-3 w Lodzi i .jedynym jej zmart¬ 
wieniem były wyłącznie egzaminy 
na wyższą uczelnię. Forsę — z re¬ 
gularnością zegarynki — stała mama 
co dwa tygodnie. Zdaniem Stanisła¬ 
wy B., nawet przy obecnych cenach, 

Hotel 


♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
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ponosić klęski, cały czas nie będąc 
pewnym jutra. Ostatni przykład: 
wyrzucenie nas z Peru... 

W międzyczasie wiele krajów, a 
zwłaszcza Japonia, Tajwan, Korea 
Pła. i wiele innych zaczęło specja¬ 
lizować się w połow T ach tuńczyków, 
doskonalić technikę i technologię, 
budować do tego celu specjalne 
statki przemysłowa. Wędy zastąpio¬ 
no nieprawdopodobnej długości tak¬ 
tami (do 150 km). Do takiej liny 
u wiązuje się 2 tys. i więcej sznu¬ 
rów z hakami schowanymi we 
‘wcześniej wyłowionej przynęcie. 

'JJS/T A taki zastawny sprzęt pela- 
giczny łapie się żerujące tuń¬ 
czyki.- żółtopłetwe, bonito, 
opostuny i albacory, maidiny i re¬ 
kiny. Tych ostatnich jest najwięcej, 
su największe i jeszcze nie prze ło¬ 
wione.- Rekiny łowią ostatnio na¬ 
miętnie Hiszpanie, Portugalczycy 
i Amerykanie. Stało się to w moinen 
cie, kiedy poznano bardzo prostą 
technologię eliminowania mocznika, 
którym po wypatroszeniu wonieje 
mięso rekinów. Po prostu trzeba 
wielkie tusze pomoczyć w słonej i 
słodkiej wadzie, a później zamrozić. 
Wówczas ostatecznie zanikają reszt¬ 
ki zapachu. 

Później nie zaszkodzi, kiedy po 
przekrojeniu na sznycle i usunięciu 
chrząstkowego kręgosłupa. płaty 
białego, delikatnego mięsa jeszcze 
potrzymamy, przez godzinę pod bie¬ 
żąca wodą. Po przyprawieniu, oto¬ 
czeniu w mące i jajku wrzucamy 
ie na patelnie i za parę minut otrzy 
mujemy wspaniałe kotlety. W ni¬ 
czym nie przypominają rybnych. 
Degustowałem, robiłem sam w do¬ 
mu i nie dziwię się, że „schabosz¬ 
czaki" z rekina mają tylu w świecie 
amatorów. 


A jak będzie z nimi u nas? Na 
razie* nie ma problemu. „Wie¬ 
czno" złowiło 20 ton, łącznie 
594 sztuki tuńczyków i rekinów. W 
najbliższym czasie pojawi się ta 
ryba w niektórych sklepach Centra¬ 
li Rybnej. Co będzie z ceną? Kilo¬ 
gram tuńczyka w detalu kosztuje 
nawet 30 dolarów, i mięsem rekina 
jest podobnie. U nas załoga „Wiecz¬ 
na" — jak powiedział kpt. Jan Ch*- 
łyst — dostała cenę partową zaled¬ 
wie 24 złote. 

Połowy taklami nie mogą być 
wielkie ilościowo, ponieważ te 
żarłoczne ryby „wybierają" tylko 
co poniektóre kalmary zaoferowa¬ 
ne im przez rybaków na hakach. 
Jest to sprzęt nieefektywny, a ryby 
— z wyjątkiem małych tuńczyków 
bonito — pływaj a w rozproszeniu. 
Ale jak skuszą się na kalmara z 
gdyńskiej chłodni, to nieraz m erzą 
od 60 do 180 cm i ważą od 20 do 
125 kg. średnio 46 kg. Rekiny błękit 
ne trafiają się powyżej 2 a nawet 
3 metrów. 

C ZAS przytoczvć opinie nau¬ 
kowców i praktyków na temat 
możliwości wspomnianych po¬ 
łowów i ich opłacalności. Tuńczyki 
i rekiny są wszędzie w oceanach o 
temperaturze wody +16 st. C. Na 
„Wiecznie" zastosowano wyciągarki 
i liny 'japońskie, sprzęt drogi ale 
w v próbowany. 

W naszym rybołówstwie posiada¬ 
my jeszcze kilkadziesiąt trawlerów 
hurtów yeti B-20 i tt-23. Mają one 
już i po 20 lat. W „Odrze" 8 z nich 
zostało przystosowanych do poło¬ 
wów kalmarów. Połowy odbywają 
się nocą przy użyciu świateł i ha¬ 
ków zaczepionych na ruchomych 
łańcuchach. Kalmary zwabione 
światłem skupiają się pod kadłubem 
i po zahaczeniu hakiem wyrzucane 
są na pokład do specjalnego koryt¬ 
ka i na transporter. Wyposażony w 
ten sprzęt trawłćr-przetwórnia 
„Tucana" w kwietniu br. koło Fal¬ 
klandów łowił w noc po 30 ton 
kalmarów. Ile są one warte z ru¬ 
sztu, w odpowiednio przyrządzonych 
^sałatkach lub podane po grecku, 
"wszyscy na ogół już w.ie-my. 

C ZY opłaca się przystosować 
stare statki typu „Wieczno", 
a może równie stare trawlery- 
przetwórnie na liniowce? Zastępca 
dyrektora MIR prof. dr ANDRZEJ 
ROPLEWSKI i grono specjalistów 
twierdzą, że tak. Na razie nie po¬ 
siadamy bowiem stosownych stat¬ 
ków. Na przyszłość trzeba budować 


specjalistyczne jednostki do ^poło¬ 
wów kalmarów .»na światło _ 
komplet urządzeń polskich powinien 
być zrobiony do końca br., a prze¬ 
de wszystkim do stawiania i wycią¬ 
gania ta kii z wielkimi tuńczykami 
i rekinami. 

Jest to na pewno niezły sposób 
na zdobywanie białka zwierzęcego 
i mórz, niemal jed_yn.y w obecnej 
sytuacji zawłaszczenia łowisk szel¬ 
fowych i rosnących kosztów paliwa. 
Środek oceanów jest dla wszystkich 
dostępny, a rekiny trudno będzie 
szybko przełowić. 

„Wieczno" jest statkiem badaw¬ 
czym, nigdy wiele nie trałującym, 
w tym rejsie, choć dużo pływał po¬ 
szukując najwydajniejszych łowisk 
w rejonie miedzy Azorami a równi¬ 
kiem, to i tak zaoszczędził 50 proc. 
bunkru w stosunku do innych wy¬ 
praw. Kalmarowce w ogóle na ło¬ 
wiskach niemal zawsze stają w dry 
fie: w nocy — bo świeca i łowią, 
a w dzień — bo czekają na noc, 
bv zacząć połowy... 

O SOBIŚCIE jestem zwolenni¬ 
kiem tych nowych, dla nas 
form myślistwa rybackiego. 
Maja niemal same mocne argumen¬ 
ty. Planowanej wielkości połowów 
rocznych, zbliżającej się do miliona 
ton rocznie włokami już nie wyciąg¬ 
niemy, bo nie ma skąd. 

1 W br. połowy spadną do ok. 600 
tvs. ton. wiec łapać trzeba każdą 
inną szanse. 

* Z każdvm rokiem bowiem coraz 
bardziej lubimy jeść ryby, nauczy¬ 
liśmy sie smakować i te przywożo¬ 
ne z dalekich łowisk. Akceptujemy 
kalmary, przepadamy za śledzikami 
i dorszami, a więc czas na przygo¬ 
towanie zaproszenia klientów przez 
Centralę Rybną na... pieczeń z re¬ 
kinów, nie mówiąc już o konser¬ 
wach z tuńczyków „madę in Zakła¬ 
dy Rybne w Gdyni". W „Alozie ’ 
proponowałbym dania! „bon:to na 
surowo" i „befsztyk z rekina". Wie¬ 
rzymy, że Centrala Rybna wystąpi 
z propozycją „dania z rekina blue" 
już na Jarmarku Dominikańskim! 

U kierunkowanie rybołów¬ 
stwa na środek oceanów nie 
tylko wydaje się słuszne — 
jest wręcz .jedyne w naszej aktual¬ 
nej sytuacji. 




Meandry turystyki 


przygotowani przez własną prasę i 
TV na gorszą znacznie sytuację, niż 
ta, którą tu spotykają. Nie wiem 
czy jest to pocieszające, ale wobec 
tego obrazu Polski, jaki często funk 
cjonuje za granicą, podróż taka do 
naszego kraju wymaga na pewno 
osobistej odwagi. Często turyści za¬ 
opatrzeni są w żywność, która po¬ 
zwoliłaby im uniezależnić się od e- 
wentualnego braku żywności na tra 
sie. * 

— W restauracjach „Orbisu" jed¬ 
nak można zjeść i chyba pod tym 
względem sytuacja jest zabezpieczo¬ 
na. Chodzi przecież rzeczywiście o 
małe grupy, niekiedy o pojedyn¬ 
czych turystów'. 

— Na ogół tak... 

— Rozumiem to „na ogół". Dla¬ 
czego na przykład od dłuższego cza 
su w lokalach wysokiej kategorii, 
jakimi są lokale „Orbisu", turyści 
którzy w T cenie hotelu mają zagwa¬ 
rantowane śniadanie, nie otrzymują 
cukru do herbaty? Cukru jest mało 
— to fakt,, ale w większości kaw iarń 
otrzymuje się wydzielone porcje cu¬ 
kru... 

— Musi pan się poinformować w 
tej sprawie u naszych specjalistów 
od gastronomii, ale* zgadzam się z 
pańskim niepokojem. Chodzi prze¬ 
cież rzeczywiście o niewielkie ilości 
cukru i... dobre imię gościnności. 
Natomiast proszę pamiętać, że po-za 
lokalami gastronomicznymi „Orbisu" 
i „Jantarem" wszystkie inne kawiar 
nie są ajencyjne lub prywatne. Za¬ 
pewne tam pił pan kawę z cukrem. 

— Skąd przybywają ci „odważni" 
turyści? Z jakich krajów? 


nocześnie łkała, że nie marzy o ni¬ 
czym innym, jak tylko o tym, żeby 
wrócić do domu... 

Matka zareagowała spontanicznie 
i oczywiście głupio — powiedziała 
po prostu: wracaj! Prawie natych¬ 
miast jednak połączenie zostało 
przerwane. Co się udało matce usta¬ 
lić, to to jedynie, że otrzymała po¬ 
łączenie z miastem Alessandria. 


— Z RFN, Francji, Anglii, USA, 
nawet Włoch i Szwajcarii. Mamy 
także gości x Polonii amerykańs¬ 
kiej... 

— A dokąd wyjechali w tym ro¬ 
ku nasi turyści? 

— Do Bułgarii, Bumunii, 'Węgier, 
Jugosławii, a także Grecji. To głów 
ne trasy wypoczynkowe. Wyjeżdża¬ 
no także do uzdrowisk Czechosłowa 
cji i mieliśmy objazdowe wycieczki 
poNRD. „Mazowsze" wozi turystów 
do Finlandii i Szwecji, grupy tury¬ 
stów odwiedzają także Turcję. Na 
jesieni nasi turyści będą uczestni¬ 
czyć w wycieczkach morskich po 
Morz/u Czarnym i Morzu Śródziem¬ 
nym. 

— Czy są to oferty turystyczne, 
czy też tylko stwierdzenie faktu, po 
zakończonej akwizycji? 

— W zasadzie wszystko już sprze 
dane. Mogą się zdarzyć co najwyżej 
czyjeś rezygnacje, lub dojdzie jakaś 
pula miejsc w czarnomorskich ku¬ 
rortach po sezonie. Ale to nic pew¬ 
nego. Planujemy co najwyżej cam¬ 
pingową wycieczkę do Włoch — z 
własnym sprzętem biwakowym, na¬ 
miotami itp. 

— A zima? 

— Nic jeszcze nie wiemy na te¬ 
mat zimy. 

— Czy „wybuch bomby ekologicz 
nej” i wszystkie kłopoty codzienno¬ 
ści naszego życia nie odstraszyły tu¬ 
rystów 7 polskich od przybycia na 
Wybrzeże? 

— Notujemy wzrost ilości przyby 
wających do Gdańska grup turysty¬ 
cznych z całej Polski, obsługiwa¬ 
nych przez „Orbis". Grupy takie li¬ 


czą przeciętnie ok. 40 osób — tyle, 
ile zabiera autokar. 

— Gdzie są oni żywieni? Lokale 
„Orbisu" nie są przecież w* stanie 
przyjąć tylu grup naraz... 

— Korzystamy z prywatnych ja¬ 
dłodajni.. 

— Ostatnie pytanie: co może przy 
wrócić naszej turystyce wymagany 
charakter i rangę społeczną. Jest 
dziś sprawą oczywistą, bowiem że 
turystyka jest jednym z ważnych e- 
lementów życia współczesnego społe 
czeństwa? 

—• Turystyka jest owocem stabili¬ 
zacji. Największy jej rozwój obser¬ 
wujemy w krajach o możliwie sta¬ 
bilnym życiu gospodarczym i praw*- 
nym. 

Dlatego między innymi nikt nie 
jeździ dziś do Libanu — choć tam 
wprawdzie klimat dobry, są także 
zabytki, ale są ta^że kłopoty ze spo 
kojem... Stabilizacja kraju warun¬ 
kuje turystykę. 

— A „póki eo"„. 

— „Póki co" strzec należy kultu¬ 
ry codzienności życia turystycznego 
— nawet okrojonego. Strzec kultury 
obsługi hotelarskiej i gastronomicz¬ 
nej. Strz.ec obowiązkowej wzajem¬ 
nej grzeczności, życzliwości, higieny 
i zbyt łatwo nie kapitulować przed 
trudnościami codzienności. 


Rozmawiał 


Sławomir Sierecki 


aż ciemno od podejrzanych typów. 

Sa także oczywiście dziewczęta, efek 
towne, tym bardziej że skąpo odzia 
ne! Sekretny znajomy nie odważył 
się jednak wypytywać panienki, kto 
ra z nich ma na imię Iwona (wszy¬ 
stkie. jak się zorientował, mówiły 
po polsku!) i w ogóle odmówił dal-’ 
szego pośrednictwa w kontaktach 
matki z córką. 


Po niespełna miesiącu — a wtedy Hotel „Splendid" jest bowiem 
już „Ojciec Chrzestny” Carrńelo miejscem, z którego nie sposób wy- 
Cassalia „wypoczywał" w Białołęce jechać niepostrzeżenie; miejscem, 
— Iwona zadzwoniła w godzinach z którego po prostu nie można 
porannych i zdążyła powiedzieć tyl- uciec! Jest to oczywiście lokal — dzi 



jej .jedyną córkę stać było na życie 
godziwe i dodatkowo na zabawy w' 
dyskotece... 

Ale Iwona B. w poszukiwaniu 
samodzielności i dorosłych wrażeń 
zdecydowała się na wyjazd. Patrząc 
na zdjęcie, zrobione specjalnie z 
myślą o zagranicznej promocji, by¬ 
ła to wyjątkowo ładna i, co tu dużo 
mówiąc, seksy dziewczyna. Wyjazd 
do Italii (co przyznaje matka) miał 
bvć wyjazdem po męża... 

Lecz po dwóch miesiącach milcze¬ 
nia i daremnego wyczekiwania li¬ 
stonosza, Iwona B. niespodziewanie 
zadzwoniła do domu ,z płaczem. Roz 
mowa bvła właściwie sztuczna — 
n’bv na rur głośno sie n ; e skarżyła, 
niby wszystko bvło O.K., ale rów- 


ko tyle, że została przeniesiona do 
Pavii. Stanisława B. — raz jeszcze 
dzięki uprzejmości poczty — prze- 
wertowała setki telefonicznych za¬ 
mówień, zanim ustaliła, że rozma¬ 
wiała z Pavją, z hotelem „Splen- 
did", via XX Settembre, nr kodu: 
27100, tel. 24703. 

Kolejnym etapem starań o odzys¬ 
kanie córki było szukanie znajo¬ 
mych we Włoszech, którzy byliby 
skłonni pojechać do hotelu „Splen¬ 
did" na dyskretne przeszpiegi. Ko¬ 
sztowało fo parę lirów i jedynym 
skutkiem inwigilacji była przeka¬ 
zana do Polski informacja, że pod 
wskazanym arbę ~rm funkcjonuje 
ekskluzywny night-rlub, w którym 


wnyin trafem — w „sieci" agencji 
„Olircro" — czyli firmy, której w ła 
ściciel czeka na śledztwo w stolicy 
Polski. 

Stanisława B. resztką zmysłów 
szuka ratunku dla lekkomyślnej 
córki. Każdego dnia, nie licząc się 
z kosztami (srebrne lisy!) dzwoni 
do Pavii. żeby po długim czekaniu 
usłyszeć, że Iwona, co prawda cała 
zapłakana, nie może jednak w naj¬ 
bliższym czasie wrócić do kraju... 

Co na to Hwa konsulaty PRL, w 
'Rzymie i Mediolanie? Otóż nasza 
służba konsularna nie może zrobić 
dokładnie nic! Klnb-hotel „Splen¬ 
did" w Pavii, podobnie jak klub 


w Alęgsandrii, stanowią własność 
prywatną, do których „carabinieri" 
nie mają wstępu. Na straży absolut¬ 
nej intymności własności prywatnej 
stoi obowiązujące we Włoszech pra¬ 
wo. 

Stanisława B., alarmująca organa 
ścigania w kraju i konsulat włoski 
w Warszawie, jest całkowicie bez¬ 
radna. Dopóki Iwona dysponuje poz 
woleniem na pracę, dopóki ma waż¬ 
na wiję, dopóki wreszcie — władze 
polskie nie występują o ekstradycję 
naszych tancerek we włoskich klu¬ 
bach — a brak po temu podstaw — 
interes Carmelo Cassalii, pomimo 
jego aresztowania, funkcjonuje jak 
należy. Dramat więc trwa! 

Komenda Główna MO uspokaja, 
że czyni wszystko, by dziewczęta 
wróciły do kraju. Trudno z takim 
stanowiskiem polemizować. Mamy 
przecież „zakładników"! Ale jak o 
tym przekonać Stanisławę B„ której 
iedvna córka wyjechała do Włoch 
na taneczny kontrakt jedynie dlate¬ 
go- że surowi egzaminatorzy uznali, 
że nie nadaje się — na razie przy¬ 
najmniej — na studia prawnicze na 
Uniwersytecie Łódzkim... 

O innych aspektach sprawy „Dzi- 
wexu" napiszemy wkrótce. 


Janusz Atlas \ 
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Kolejki sq nerwowe 

Chodzi tylko 
o ludzkie podejście 

Ostatnio, przy zastraszających stwo. Ostatnio w kilku sklepach 
kolejkach, okazało się, że okresie- zwrócono jej uwagę, że przepis ten 
nie upoważniające do nabywania dotyczy tylko dzieci do ukończenia 
towarów poza kolejnością, m. in. pierwszego roku życia, 
przez matki z dziećmi na rękach Sprawdziliśmy w Wydziale Han- 
jest mało precyzyjne. Jedna z pa- dlu Urzędu Wojewódzkiego. Przepis 
szych Czytelniczek, matka półtora- nie precyzuje, do jakiego wieku 
rocznej pociechy, dotychczas kupo- dzieci ich matki mają podobne up- 
wała bez kolejki. Dla jednej i dru rawnienia. Co prawda Wydział Han 
giej strony naturalne było, że wla- dlu wystąpił do Ministerstwa Handlu 


śnie takie osoby mają pierwszerr 


Znowu ssi !@psi i gorsi? 

Termin sprzedaży przedłużony 

ale mięsa brakuje 

Dwukrotnie jui w tym miesiącu po Naworstwioją się na terenie woje- — „zjadły" inne województwa. Zoś 
Rwaliśmy komunikaty, że termin rea wództwa też zaległości w skupie mię najbfiższa przyszłość to nastęmnnce 
I zocji czerwcowych kartek na mięso sa; do czerwcowego planu zabrakło perspektywy: decyzją Prezydium Rza- 
tostał przedłużony: po raz pierwszy 511 ton. 280 ton jest nam jeszcze du z bilansu krajowego „zdjęto" 2 
I" ^ bm., a następnie do 17 lip- „winien” Olsztyn ( Koszalin, 294 tony tys, ton mięsa I jego przetworów, prze 

znaczając tę dodatkową pulę dla Ka 


ca. Mimo to — kolejki pod sklepa 
H nie zmniejszyły się. Klienci skarżg 
tię nadal, że mięsa brakuje. 

W tej sytuacji nieprawdopodobnie 
f/prost brzmi Informacja, jaką uzyska 
|im w Zakładach Mięsnych w Gdań¬ 
sku. Czerwcowe dostawy na obszar 
trójmiasta zostały zrealizowane w ca 
hścil Dyrektor Tadeusz Piernicki 
rtwierdził z goryczą, że tłumaczy się 
1-a... kurczoki. Jego zdaniem mięsny 
bilans ubiegłego miesiąca „położył" de 
I cyt tego pierzastego toworu: do mie 
Męcznej puli zabrakło 400 ton drobiu. 
W sytuacji, kiedy obowiązywało - i- 
Uadzenie, które pozwalało na zamianę 
brobiu na mięso, klienci uszczuplili 
hiesięczny przydział, który obliczany 
bst na podstawie kwietniowej realiza 
Hi kartek. Obecnie, kiedy nie ma obo 
Miazku przypisywania kartek do skle 
bów trudno jest w ogóle planować 
rozmieszczenie masy towarowej. 


Wypadła z kolejki 

3 lipca br. o godz. 21.30 na pe¬ 
ron pierwszy przystanku PKP Gdynia- 
Orłowo z kolejki elektrycznej jadącej 
W kierunku Gdańska wypadła 10-łetma 
•Iziewczynka. Świadkowie te go wypad- 
iu proszeni są o skontaktowanie się 
t Komisariatem Kolejowym MO w Gdy 
ri, pokój nr 41 w godz. 8—15, teł. 
20-69-01 wew. 543. 


Zbiórka eksponatów 


Ostatnia przeszkoda na drodze 
przewiezienia najsłynniejszego obrazu 
Pabla Picassa do Hiszpanii została 
usunięta. Wszystko wskazuje na to, 
że dzieło, które upamiętniło barba¬ 
rzyńskie zniszczenie miasta przez hit¬ 
lerowskie lotnictwo w służbie faszys¬ 
towskich rebeliantów w 1937 r., zos¬ 
tanie przewiezione z Muzeum Sztuki 
Nowoczesnej w Nowym Jorku do Ma¬ 
drytu i udostępnione w 100-lecie uro¬ 
dzin wielkiego malarza w październi¬ 
ku br. 

W Madrycie z zadowolerrem przy¬ 
jęto decyzję spadkobierców Picassa, 
że nie będą sprzeciwiać się przewie¬ 
zieniu obrazu. Zgodnie z wolą ma¬ 
larza „Guernica" powinna znaleźć się 
w Hiszpanii wtedy, kiedy będzie ona 
wolnym i demokratycznym krajem. 
Córka Picassa, Maya, na spotkaniu 
rodzinnym w Genewie utrzymała swe 
zastrzeżenia, zwłaszcza co do dzia¬ 
łania policji hiszpańskiej, ale podpo¬ 
rządkowała się woli większości rodzi¬ 
ny. 

PAP 


towic... Skąd my to znamy... 

W ogóle Gdańsk należy do „naj¬ 
głodniejszych" regionów w kraju. Nie 
po raz pierwszy przychodzi nam skon 
stołować, że obecnie województwa roi 
nicze dają w kość aglomeracjom. War 
szawa, Kraków, Gdańsk, a ostatnio na 
wet... Kielce — otrzymują minimalne 
dostawy. Metody „partyzanckie" — 
szerzą się. Katowice wymogły większe 
przydziały mięsa; ostatnio zaprosiły 
również ministra handlu wewnętrzne¬ 
go I usłun do zwiedzenia sklepów, a 
min. Z. Łakomieć przyrzekł gór^kom 
poprawę zaopatrzenia... 

Co tu zresztą mówić o partykula- 
ryzmach wojewódzkich, skoro we¬ 
wnątrz woj. gdańskiego teź już zaczy 
nają rządzić twarde prawa: „najbliż¬ 
sza ciału koszula". Oto np. na sesji 
MRN w Tczewie rozwożono postulat, 
żeby wstrzymać dostawy mięsa z tam 
tejszych przetwórni dla Gdańska. 
Anarchia „międzymiastowa”! Szkoda, 
źe gospodarze tego grodu nie wzięli 
pod uwagę faktu, że duży procent 
tczewiaków pracuje I zaopatruje się 
właśnie w Trójmieście. 

Na koniec informacja, uzyskana od 
dyr. Pierrrickiego: resortowa centrala 
wydała dyspozycje, w myśl których 
nie będzie już możliwości wymiany 
drobiu na mięso. Poprawi to może re 
sortowy bilans, natomiost nom — 
utrudni jeszcze bardziej sytuocje, jako 
że z kurczętami jest coraz gorzej. 


Wewnętrznego i Usług z propozy¬ 
cją wprowadzenia ograniczeń; na 
raz-ie nie spotkała się ona jednak z 
żadnym odzewem. 

W tej sytuacji konieczne jest po 
prostu więcej tolerancji i dobrei 
woli, zarówno ze strony koleikowi 
czów jak i matek z dziećmi. Na u- 
partego można wziąć przecież na 
ręce i 4-lątka. Z drugiej strony w 
gigantycznych ogonkach ludzie sta¬ 
ją się coraz bardziej nerwowi. Co¬ 
raz częstsze są poszeotywania: o, 
wpycha się bez kolejki, mogłaby 
sobie postać, wszyscy mają takie 
same nogi. Nie o to przecież chodzi. 

Są sytuacje, kiedy z różnych 
względów zmuszeni jesteśmy sko¬ 
rzystać z uprzejmości innych ludzi. 
Nie o przepis wiec chodzi, lecz o 
tzw. ludzkie podeście do innych. 
Byle go nie nadużywać. 


Życie 

bez poczty 

Mieszkańcy domu przy ul. Koralo 
wej 2 w Gdańsku - Oruni są chy 
ba jedynymi ludźmi, do których nie 
warto pisać listów. Od dwóch bo¬ 
wiem lat w domu tym skrzynki 
pocztowe są dostępne dla każdego 
— otwarte na oścież drzwiczki 
wprost zachęcają miłośni-ków cu¬ 
dzej korespondencji. 

Nic nie pomogły interwencje w 
administracji osiedla i w Urzędzie 
Telekomunikacyjnym. Najpierw tłu 
maczano lokatorom, że naprawa 
skrytek jest obowiązkiem ..kolegi”, 
a następnie stwierdzono, że napra 
wy nie mają- sensu, gdyż... i tak 
chuligani wszystko zepsują. 


Koncert w bazylice 


Wszyscy chcą wiedzieć... 


W niedzielę, 12 bm. w ramach 
XXIV Międzynarodowego Festiwalu Mu 
zyki Organowej w Bazylice św. Miko-' innych^ośrodkach... 
łaja w-Gdańsku wystąpi wykładowca 
Agencji Artystycznej w drukarni zabra- 
szek Werner. Początek o godz. 20. 


(Dokończenie ze str. 3) 

Taki zespół ma możliwość mniej¬ 
szych pomyłek niż jeden człowiek. 
Ważna jest także rola organizacji 
partyjnych w redakcjach; pamiętaj¬ 
my o tym, że ponad 50 proc. dzien- 
nikarzv w środowisKu gdańskim — 
to członkowie PZPR. Oczekiwałbym 
od nich wytwarzania atmosfery w 
zespołach i dbałości, pozwalającej 
na większą odpowiedzialność za treś 
ci. które się przekazuje, a właściwie 
za całą koncepcję programową. 

S. Długoń: — Koncepcja progra¬ 
mowa, czy wybiórczość informacji? 
Dlaczego nie ma' wymiany informa¬ 
cji między lokalnymi gazetami w 
różnych ośrodkach. Mamy zamknię¬ 
te regiony i brak „poziomego” prze 
pływu informacji. 

A. Surowiec: — Ależ zrozumcie, 
że gazeta ma zaledwie dwie strony 
na bieżącą, pozamiejską informa¬ 
cję. 

S. Długoń: — Gazeta nie musi li¬ 
czyć kilkadziesiąt stron, by poda¬ 
wać informacje z głębi kraju, które 
zainteresowałyby także mieszkań¬ 
ców naszego regionu A tymczasem 
ich nie ma, ot choćby 'istotne szcze¬ 
góły z konferencji partyjnych w 
Krakowie czy Poznaniu. 

„W.W.": — Staramy się tak robić^ 
w naszej gazecie, gdy wydaje się 
nam, że serwis PAP jest dla na¬ 
szych czytelników niewystarczający. 

S. Długoń: — A więc wychodzi¬ 
cie naprzeciw oczekiwaniom... 

A. Surowiec: — Sami więc widzi¬ 
cie, że szczegółowe wchodzenie „z 
butami” w te sprawy może tylko 
zniszczyć cel wybrany przez zespół 
redakcyjny. Nie wyobrażam sobie 
więc ani technicznie, ani merytory¬ 
cznie takiego stosunku do sprawy. 
Natomiast mam nadzieję, że w ta¬ 
kim zespole, jak plenum czy w po¬ 
dobnym, można ustalić pewne pryn 
cypia i pewne kierunki sprecyzo¬ 
wać. Należy je realizować zgodnie 
z wiedzą i kwalifikacjami. Być mo¬ 
że jest to idealistyczne wyobraże¬ 
nie... 

„W.W.”: — Ale nam się to szale¬ 
nie podoba i słuchamy* tego z praw¬ 
dziwą przyjemnością... 

A. Surowiec: — ...Przecież nie 
jest tajemnicą, że w ciągu ostatnich 
trzech tygodni nie było ani jednej 
ingerencji cenzury... Ja mam po 
prostu bardzo dobrą opinię o środo¬ 
wisku dziennikarskim. A jeszcze 
lepszą opinię o środowisku gdań¬ 
skim — czego jeszcze nie miałem 
okazji powiedzieć. Jest to zespół, 
który chyba z tej racji, że nie był 
przed Sierpniem zniewalany, ,pracir 
je tak jak pracował, z godnością. 
Nie musi stosować pewnych chwy¬ 
tów, by zmyć jakąś plamę../ 

E. Szczesiak: — Czy towarzysz 
jest w pełni przekonany, że zespół 
rre był zniewalany? 

A. Surowiec: — Taka jest moja 
wiedza. Jeśli był zniewalany, to nie 
aż w tak znacznym stopniu, - jak w 


L. Jabłoński: — Społeczeństwo 
chce i musi wiedzieć to samo 
co my! 


*'E. 1 Szczesiak: '— Cenzura i 'jej 
zapisy obowiązywały w całej prasie 
i bez względu na to, jaki był sto¬ 


sunek władz wojewódzkich do dzieć rolę chirurga. Ale biedni bę- 
dziennikarzy, pewne ogólne zasady dą ci pacjenci, bo skończy się to 
były takie same. Taka sama księga tragicznie. Analogie z życiem spo- 
zapisów była w Warszawie i w łecznym są chyba dość wyraźne. 
Gdańsku... l. Jabłoński: — Jestem dobrej 

„W.W. : — ...a osoby nękane Powołam się tutaj na cytat, 

przez' dziennikarzy tniały takie sa- ie wiarygodność środków masowe- 
me możliwości, by odwołać się o po prze kazu jest prostą konsekwen- 
moc do swych protektorów na sto- cją wiarygodności w}adzy i jej poli 
sownym szczeblu. tyki. Na razie jeszcze jesteśmy na 

E. Szczesiak: — Nasza rozmowa dobrej drodze> cho ć zro biła się ona 
ma pewne skażenie. Mówimy tu _ o WĘŻSza . Ale jeszcze idziemy do 
prasie w ogóle, nie dostrzegając p rzodu . Jeśli osiągniemy wiarygo- 
pewnego rodzaju zróżnicowania, ja- dność władzy _ nie będzie klopo¬ 
wi®, dawniej istniało... . _ tów z wiarygodnością prasy. 

®* Dlugun: Bo rzeczywiście te- § Dlugoń: — Ale to się wiąże z 

go zróżnicowania nie ma! jednym: żeby prasa była wiarygo- 

E. Szczesiak: — O. przepraszam! dna — w wysokim stopniu zależy 
Jest chyba różnica między „Trybu- od odwa gj ; możliwości przedsta 
ną Ludu a ,/Tygodnikiem Po- w ; an ; a swych poglądów przed wię- 
wszechnym ... Takich skrajnych ]ts Z ym gremium niż personalnie je- 
przypadków można by.znaleźć wię- den decyden t 

cej, choćby między „Solidarnością” L jabłoński: — Jeśli znów decy- 
3 •'Rzeczywistością”. dować będą oceny jednoosobowe — 

S. Długon: _ Maiąc na uwadze daleko nie zajed . ierny! 
prasę, wziąłbym jednak pod uwagę YVW”- __ Ale od eezekwowa- 
prasę codzienną, bo ta jest głównie n £ t ; kicb żvczeń _ ies teście prz«- 
zobligowana do informacji podsta- c eż także wy, członkowie wojewódz 
wowej. Prawdę powiedziawszy w kiej i. nst ancj'i partyjnej! 
zakresie informacji nie widzę wię- Jabłoński: — Oczywiście! 

kszych różnic między „Dziennikiem g Dłu^oń* _ No tak 1 

Bałtyckim” a „Głosem Wybrzeża”. e". Szczesiak: — Myślę, że społe- 
E. Szczesiak: ■ Skoro jest jeden cze ństwo też potrafi egzekwować, 
wydawca, a w tym przypadku RSW A S „ r 0 wiec: — Zatem podtrzy- 
Prasa ; koncern z radą wydawm- mui(? swoia opini(? .,. 
czą, w skład której wchodzą wyso¬ 
ko postawione osobistości... To nie 
sprzyja zróżnicowaniu tych dzien¬ 
ników, które są dziennikami PZPR 
i dziennikami — jak się to ongiś 
nazywało — „czytelnikowskimi”. 

S. Dlugoń: — Więc co? Czyżby 
nie można było wrócić do tamtej 

dobrej koncepcji? 

L. Jabłoński: — Odpowiedzmy so 
bie jeszcze na takie pytanie komu 

ma służyć prasa partyjna? Uwa¬ 

żam, że model, który był do tej po¬ 
ry jest nie do utrzymania na dłuż¬ 
szą metę. Prasa partyjna służyła 

przede wszystkim instancji, a na¬ 
wet więcej... 

S. Długoń: — Aparatowi a nie in 
stancji... 

L, Jabłoński: — ...a ona powinna 
służyć tym, których umownie okre¬ 
śla się „dolami” partii. Kiedy ostat¬ 
nio pisano o tym co się dzieje w ja 
kiejś niewielkiej organizacji partyj¬ 
nej, w spółdzielni czy PGR? Niech 
ci ludzie znajdą także coś o sobie; 
swoje myśli, wypowiedzi i poglądy 
na temat partii. 

E. Szczesiak: — ...i żeby to nie 
było „ufryzowane”. Jeśli mówimy o 
krytyce, to musimy także mówić o 
ochronie krytyki. Myślę, ie potrze¬ 
bne są tu pewne zabezpieczenia. U- 
ważam. że wiele zła którego do¬ 
świadczyliśmy i doświadczamy bie¬ 
rze się z niekontrolowanej władzy. 

Prasa również powinna być tym 
kontrolerem. Zarzuca się często, że 
prasa krytykuje, podczas gdy powin 
na chwalić. To jest tak, jakbyśmy 
od chirurga wymagali, żeby za¬ 
miast cięć — tam gdzie one są nie¬ 
zbędne — posługiwał się masażem: 
żeby poklepywał i w ten sposób 
przepędzał chorobę. Owszem, można 
też w ten sposób rozumieć i wi- 


BART 

przeprasza 

We wczorajszym numerze „Wieczo¬ 
ru" w ogłoszeniu płatnym Bałtyckiej 
Akademii Muzycznej w Krakowie, Le- 
kło następującego tekstu: 

„Jak zapewne Państwo wiecie, w 
dniach 9, 10, 11 lipca w Teatrze Let¬ 
nim i Operze Leśnej w Sopocie, od¬ 
bywać się będą koncerty VII Między¬ 
narodowych Konfrontacji Muzycznych; 
są to koncerty muzyki rockowej, a co 
za tym jdzie głośnej, dla wielu mie¬ 
szkańców okolic trochę uciążliwe. Or¬ 
ganizatorzy przepraszają za ewentual¬ 
ne zakłócenie spokoju. Koncerty w Te 
otrze Letnim kończą się o godz. 20"- 




Kto znalazł? 


28 czerwca br. zgubiono zezwolenie na 
prowadzenie zakładu cykliniarskiego na 
nazwisko Stanisław' Urbanowicz, Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Traugutta 62/9. Uczciwego 
znalazcę prosimy o Jak najszybsza wia¬ 
domość. ' Tel. 53-15-68. Z. 




Dla 

I 

Muzeum Morskiego 


No cóż, moja droga! Pobyt nad Bał 
tykiem ujdzie nam na sucho... 



Cena słowa 
dyrektorskiego 


Budynek przy ul. Duni¬ 
kowskiego 17 w Gdańsku 
Brzeźnie, własność stoczni 
administrowany jest przez 
Nauczycielską Sp-nię Mie 
szkaniową w Sopocie i 
swoim standardem odb e- 
gą in minus od bloków 
wznoszonych przez rze¬ 
czoną spółdzielnię. 

Toteż dezyderaty wysu 
wane przez władze NSM 
aby podnieść czynsz m. 
in. w tym bloku nie spoi 
kały się ze zrozumie¬ 
niem. Lokatorzy bronili 
się dopóty, dopóki dyre¬ 
ktor na specjalnym ze¬ 
braniu nie ujął ich sym¬ 
boliczną złotówką. 

— Podniesiemy czynsz 
o 1 zł od metra kwadra 
towego, zgoda? — zapro 
ponował. 

— Zgoda — przyklepo 
li z westchnieniem lokato 

rzy. 

Teraz się klepią po gło 
wach. Za to, że dali się 
nabrać. Każdy bowiem o 
trzymał urzędowe pismo. 


które stanowi, że czynsz 2 
13 zł za metr kwadrato¬ 
wy podskoczył do 16,90 
zł. 

Jak widać cena dyrek¬ 
torskiego słowa wyraźnie 
wzrosła. Samo słowo zaś 
upadło. 

SŁUSZNA KRYTYKA 

Mieszkańcy ul. Czerwo 
nych Kosynierów w Gdy¬ 
ni donoszą nam usłużnie, 
że ich ulica jest pięknie 
iluminowana. Blask, jaki 
bije z latarń robi konku¬ 
rencję wschodzącemu 
słońcu i zawstydza jego 
niemrawe promyczki aż 
do godziny 6. Mieszkań 
cy uważają, że skoro ma 
my kryzys energetyczny, 
to takie podwójne świe¬ 
cenie pozbawione jesl 
sensu. 

Rozumiemy, że słuszna 
krytyka mieszkańców 

skierowana jest ku lekkc 
myślnie trwoniącemu e- 
nergię słońcu. 
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Wolny piątek 


Z Trójmiasta 

i okolic 

ZDROWO 
I BEZ GRZECHU 

Niniejszym z prawdzi¬ 
wą przyjemnością odnoto 
wujemy ciekawą inicjały 
wę Garnizonowej Admini 
stracji Mieszkaniowej w 
Gdyni. 

Otóż administracja ta, 
dokładając wszelkich sta¬ 
rań i nie skąpiąc zabie¬ 
gów pielęgnacyjnych, wy 
hodowała na trawniku u 
zbiegu ulic Świętojańskiej 
i Pułaskiego dorodne, wy 
sokie po pas pokrzywy. 

Szczerze gratulujemy 
sukcesu I zachęcamy in¬ 
nych do naśladownictwa. 

Już nasza babcia mówi 
ta, że z księdzem to nie 
grzech, a z lekarzem w po 
krzywach to zdrowo! 

KREW I WODA 

Mieszkańców domu 
przy ul. Grażyny 5 w 
Gdańsku - Wrzeszczu od 
dwóch lat zalewa krew w 
związku z tym, że zalewa 
ich woda. Właśnie dwa 
lata temu oberwała się 
rynna i teraz lada deszcz 
powoduje przemakanie 
ścian i systematyczne za 
wilgacanie budynku.' Że¬ 
by było śmieszniej ROM 
— zamiast przystąpić do 
naprawy rynny — mach¬ 
nął na domu nową ele¬ 
wację. 

Pewnikiem, żeby lepiej 
na niej był widoczny 
grzyb. 


MyślH/tmce 


* Ludzie krótkowzrocz- j 
j ni są niebezpieczni, | 

| bowiem mogą dać się j 
; przejechać. ! 

MiHiHiininMniiHiiyii' 


Niejaka Regina Ch. f 
mieszkanka Starogardu 
Gdańskiego pracuje w 
Tczewie ' ma za swoje, 
bo dojeżdża do pracy au¬ 
tobusem PKS. Na okolicz 
ność dojazdu posiada bi¬ 
let miesięczny, na którym 
widnieje godzina 15.15 
jako termin jej powrotu 
z Tczewa do rodzinnego 
miasta. # 

Ał ści w ubiegły pią-tek 
na dworcu autobusowym 
w Tczewie nikt nie zapo¬ 
wiadał autobusów. Gdy 
o godz. 15.45 p. Regńa 
Ch., nieco już zdenerwo¬ 
wana, poszła dowiedzieć 
się co jest grane, zasta¬ 
ła okienko opatrzone na¬ 
pisem „Informacja” zam¬ 
knięte- W ok enku dyżur¬ 
nego ruchu była nato¬ 
miast odręcznie wysmaro¬ 
wana informacja „Infor¬ 
macji nie udzela się”. 

Z pokątnie kursującej 
wieści dowiedziała s'ę, 
że jej autobus został od¬ 
wołany. Ponieważ nigdzie 
nie mogła się dow edzieć 
kiedy odjedzie następny, 
usłowała przy innym o- 
kienku wycyganić pamięt¬ 
nik pt. „Książka skarg i 


wniosków". N estety, pra¬ 
wie ją wyśmiano. 

Ponieważ zawsze jest 
jakieś wyjście, Reg na Ch 
wyszła z dworca PKS i 
dojechała do domu auto¬ 
stopem. Fakt, że rva dwór 
cu nie funkcjonuje infor¬ 
macja, autobusy nie kur¬ 
sują, megafony nie dzia¬ 
łają, ks ążki skarg i wnio 
sków nie ma, jest po pros 
tu dowodem na to, że 
pracowncy PKS wolną 
sobotę rozpoczęli już w 
piątek. Cześć pracy! 


Weszliśmy w posiada¬ 
nie tzw. metki. Była przy 
ręczniku. Opatrzono ją nc 
drukiem „Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego w Gdań¬ 
sku", ręcznikowi nadano 
kryptonim: 2181/401/80 i 
cenę ustalono na 58 zł 

Ale czy to ręczniki nie 
szły za te pieniądze, czy 
też WPHW samo z siebie 
zdecydowało się tak skó 
ry nie zdzierać, dość, że 


DOWCIP* 


mm i 


— Przepraszam — za¬ 
czepia na ulicy przecho¬ 
dzień przechodnia — czy 
wie pan która godzina? 

— Owszem, wiem — 
odpowiada zagadnięty. 

— Najuprzejmiej dzię¬ 
kuję 


towar przeceniono. Wytła 
czone fioletowym tuszem 
cyfry 5 i 8 skreślono nie 
bieskim długopisem i na¬ 
malowano obok cenę... 
55 zł! 

Trzyzłotowa zniżko 
wprawdzie klienta nie raj 
cuje, ale też chyba o 
klienta nie chodziło. Tyl¬ 
ko o to, aby dać jakie¬ 
muś urzędnikowi zajęcie. 
Lepsze już bazgranie pu 
metkach niż wiercenie 
długopisem w nosie. 



Przecena 


Historie dwuwymiarowe 


Ciężkie czasy 

Mgr Easik siedział z otępiałym wzrokiem w fotelu 
i nerwowo ssał kartkę na papierosy. 

— Ty to masz dobrze — Bubo przestała ogryzać 
nerwowe paznokcie i spojrzała na Małofiacką — nie 
paFsz! 

— Bo mam silną wolę! — pochwal ła samą, siebie 
Małofiacka — obiecałam że cisnę i cisnęłam. 

— Obiecywałaś teź, że rzucisz Małofiackiego... — 
zażartowałam. 

— No, z dwojga złego... — machnęła ręką Mało¬ 
fiacka. 

— Gdzie on s>ę podziewa! — wykrzyknął histerycz- 
n'e rr.g' Basik. 

— Uspokój się — uspokoiło go Buba. — Powinien 
zaraz wrócić! 

Odezwał się dzwonek. 

— Masz papierosy? — powrtał Małofiackiego mgr 

Basik. , 

— Skądże! — odparł Małoficck* — tyle tylko, że 
się nastałem pod kiosk em. 

— Na próżno! — załamała ręce Buba. 

— Nezupełnie — Małofiacki zrobił tajemnezą mi¬ 
nę — widziałem coś niebywałego! 

— No? — zachęcił go mgr Bas ; k i przestał ssać 
kartkę. Buba wyjęła palec z ust wypluła kawałek 
paznokcia. 

— Wdziałem Zapędka na przystanku tramwajo¬ 
wym!!! — wyskandował. 

— Nie! — wykrzyknęliśmy chórem. — Niemożliwe! 

— Tak — pokiwał głową Małofiacki. 

— Coś takiego! — powiedziała Małof ; acka — prze¬ 
cież on zawsze jeźdź ł służbowym Fiatem! 

— A teraz nie jeździ — stwierdził triumfalnie Ma¬ 
łofiacki. — Ludzie w ogóle o n : m ciekawe rzeczy 
opowiadają. 

— No, no? — znów zachęcił go mgr Basik. 

— Na przykład,, że k erowca nie wozi też jego 
dz«eckc do przedszkola! 

— Jak to? — zrobiła okrągłe oczy Bubo — zawsze 
woził. 

_ A tak to! ' — uśmiechnął się Małofiacki — 

teraz Zapędkowa osobiście odprowadza bachora. 

— N e do wiary! Co to się na świecie porobiło! — 
pokręcła głową Buba. 

— Mało tego — dodał Małofiack — podobno ten 
Zapędek uśmiecha się do ludzi i jak kogoś potrąci, 
to już n<e ochrzanią tak jak kiedyś, afe mówi prze¬ 
praszam! 

— Nie wierzę! — nie uwierzyło Małofiacka. 

— Kcchona, tu n e ma co nie wierzyć. Podobno 
zaczął $ : ę kłaniać nawet sprzątaczce w biurze! 

— On, taki człowiek?! — nie mogło przeżyć Bu¬ 
ba — z tokim poczuciem godności i wartości własnej. 

— A w szkole, to zapowiedział nauczycielce, żeby 
nie faworyzowała jego starszego syna — prawł da¬ 
lej Małofiacki — a w sklepie prosił, żeby jego żonie 
nie sprzedawać od zaplecza. 

Zapadło przygnębiające milczenie. 

— C ężkie czasy się porobiły, oj cięzk e—westchnął 
współczująco mgr Bas'k i zaczął na powrót ssać ner¬ 
wowo.kartkę na papierosy. 

PERS! 


W ramach morskiego wydania pro¬ 
gramu „Tylko w niedzielę" Telewizja 
Gdańska 12 bm. w godzinach od IG 
do 17 organizuje pod Żurawiem Gdcm 
skim zbiórkę eksponatów na rzecz Cen 
tralnego Muzeum Morskiego z okozj 1 
obchodzenia przez tę placówkę 20-le- 
cia istnienia. 

Wszystkie osoby posiadające przed¬ 
mioty związane z morskimi poczyna¬ 
niami Polaków w XIX j XX wieku, a 
będące skłonne przekazać je CMM są 
bardzo gorąco proszone pod Żuraw 

Wszystkie te przedmioty staną się 
cennymi przyczynkami do rekonstruk 
cji morskiego rodowodu naszego kra 
ju. 

Jednocześnie pod Żurawiem Gdań¬ 
skim odbędzie się aukcja morskich sta 
roci, przygotowywana przez ZSMP z 
PLO i Zarządu Portu Gdynio, z któ¬ 
rej dochód tradycyjnie przeznaczony 
zostanie na budowę „Daru Młodzie¬ 
ży". Księgarnia „Róża Wiatrów" w 
Gdyni zorganizuje sprzedaż książek o 
tematyce morskiej, a Zarząd Działalno 
ści Gospodarczej „Ster" stoisko ze 
sprzętem i drobiazgami żeglarskimi. 





Wczoraj w województwie gdańskim 
doszło do 5 kolizji drogowych, w któ¬ 
rych suma strat wyniosła ak. 126 tys. 
złotych, jednego wypadku drogowego 
i 3 pożarów. i 

DZIECKO NA JEZDNI 

O godz. 9.45 w Gdańsku na jezdnię 
uL Kartuskiej wbiegła półtoraroczna 
Joanna R. (pozostawiona bez opieki) 
Dziecko wpadło pod nadjeżdżający sa 
mochód ciężarowy nr rej. SEA 184P, 
kierowany przez Krzysztofa B. Dziew¬ 
czynka poniosła śmierć. 

POŻARY 

• W miejscowości Smołdzino spa¬ 
leniu uległa szopa drewniana 1 warto¬ 
ści ok. 50 tys. zł. Przyczyną było sa¬ 
mozapalenie. 

• W Tczewie przy ul. Tetmajera 6 
spłonęła część wyposażenia kuchni w 
mieszkaniu Klary R. Przyczyną była 
nieostrożność osób dorosłych. 

• W Nadleśnictwie Kolbudy całko¬ 

wicie spaliła się stodoła, 1,5 tony sło¬ 
my, 4 tony siana i 2 m sześć, desek. 
Przyczyny bada komisja. Straty wynio¬ 
sły ok. 77 tys. złotych. (gz) 


Psie sprawy 

wtorek, 30 czerwca w eodzinach 
wieczornych na Przymorzu zaginał setei 
angielski ~ suczka. Tymczasowego ople 
«ua a prosimy o odprowadzenie za wy¬ 
nagrodzeniem. Tel. 57-23-62. D. G 
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jj MATRYMONIALNE g 

EMERYTKA, niezafeżna, mi¬ 
ła 1 pogodna, pozna solid¬ 
nego, starszego przyjacie¬ 
la, bez nałogów. Cel ma¬ 
trymonialny. Oferty 7190, 
UPT, 81F-301 Gdynia 1. 

KAWALER (37/166) spokojne¬ 
go charakteru (mieszka¬ 
nie) pozna pannę lub wdo¬ 
wę. Cel matrymonialny. O- 
ferty 562, Biuro Ogłoszeń, 
80-95-8 Gdańsk. 

DOKUCZA Cl samotność? 
Napisz: Prywatne Biuro 

„Venus M , Koszalin, Czar¬ 
nieckiego 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe oferty. 

P-623 


B NIERUCHOMOŚCI | 


BAR gastronomiczny w do¬ 
brym punkcie Gdańska, 
działalność całoroczna — o- 
kazyjnie sprzedam. Tele¬ 
fon 52-14-66. G-18404 

DOMEK (2 pokoje, kuchnia, 
wygody) na terenie Gdyni 
— sprzedam lub zamienię 
na M-3. Oferty 901, UPT. 
81-701 Sopot 1. 

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Trójmieście — kupię. Tele¬ 
fon 56-53-34. G-18549 

DZIAŁKĘ z rozpoczęta bu¬ 
dową, w Rewie — sprze¬ 
dam. Oferty 7228, 5 UPT, 

81-304 Gdynia 1. 

DOMEK jednorodzinny (58 
m kw.) garaż, działka za¬ 
drzewiona, w Gdyni k. rzeź¬ 
ni — sprzedam. Oferty 7237. 
UPT, 81-301 Gdynia 1. 

PIĘTRO domu z ogrodem 1 
garażem, w Rumi — sprze¬ 
dam. Telefon 21-73-68. r 

S-7241 

DZIAŁKĘ budowlana w Mo¬ 
stach, o powierzchni 1000 m 
kw. — sprzedam. Oferty z 
ceną 7242, UPT. 81-301 Gdy- 

nta i- _ ; 

DOM lub działkę budowla¬ 
ną w Rumi — kupię. Tele¬ 
fon 711-400. G-18645 

DZIAŁKĘ lub dom, w sta¬ 
nie surowym — kupie. Te¬ 
lefon 41-79-92. G-18696 

DOM jednooiętrowy — g>az, 
e.o. w Gdyni-Chyloni — 
sprzedam. W rozliczeniu 2- 
pokoiowe mieszkanie. Ofer¬ 
ty 7295, UPT. 81-301 Gdynia 
1. 

DZIAŁKĘ rekreacyjna, u- 
zbrojona — sprzedam. Tele¬ 
fon 24-14-76, po 19. S-7301 

DO 0.5 ha ziemi z zabudo¬ 
waniami. nad jeziorem — 
kupię. Oferty 7308, UPT, 
81-301 Gdynia 1. 

DZIAŁKĘ budowlaną w Łę- 
gowie z rozpoczętą budową 
— sprzedam. Mirosław Ko¬ 
wal, tel. 82-85-14. G 18839 

DOM na Wzgórzu Nowotki 
w Gdyni — sprzedam. Dział¬ 
kę handlową u wylotu z 
Trójmiasta lub na obwodni¬ 
cy — kupię. Oferty 7368, 
UPT, 81—301 Gdynia 1. 


1 MOTORYZACYJNE H 

i > ti 

FIATA 126 p sprzedam. Te¬ 
lefon 21-64-19. * S-7163 


FIATA 125 p-1500, 1974 r. — 
snrzedam. Tel. 27-07-01. po 
16. S-7173 

ZUKA A-1)1 oraz taksometr 
Poltaks 1 — — sprzedam. 

Gdynia, tel. 20-39-39. S-7177 

SYRENĘ 105, stan bardzo 
dobry 1978 r. — sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Pniew 
skiego 6/7 (suterena). 

G-18364 

TRABANTA 601, 1971 rok 

— sprzedam. Tel. 53-28-32. 

G-18365 

FORDA Capri pilnie sprze¬ 
dam. Orunia, Sandomierska 
47 A/3. G-18391 


MOTOCYKL Osa 175 sprze¬ 
dam. Pruszcz Gdański, ul. 
Sucharskiego 9 (obok Lot¬ 
niczej). G-18475 

DWA przednie błotniki z 
nadkolami do Wartburga 
353 — kupię. Tel. 31-94-29, po 
godz. 18. G-18468 

FIATA 125 p-1500, fabrycznie 
nowego — sprzedam. Tele¬ 
fon 23-31-83, po godz. 16. 
t S-7267 

POLONEZA, od 2 — 3 lat, w 
dobrym stanie — kupię. — 
Telefon 31-03-76. G-13572 

FIATA 126, grudzień, 1980 — 
sprzedam. Tel. 23-18-73. 

S-908 

DACIĘ, rok produkcji 1975 
— sprzedam. 83-021 Wiślino, 
Bystra 6, Barański. G-18GOO 


WOŁGĘ, gaz-24 diesel plus 
części zamienne, z powodu 
wyjazdu — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Trawki 3/1. 

C-18614 

RENAULT 16 sprzedam. — 
Przymorze, Rokossowskiego 


7 C/40. 

G-18634 

HONDĘ GL 1000 
Tel. 41-79-92. 

sprzedam. 

G-13695 

JAWĘ 20, nową - 
Telefon 20-49-77. 

— kupie. — 
S-7231 

NSU 1000 Prinz 

sprzedam. 

Telefon 20-30-75. 

w godz. 16 

— 19. 

S-72S0 


MOTOCYKLE: Zundapp 800 
ccm, 1935 r., TriumpU 250 
ccm, 1835 r., w dobrym sta¬ 
nie, z częściami — sprze¬ 
dam. 81-064 Gdynia, Chyloń¬ 
ska 25/2. S-7291 

FIATA 132-1800, 1977 — tanio 
sprzedam. Tel. 20-65-13. 

S-73J5 

FIATA 126 p-650, 1979 r., 

przebieg 12 000 km — za¬ 
mienię na mało używaną 
Skodę lub Zastawę. Jerzy 
Zagdan, 83-110 Tczew. B. 
Prusa 13. , P-5S3 

SILNIK Mercedesa po 60 tys. 
km — sprzedam. Tel. 57-13-48 
po godz. 20. G 18742 

NADWOZIE Zaporożca z wy 
posażeniem — sprzedam w 
całości lub na części. Oferty 
18769, Biuro Ogłoszeń, 90—958 
Gdańsk. 


SAMOCHÓD Humber na czę 
ściacli Wołgi — sprzedani. 
Tel. 52-29-35 G 107 72 

SYRENĘ 105 Lux, odbiór Pol 

mozbyt — sprzedam. Te^o^on 

31-24-54. po 15. 

G 18807 

FIATA 125, 1974 - 

— sprzedam. 

Gdańsk — Stogi, 

, ul. Sokola 

31. 

G 18819 

SIMCE 1301-S - 

- sprzedam. 

Tel. 22-23-48, po 

17. G 18820 

ZASTAWĘ 750 

i części — 

sprzedam. Tel. 

41-74-59. po 

16. 

G 18822 


STARA 25 z silnikiem Per- 
kinsa — sprzedam. 83-311 Go 
ręczyno. Wiadomość: Kartu¬ 
zy, tel. 35-87, w godz. przed¬ 
południowych. G 18862 

FIATA 125 p MR combi — 
kupię, części do VW 1300 — 
sprzedam. Tel. 32-11-54, po g. 
16. ‘ Cr 18897 

SKODĘ Octawię — tanio 
sprzedam. Janowo, ul. Kole¬ 
jowa 43. S 7359 « 


I 


SPRZEDAM 


ENCYKLOPEDIĘ 4-tomowa, 
powiększalnik Krokus - 3. 
Grażyna Głowacka, Gdy¬ 
nia, II Morskiego Pułku 
Strzelców 14/62. S-7160 


ENCYKLOPEDIĘ 

4-tomo- 

wą. Tel. 22-14-74. 

S-7165 

BOJLER elektryczny 50 1. 

nowy. Gdynia, Sw. 

Piotra 

10 B. 

S-7174 


PAWILON handlowy. Te¬ 
lefony 23-20-79. godz. 16—20. 

S-7178 


Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 238 

PRZYJMUJE ZAPISY 

ł absolwentów liceów ogólnokształcących 
(mężczyzn) do Dwuletniego Policealnego 
Studium Wiertniczego na rok szkolny 
1981/82 

w specjalności: 

WIERCENIA POSZUKIWAWCZE 
i ROZPOZNAWCZE. 

K-4746 


Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych 

w Gdańsku-Oliwie ul. Olsztyńska 3 
ZATRUDNI ZARAZ 

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia: 

O monterów instalacji sanitarnych 
0 spawaczy elektrycznych j gazowych 
0 ładowaczy 

O robotników budowlanych 
0 operatorów dźwigów bocznych „Mewa” 

0 operatorów walców 
0 operatorów otaczarki 
0 brukarzy 

O pracowników niewykwalifikowanych oraz 
pracowników ze średnim wykształceniem 
O magazynierów * 

Nadto przedsiębiorstwo przyjmuje absol¬ 
wentów Szkół Zawodowych w zawodach: 

0 mechanik samochodowy 
0 monter instalacji sanitarnych 
0 mechanik maszyn budowlanych 
Chętni do pracy winni się zgłaszać w 
Gdańsku-Oliwie, ul. Olsztyńska 3 tel. 57-12-15 f 
w. 167, lub w Gdyni-Grabówku, ul. Ramułta 
14 tel 23-13-18. K-4505 


„Społem” WSS f Zakład Usług Socjalnych 
w Sopocie, aleja Niepodległości 817A, 
tel. 51-24-19 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót stolarskich (obudowa 
kaloryferów) w Szkole Podstawowej nr 8 w 
Gdyni-Orłowie, ul. Boh. Stalingradu 27/33. 

Bliższych informacji udziela ww. zakład, W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe¬ 
renta lub unieważnienia przetargu bez poda¬ 
nia przyczyn. G-18525 


SŁOWNIKI Stanisławskie¬ 
go sprzedam, wymienię. Te¬ 
lefon 20-84-87. S-7182 

PÓŁKĘ - tapczan, stan bar¬ 
dzo dobry. ' Gdańsk-Za-spa, 
ul. Startowa 23 po 

godz. 17. , S-7189 

HODOWLĘ (w budowie) ko¬ 
ło Gdańska, dla zwierząt 
futerkowych. Zaspa, Kom¬ 
batantów 3 D/24, po 20. 

G-18406 

MEBLE różne, lodówkę, ro¬ 
wer, telewizor. Telefon 
47-91-35, godz. 18—21. 

G-18400 

ORGANY AB-Ł Regent 30, 
skrzypce, Tel. 51-24-14, godz. 
10—12 lub 20. G-185o6 


TAKSOMETR Poltaks 2. 
Oliwa, Śląska 33 C/4. G-18555 

5 ton cementu 350,, działkę 
ogrodniczą 300 m kw., w Za¬ 
borni. Oferty 18516, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

ORYGINALNE, kompletne 
łożyska do Yolkswagena i 
Audi. Zaspa, Dywizjonu 303 
33 G/6. G-18483 


KWIACIARNIĘ w dobrym 
punkcie. Oferty 18482, Biu¬ 
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

SKRZYNIE biegów, części 
zamienne Skcdy 105 S, la¬ 
kier koral. Tel. 27-00-47. 

S-7203 

GRYS marmurowy, biały. 
10 mm. Telefon 22-37-43. 

S-7212 

MASZYNĘ 2-płytowa, nro- 
dukcyjną „5”. Teł. 711-442. 

S-7213 

DYWAN belg^ski 2.40 x 3,30. 
Gdynia, Krasickiego 19/8. 

S-7215 

LUKSUSOWY domek let¬ 
niskowy nad jeziorem. O- 
ferty 7217, UPT, 81-301 Gdy¬ 
nia 1-. 

OWCZARKI niemieckie, 

szczenięta rodowodowe. 

Wrzeszcz, Kochanowskiego 
103/4. G 17930 

FIATA 125. taksometr, adap¬ 
ter Fonomaster. Tel. 41-91-05. 

G 18716 

-7- 

MAGIEL elektryczny. Gd. 
— Wrzeszcz, ul. Wszewskie¬ 
go nr 16. G 187 i7 

MEBLE różne. Tel. 56-55-70. 

G 18720 

MAGIEL gorący z pomiesz¬ 
czeniem. Oferta 18725. Biuro 
Ogłoszeń, 80—958 Gdańsk. 

BILARD elektryczny ora; 
barakowóz. Wrzeszcz. Grun¬ 
waldzka 164/4. G 18130 


OPRZYRZĄDOWANIE do 
n ; eskompliko\vanej produkcji 
(tani i łatv/o dostępny suro 
wiec). Oferty 18763, Biuro O- 
głoszeń, 80—958 Gdańsk. 

NOWY deck kasetowy Sony 
Metal. Sopot, O. Kolberga 
6 B/24. G 18767 

ĘŁAM łapek karaku&wych, 
Tel. 52-29-42. G 18771 


FARBĘ samochodową Gemi- 
ni blau metalic L 96 E VW- 
-73. Malbork, tel. 32-26. 

G 18817 

PRZYCZEPĘ do Warszawy 
lub Zuka. Jan Kałon. Wiślin 
ka 13. G 18824 

TAKSOMETR ArgnmoEc, za¬ 
legalizowany. Tel. 31-02-30, 
po 20. G 18870 

KAFELKI bezpańskie. — 
Telefon 20-10-67. S-7223 

NOWY akumulator czarny 
6 V. 84 Ah, 21.5 x 17.3 x 19.5. 
Telefon 20-42-14. ' S-7239 

RADIOMAGNETOFON no¬ 
wy, stereo Sharp GF-9292. 
Oriynia-Witomino. Pogodna 
6/42. godz. 17. S-7249 


WÓZEK recz^v. ?-kołowy. 
typowy. Tel. 57-19-91. 

G-18584 

DESKI modrzew 1 owe na 
ba-ozerię. Oferty 18599, Biu¬ 
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk, 

SEGMENT Vera. Oliwa, Pia¬ 
stowska 3/9. G-li8ti0] 

AKUMULATOR SUChv 12 
V — 45 Ah oraz fotela netę 
(las liściasty) wym. 2,74 x 
3.84. Teł. 32-18-89. G-18639 

ŁÓDŹ w:osłowo-ża głowa. — 
Polak. Gdańsk-Maćkowy, ul. 
Przemian 16. G-18652 

DUŻĄ palmę kencję. Tele¬ 
fon 27-08-90. S-7284 

PIĘKNA nalmę kencję. Te¬ 
lefon 20-01-00. S-7298 

RADIO Radrnor 5102, na 
gwarancji i kolumny 40 W. 
4 Ohm. Telefon 20-70.-12. 

S-7310 

M 532 SD. Kleopatra, ZG 
25 C Hi-Fi, na gwarancji. 
Tczew, ul. 1 Maja 15 F/3. 

P-615 

KIOSK warzywa — owoce 
(możliwość , przeniesienia). 
Starogard Gdański, Owidz- 
ka 12/3. P-619 


KUPIĘ 


POCZET Królów Polskich 
Telefon 27-06-93. S-7152 

DESKI podłogowe. Telefon 
20-64-45. po godz. 16. 

S-7156 

DZIAŁKĘ rekreacyjna, z 
riomkiem lub bez. nad je¬ 
ziorem, w okolicy Trójmia¬ 
sta. Oferty 7171*. UPT. 81-301 
Gdynia 1. 

CEMENT kupię lub wymie¬ 
nię na stal zbrojeniową, że¬ 
browana lub grzejniki że¬ 
liwne. Orłowo, ul. Kowień¬ 
ska 16. Q~18563 

MASZYNĘ dziewiarską. — 
przemysłową. Gdańsk. El¬ 
bląska 26/61. G-18547 

DWA słowniki angielsko-pol¬ 
skie i 2 słowniki polsko- 
angielskie. z wymową fone¬ 
tyczną. Golubiewski, Gdy- 
nia-Obłuże, Ciesielska 7/2. 

S-7214 


SAMOCHODOWE 
dla dziecka. Tel. 

siedzenie 

22-15-06. 

S-7260 

POKRYCIE 
z kawałków 
Tel. 27-06-96. 

foteli 

skór 

Zastawy, 

baranich. 

S-7266 

OYERLOCK. 

Tel. 

41-97-22. 

G-18579 

DYWANY Kowary 3,50 x 2.50 
i 4 x 3. Tel. 41-62-06. G-18621 


KIOSK warzywno - owoco¬ 
wy w Trójmieście. Wiado¬ 
mość: Oliwa. ul. Tysiącle¬ 
cia 28 B m. 2. G-18660 


WTRYSKARKĘ hydraulicz¬ 
ną 100 g. Oferty 7292, UPT. 
81-301 Gdynia 1. 

DECK Finezja. Gdynia, Za¬ 
menhofa 13/1, wiadomość po 
godz. 16. G-566 

DOM letniskowy w okoli¬ 
cach Trójmiasta, chętnie nad 
morzem. Oferty 7363, UPT, 
81—301 Gdynia 1. 


LOKALE 


MIESZKANIE własnośeio- 
we, dwupokojowe. w Gdyni 
— sprzedam. W rozliczeniu 
mieszkanie kwaterunkowe, 
trzypokojowe w Gdyni. O- 
ferty 7151. UPT, 81-301 
Gdynia 1. 


ABSOLWENTKA 
niki poszukuje 
Tel. 56-54-13. 


politcch- 
pokoju. — 
S-7162 


SAMOTNA pani (siostra 
PCK) zaopiekuje się starszą 
osoba w zamian za pokój. 
Tel. 24-01-46, godz. 11 — 13. 

S-7176 

MIESZKANIE 3 - pokojowe 
w starym budownictwie, 86 
m kw. ogrzewanie etażo¬ 
we, blisko dworca PKP. we 
Wrzeszczu, zamienię na mie 
szkanie 3-pokojowe w no¬ 
wym budownictwie. Oferty 
:'8333. Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

WYNAJMĘ pokój samotnej 
pani. Sopot. Jagiełły 11 m. 
5, w godz. 16—18. S-896 

MIESZKANIE M-2 własnoś¬ 
ciowe w Tczewie — kupię. 
Tel. 87-89-68 lub adres: 
Tczew, Warskiego 1 m. 30. 

G-I3422 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania. 
Tel. 31-57-79. G-18398 


MAŁŻE Ń S T W O wynajmie 
mieszkanie*od 1 sierpnia br. 
Płatne z góry. Telefon 
20-46-00, po 16. G-554 

M-2 lub M-3 — kupię. Ofer¬ 
ty 900, UPT. 81-701. Sopot 1. 


NIEDUŻE mieszkanie po¬ 
trzebne zaraz. Tel. 56-25-98, 
wyłącznie godz. 18 — 20 . 

'G-18530 

ODNA.TMĘ oo , 'ńj. 

pół roku z góry. . Brzeźno. 

Dunikowskiego 5 C/6. 

G-18506 


M-4 własnościowe w Tcze¬ 
wie w 

Pruszczu Htb Gdańsku. — 
Tr* w, Rutkowskiego 12 
B/2S. G-18484 

2 pokoje z kuchnia w Sopo¬ 
cie zamienię na pekói z kuch 
nia. tylko Sopot. Telefon 
51-56-89. G-18480 


MIESZKANIE dwupokojowe 
wynajmę bezdzietnym. — 
Pruszcz Gdański, ul. Su¬ 
charskiego 9 (obok Lotni¬ 
czej). G-1S476 


POSZUKUJE 
M-2 na rok 
Tel. 53-13-25. 


kawalerki lub 
od września. 

G-18473 


ŻORY k. Jastrzębia —włas¬ 
nościowe M-4 zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
w Trójmieście. Wiadomość: 
Gdańsk-Ol iwa. ul Armii 
Radzieckiej 16/1. G-18469 

SAMOTNA z. dzieckiem (6 
lat) wynajmie pokój. Może 
być za opieke nad starsza 
osobą. Oferty 18459. Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. , v* 

POMIESZCZENIE łub pawi¬ 
lon na działalność handlo¬ 
wą w dobrym punkcie — 
kunie lub wydzierżawię. — 
Tel. grzecznościowy 57-94-51. 

S-7205 

M-4 trzypokojowe. 49 m 
kw. Wzgórze Nowotki, za¬ 
mienię na dwa mieszkania 
1- i 2-pokolowe lub dwa 1- 
pokojowe. Tel. 22-08-93. 

S-7218 

DWUPOKOJOWE mieszka¬ 
nie własnościowe. 42 m 
kw.. Gdynia. Kołłataia. e- 
wentualnie garaż, telefon — 
o^-a^ty z c^ną 
7226. UPT. 81.-301 Gdynia 1. 

POSZUKUJE nokoju — Gdy 
nia. Tel. 22-10-09, po 18. 

S-7248 

ZDECYDOWANIE snrzedam. 
mieszkanie M-4 w Wejhero¬ 
wie. Tel 46-14. S-7259 


MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem 
poszukuje* mieszkania M-l 
lub m- 2 lub samodzielnego 
nokoju z kuchnia. Telefon 
22-22-33, godz, 10—14., S-7268 

SAMOTNEMU. pływa 1 nr e- 
mu — wynajmę npkói. Płat¬ 
ne z góry Tel. 47-90-52. 

_G-19591 

DAM mieszkanie za pomoc 
w prowadzeniu domu. Ofer¬ 
ty 18628. Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 

WRZESZCZ — dwupokojo¬ 
we, narter. e fr *żo\vf». 

— sprzedam. Tel. 41M5-30. 

G-18631 

MIESZKANIE kupię. Bu¬ 
downictwo obojętne. Tel. 
3-1-79-76, G-18635 

MIESZKANIE wynajmę na 
rok. Zapłacę z górv. Tele¬ 
fon 31-79-76. G-18636 

WYNAJMĘ samodzielny po¬ 
kój z kuchnia dla lekarza 
lub dziennikarza Telefon 
32-31-99, po 18. G-18643 

MIESZKANIE w Trójm ! eś- 
cie — kupię. Oferty ’ 18653. 
Biuro Ogłoszeń. 80-958 — 

Gdańsk. 

WŁASNO SC TO WE M-2 Przy¬ 
morze i M-3 Sopot zamie¬ 
nię na M-5 lub domek. O- 
fertv 186^. Binm Ogło¬ 
szeń, 80-958 Gdańsk 

DWIE panienki poszukują 
pokoju na terenie Gdańska 
lub w okolicy. Oferty 18670, 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

PANNA wynajmie skromny 
pokój na terenie Trójmia¬ 
sta. Oferty 18690. Biuro O- 
głoszeń, 80-958 Gdańsk. 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po¬ 
szukuje pokoju z kuchnią 
lub używalnością. Telefon 
31-22-05 G-18707 


MIESZKANIE 2 - pokojowe 
W Gdyni z wygodami za¬ 
mienię na 3-pokojowe w 
Gdyni. Tel. 20-34-3L 

S-7275 

M-l pow. do 18 m kw. naj¬ 
chętniej w Oliwie lub na 
trasie Oliwa — Gdynia — 
kupię. Oferty 7279. UPT, 
81-301 Gdynia 1. 

MIESZKANIE M-5, 60 m kw. 
parter, zamienię na dwa 
mniejsze. Gdynia-Obłuże, ul. 
Stolarska 21 A/2. S-7285 


M-2, III piętro Przymorze i 
M-4 parter, Gdynia (spół¬ 
dzielcze) zamienię na trzy 
pokoje wyłącznie Gdynia. 
Ofetry 7311, UPT, 81-301 
Gdynia 1. 


STARSZE małżeństwo po¬ 
szukuje pokoju z kuchnia, 
najchętniej w Redłowie. Tel. 
22-16-36, godz. 17—20. S-7317 

MŁODE małżeństwo poszu¬ 
kuje pokoju z używalnoś¬ 
cią kuchni, Tel. 24-07-36. 

__ * . S-7319 

M-4 w Inowrocławiu, blisko 
uzdrowiska, zamienię na 
podobne w Trójmieście lub 
Rumi, Oferty 7320. UPT 
81-301 Gdynia 1. 

M-l, pow. ok. 18 m kw. na 
trasie Oliwa — Rumia — 
kupię. Oferty z cena 918. 
UPT, 81-701 Sopot 1. 

MIESZKANIE spółdzielcze 
M-4 komfortowe, z garażem, 
w Płocku, zamienię na po¬ 
dobne w Trójmieście lub w 
Elblągu, Eleonora* Majewska, 
09-402 Płock. ul. OtoLńska 
5/6. _ E-1803 

M-3, Osiedle Wejhera — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy¬ 
nia, telefon 21-66-70, po godz! 
20. G 18752 

POSZUKUJĘ samodzielnego 
mieszkania 1-, 2-pokojowego, 
na okres 2—3 lat . (Orunia). 
O Certy 18755, Biuro Ogłoszeń, 
80—958. Gdańsk. 


WYNAJMĘ pokój bezciziet 
nemu małżeństwu. Telefon 
56-72-15. G 13775 


KOMFORTOWE mieszkanie 
5-pokojowe z ogrodem, w 
w Szczecinie — zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Trójmieście. Oferty 18784, 
Biuro Ogłoszeń, 80—958 
Gdańsk. 

KAWALERKĘ na Starówce 
zamienię na większe. Tele¬ 
fon 51-51-49 G 18809 

MIESZKANIE własnościowe, 
3-pokojowe, w Gdyni — Chy 
loni — sprzedam. Telefon 
23-01-94. _ G 18314 


POSZUKUJEMY kwatery z 
używalnością kuchni i iazien 
ki z ciepłą wodą, chętnie z 
oddzielnym wejściem. Tel. 
27-05-24, całą dobę. G 18832 


POKÓJ 2 -osobowy wynaj¬ 
mę panienkom niepalącym. 
Teicion 56-66-38. G 18356 


STUDENTKA poszukuje po¬ 
koju. Oferty: telefon 52-30-55, 
po goaz. 16 lub 18879, Biuro 
Ogłoszeń, 80—958 Gdańsk, 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania na 
ekres 2 lat. Telefon 41-18-65, 
godz. 17-22. G 13312 

POSZUKUJĘ kawalerki lub 
pokoju z kuchnią. Telefon 
32-17-57. G 18384 

ODNAJMĘ pokój za opiekę. 
Wrzeszcz, Słowackiego 53,5. 

G 18395 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
mieszkania na rok. Oferty 
18902, Biuro Ogłoszeń, 80—958 
Gdańsk. 


ELBLĄG, 2 pokoje, kuchnia 
— zamienię na mniejsze w 
Trójmieście. Gdynia, telefon 
22-28-01. S 73660 


POSZUKUJĘ 
Płatne z góry. 


mieszkania. 
Tel. 20-27-21. 
S 7355 


PRACA 


ZATRUDNIĘ trzech mło- 
dych pracowników w war¬ 
sztacie ślusarskim, najchęt¬ 
niej no szkole zawodowej. 
Tel. 20-43-93. S-7154 

UCZNIÓW przyjmę, ukończo 
r.e 17 lat. Gdańsk. Nowiny 
1>2. G-18356 

PRZYJMĘ uczniów do za¬ 
kładu malarsko - tapicer- 
skiego., Henryk Sarnecki. — 
Tczew. 1 Maja 31, telefon 
20-57. G-18371 

BRZEŻNO — do smażalni 
ryb potrzebna jedna osoba. 
Tel. 24-09-85. po godz. 19. 

G-18409 

MURARZY i pomocników za 
trudnię. Praca stała; — 
Wrzeszcz, ul. Mickiewicza 
33/7. G-18401 

PRACĘ chałupnicza przyj¬ 
mę. Tel. 51-63-80. S-898 

STOLARZY oraz uczniów 
■'atrudnię. Warsztat • stolar¬ 
ski. Sopot. al. Niepodległoś¬ 
ci 737 G-18524 

ELEKTROMECHANIKA za¬ 
trudnię. Tel. 52-07-30. 

G-18478 

POMOC domowa do 2-letnle- 
go dziecka potrzebna. Tel. 
22-27-02. S-7201 

PRACOWNIKA z praktyką 
przy konserwacji samocho¬ 
dów — zatrudnię. Telefon 
22-27-02. S-7202 

UCZNIA przyjmę. Auto-La- 
kiernia. Gdynia-Orłowo. Je¬ 
sionowa 9. S-7215 

ZATRUDNIĘ osobę do sprza 
tania mieszkania dwa razy, 
w tygodniu. Tel 22-06-07. 

S-7253 

SPAWACZA c.o. i nracow- 
nika wod.-kan. przyjmę. So 
pot. Oskara Kolberga 12 
D/10. S-909 

FRYZJERKA i uczennica 
potrzebne. Sopot, ul. Pod¬ 
jazd 3. G-18613 

ZAKŁAD Elektroinstalacyj¬ 
ny przyjmie ucznia i pra¬ 
cownika w zawodzie elek¬ 
tromonter. Steczyński. Gdy¬ 
nia. ul. Gedvmina 40. 

S-7273 

PODEJMĘ nracę w charak¬ 
terze akwizytora (posiadam 
trzyletni wtaż). Tel. 21-09-73. 

S-7274 

MURARZY, pomocników — 
przyjmę. Tel. 51-66-72. 

UCZNIÓW oraz absolwentów 
szkół zasadniczych (tokarz, 
ślusarz) przyjmie war¬ 
sztat elektromechaniczny — 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 36. 

G-18711 


HYDRAULIKÓW zatrudnię. 
Sopot, Chopina 3 m 4, zgło¬ 
szenia w godz. 7-f8 i 17—19. 

G 188810 


POLITECHNIKA Gdańska, 
Wydział Elektroniki unie¬ 
ważnia legitymację stu¬ 
dencką nr 3-5449/Et, na na¬ 
zwisko Danuta Tarno-wska. 

** S-7233 


POLITECHNIKA Gdańska, 
Instytut Okrętowy unieważ¬ 
nia legitymację studencką 
nr 37930 na nazwisko Leszek 
Matuszewski. - GH8554 

DYREKCJA Szkoły Pod¬ 
stawowej w Specjalistycz¬ 
nym ZOZ nad Matka i 
Dzieckiem w Gdańsku-Oli¬ 
wie unieważnia legitymację 
służbowa nr 20/80. na naz¬ 
wisko Krystyna Nowakow¬ 
ska. G-18533 


DZIEKANAT Wvdz!ału Na¬ 
wigacyjnego Wyższej Szko¬ 
ły Morskiej unieważnia za¬ 
gubiona legitymację stu¬ 
dencka nr 3726'N. na nazwi¬ 
sko Robert Ha mar a. S-7285 


DZIEKANAT Wydziału F- 
lektrcniki PG unievyażnia 
legitymację studencka nr 
27035/Et, wystawiona na na¬ 
zwisko Wacław Tomaszew¬ 
ski. G-19004 


ZGUBIONO ..Książkę za¬ 
mówień przyjętych od o- 
kreśionych odbiorców i dla 
ich potrzeb” oraz blok ra¬ 
chunkowy. Kazimierz Kraiń- 
ski. Gdańsk-Oliwa, ul. Dąb¬ 
rowszczaków 34 H/16. G-19039 

UNIWERSYTET Gdański u- 
nieważnia legitymację służ¬ 
bowa nr 1358.80. na nazwi¬ 
sko Emil Ociepka. G-19067 

POLITECHNIKA Gdańska 
unieważni legitymację u- 
prawniajaoą do 50 proc. zniż 
ki kolejowej, na nazwisko 
Phan Van Ninh. G-19053 


DYREKCJA Biblioteki Gdań 
sklej Polskiej Akademii 
Nauk unieważnia zagubiona 
legitymację służbową nr 
114, wystawiona na nazwi¬ 
sko Zenobia Pszezólkowska. 

G-19963 


NAUKA 


1 


KOREPETYCJE — matematy 
ka. fizyka, chemia. Telefon 
22-07-49. Cr 18860 


I 


RÓŻNE 


] 


FRYZJERKĘ zatrudnię. Za¬ 
kład fryzjerski, Gdańsk, ul. 
Grunwaldzka 69. G 18818 

WYSOKO kwalifikowanego 
mechanika (produkcja śrub) 
zatrudnię. Telefon 21-84-73, 
do 15. S 7353 


[ 


ZGUBY 


JOFK nr 15 w Gdańsku u- 
nieważnia legitymację służ 
bową nr 69 wystawioną na 
nazwisko Irena Igli&ow- 
ska, wydaną dnia 2. 01. 

80 r, G-8366 

DYREKCJA ZSO nr l w 
Gdańsku-Oliwie unieważ¬ 
nia legitymację służbową 
nr 17/79, wydana na nazwi¬ 
sko Łucja Jacoń. S-902 


STOLARNIĘ lub odpowiedni 
lokal — Trójmiasto — wez¬ 
mę w dzierżawę. Oferty 
18837, Biuro Ogłoszeń, 80—958 
Gdańsk. 

POSIADAM Żuka i , wolny 
czas Oferty 18855, Biuro O- 
głoszeń, 80—958 Gdańsk. 

UKŁADANIE płytek z ma¬ 
teriałów powierzonych — 
solidnie, tanio, szybko. Tel 
20-35-12, godz. 18—20. S-7185 

SKLEP branży ..Konfekcja i 
galanteria odzieżowa, odzież 
dla dzieci 1 dorosłych” po¬ 
szukuje dostawców. Oferty 
18375. Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

WYKONUJĘ usługi ciesiel¬ 
skie z powierzonego mate¬ 
riału, Gdańsk-Oliwa. ul. 
Lumumby 44 B/14. G-18395 


GARAŻ we Wrzeszczu za¬ 
mienię na garaż na Przy¬ 
morzu. Tel. 53-12-97. po 17. 

G-18565 


POSZUKUJĘ świadków po¬ 
bicia pasażera przez kontro¬ 
lerów WPK w dniu 18. 06. 

1981 r. o godz. 16.20. tram¬ 
waj linii' 13, Klinicz-na. Wia¬ 
domość: tel. 32-15-80. 


ZA.RZĄD Portu Gdańsk u- 
nieważnia zagubioną przepu¬ 
stkę portowa nr 6620. wy¬ 
stawioną na nazwisko Józef 
Gąbka. G-18460 


ZGUBIONO decyzję na pro 
wadzenie usług elektrome¬ 
chanicznych na nazwisko 
Henryk Tomaszewski. 

G-18449 

STOCZNIA Północna im. B. 
Westerplatte w Gdańsku u- 
nieważnia przepustkę nr 

5692, uprawniająca do wej¬ 
ścia na teren stoczni na na¬ 
zwisko Marian Sadowski. 

a G-18435 

STOCZNIA Remontowa — 
„Nauta” w Gdyni anuluje 
zagubiona przepustkę u- 
prawniająca do wejścia na 
* teren stoczni nr 4014. wy¬ 
dana na nazwisko Krzysz¬ 
tof Czerczak. S-7227 

ZARZĄD Portu Gdańsk u- 
nieważnia zagubiona prze¬ 

pustkę portowa nr 1638, wy¬ 
stawioną na nazwisko Ka¬ 
zimierz Fijałkowski^ G-18589 

ZARZAD Portu Gdańsk u- 
nieważnia zagubiona prze¬ 

pustkę portowa nr 2641. wy 
stawiona na nazwisko Sta¬ 
nisław Pokrzywiec. G-18641 

STOCZNIA Północna im. 
Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku unieważnia prze¬ 
pustkę nr 21791, uprawniają¬ 
cą do wejścia na teren sto¬ 
czni, na nazwisko Stanisław 
Stróżewski. G 560 

POLITECHNIKA Gdańska 
Wydział Elektroniki unieważ 
9 ia legitymację studencką nr 
40728'Et, wystawioną na naz¬ 
wisko Zbigniew Szvmaszek. 

G 18733 

ZARZĄD Portu Gdańsk unie 
ważnia zagubioną przepust¬ 
kę portową nr 16235, wysta¬ 
wioną na nazwisko Jerzy 
Radomski. G 18737 

UNIWERSYTET Gdański Wy 
dział Ekonomiki Transportu 
unieważnia legitymację nr 
25135/HZ 77. na nazwisko 
Krystyna Sznabel. G 18795 

UNIWERSYTET Gdański Wy 
dział Ekonomiki Transportu 
unieważnia legitymację nr 
25845 HZ .76, na nazwisko Da¬ 
nuta Sass. G 18796 

DNIA 6, 07. zgubiono swete¬ 
rek. Zwrot za wvnagrodze¬ 
niem. Telefon 57-12-68. 

G 18347 

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
v/ Gdańsku unieważnia bilet 
okresowy wolnej jazdy na 
1981 r.. seria l nr 0M515 i le¬ 
gitymację służbówą PKS se¬ 
ria G nr 025263. na nazwisko 
Jolanta Maciejewska. 

G 188835 

WPK Zakład Tramwajowy 
unieważnia bilet pracowni¬ 
czy wolnej jazdy nr 28889'80, 
na nazwisko Marianna Lesz- 
czew*ska. G 18905 

DZIEKANAT Wydziału MT 
PG unieważnia legitymacje 
studencką nr 34132. na naz¬ 
wisko Waldemar Krysiński. 

G-18966 

DZIEKANAT Wydziału E- 
lektrycznego Politechniki 
Gdańskiej unieważnia legi¬ 
tymację studencka nr 412°8, 
wydana na nazwisko Ma¬ 
rek i Wysmyk. G-18971 

DZTEKANĄT Wydziału El«*k 
troniki PG unieważnia le¬ 
gitymację studencka nr 
39681 'Et, wystawiona na 
nazwisko Andrzej Kucm^ki. 

G-18938 

ZARZAD Portu Gdańsk u- 
nieważnia zagubiona Dme- 
pustke portowa nr 9*01, 
wystawiona na nazwisko Jo 
zef Ziemba. G-18999 


G-18665 


ODDAM, wydzierżawię lo¬ 
kal na cichą, drobną wy¬ 
twórczość. Oferty 7199. UPT, 
81-301 Gdynia 1 _ 

WYNAJMĘ garaż na Gra- 
bówku, ul. Sambora. Tel, 
27-04-37. w godz. 9—18. 

S-7231 


ZLECĘ szycie koszul. Oferty 
18667. Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 


22. 06. zaginął czarny gpa- 
niel. Tymczasowego opieku¬ 
na wynagrodzę. Tel. 20-72-24, 
Gdynia, ul. Warszawska 58/1. 

S 7255 

MUROWANIE, tynkowanie, 
Gdynia-Grabówek, Mrongo- 
wiusza 21. S-7280 

CYKLINOWANIE i lakiero¬ 
wanie parkietów. Telefon 
20-07-32. S-7283 


ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
im. Bronisława Bukowskiego 

Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Gdyni, ul. Tetmajera 65 

PRZYJMUJE ZAPISY na rok szkolny 1981/82 
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ im. Bronisława 
Bukowskiego 

NA KIEIIUNKI: 

3-letnie: © technolog montażu w budownictwie, © elektromonter 
2-letnie: © zbrojarz-betoniarz, Q cieśla, © monter wewnętrznych in¬ 
stalacji budowlanych. / 

KANDYDAT PRZYJĘTY DO SZKOŁY OTRZYMUJE: 

1, wynagrodzenie w zależności od wieku i zawodu od 725 zł do 2400 zł 

2. premie kwartalne w wysokości 20 proc. wynagrodzenia. 

3 partycypują w podziale funduszu zakładowego (otrzymują 13 pensję), 
nabywają prawo do nagrody jubileuszowej i dodatku stażowego 

4. bezpłatne posiłki regeneracyjne (2 śniadanie) 

5. bezpłatne ubranie wyjściowe w I i II klasie 

6. miejsce w internacie dla uczniów kierunku budowlanego 

7. urlopy płatne i bezpłatne w okresie ferii 

8. zapomogi bezzwrotne 

9. zniżkę kolejową 33 proc. i bezpłatne przejazdy do szkoły i na zajęcia 
praktyczne 

10. uczniowie kierunku budowlanego mają możliwość ukończenia kursu 
na prawo jazdy kategorii „B”, 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

© ukończona szkoła podstawowa 
© wiek do 18 lat 
© dobry stan zdrowia. 

Przy zgłaszaniu osobistym lub listownym należy złożyć następujące do¬ 
kumenty: 

1. podanie w 2 egzemplarzach 

2. życiorys w 2 egzemplarzach 

3. 4 fotografie 

4. odpis świadectwa urodzenia (potrzebny do zameldowania w internacie) 

5. świadectwo z klasy 7 

6. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
7 świadectwo zdrowia. 

Absolwenci szkoły mogą kontynuować naukę w technikum (wszystkie 
specjalności). Szkole Mistrzów lub Średnim Studium Zawodowym (do II 
klasy) 


DO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA 
SKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

— okres nauki 

— kierunek 


PRACUJĄCYCH GDAŃ T - 


f 3 lata 

0 ogólnobudowlany 
© mechaniczny — specjalność: 

urządzenia budowlane 
0 ukończona Zasadnicza Szkoła 

BUDOWLANYCH DLA 


maszyny i 


Zawodowa 
PRACUJĄCYCH 


— warunki przyjęcia 0 

DO SZKOŁY MISTRZÓW 
GDAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

— okres nauki 0 1 rok 

— kierunek © ogólnobudowlany 

— warunki przyjęcia 0 ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

0 5 lat praktyki w zawodzie 

Po ukończeniu Szkoły Mistrzów absolwenci mogą być przyjęci do kla¬ 
sy II Technikum Budowlanego 

do Średniego studium zawodowego dla pracujących 


GZB do klasy II 

— kierunek 

— warunki przyjęcia 


O ogólnobudowlany 

© ukończona Zasadnicza Szkoła Budowlana 
0 2 lata praktyki w zawodzie budowlanym. 

Zapisy przyjmuje: sekretariat szkoły w Gdyni, ul. Tetmajera 65, 
tel. 22-08-22, 22-26-24. K-4835 


ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI 
GOSPODARKI TERENOWEJ I OCHRONY ŚRODOWISKA 

w Gdańsku 

PRZYJMUJE ZAPISY 

na rok szkolny 1981/82 młodzieży do Zaśadniczej Szkoły Zawodowej 
o specjalnościach: 

dwuletniej: murarz-tynkarz, monter wewnętrznych instalacji budowla¬ 
nych. malarz, 

trzyletniej: elektromonter, elektromechanik urządzeń dźwigowych, me¬ 
chanik maszyn budowlanych, stolarz-cieśla 

Uczniowie otrzymują pełne umundurowanie oraz wynagrodzenie. Kan¬ 
dydatom zamiejscowym (chłopcom) zapewniamy miejsce w internacie. 

Przy zgłoszeniu osobistym lub listownym należy przesłać następujące 
dokumenty: 

0 podanie w 2 egzemplarzach 
0 życiorys w 2 egzemplarzach 

0 wykaz ocen za I semestr kl. VIII i oryginał świadectwa ukończenia 
- szkoły podstawowej do czerwca 1981 r. 

0 cztery fotografie 

0 świadectwo zdrowia ze wszystkimi wynikami badań, kartę szcze¬ 
pień, wyciąg z aktu urodzenia (do wglądu). 

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela sekretariat szkoły w Gdańsku 
ul. Powstańców Warszawskich 25, tel. 32-12-46. 

Absolwenci szkoły zasadniczej mają możliwość kontynuowania nauki 
w Wieczorowym Technikum Budowlanym. K-941 


Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 

PRZYJMUJE ZAPISY MŁODZIEŻY 

do Ochotniczego Hufca Pracy 9-3 Federacji Socjalistycznych 
Zwigzkow Młodzieży Polskiej i Zasadniczej Szkoły Budowlanej. 

ADRES: 

8 \vewn < ^ y ” ia ' Grabówek ul - Komuny Paryskiej 28, tel. 23-23-92 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

1. Ukończone 18 do 24 lat 

2. Podanie i życiorys 

3. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 

4. Cztery fotografie. 

SPECJALNOŚCI ZAWODOWE: 

— murarz 

— cieśla-stolarz 

— dekarz-blacharz 

— posadzkarz 

— monter konstrukcji stalowych 

— malarz. 

WARUNKI SOCJALNO-BYTOWE: 

Junacy mieszkają w nowym hotelu, bardzo dobrze wyposażonym 
w nowoczesny sprzęt i urządzenia. Pomieszczenia jedno- dwuH 
trzyosobowe. Na budowach wydzielone stanowiska cracY i no 

PO UKOŃCZENIU NAUKI 

Junacy otrzymują świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły Bu- 

S5- 

> K-5024 
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WIECZÓR WYBRZEŻA 
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DO 

WVBORU 


■do! 

KOLORU 


TEATRY 

GDAŃSK — PAŃSTWOWA O- 
PERA I FILHARMONIA BAŁ¬ 
TYCKA — Hrabina, piat., sob. g. 
19; Gajane. niedz. g 19 
TEATR „WYBRZEŻE" — Wy¬ 
chowanka. piąt., sob., niedz. g. 19 

SOPOT TEATR KAMERALNY _ 

Stara cegielnia, piat., sob.. niedz. 
g. 16 

ELBLĄG TEATR DRAMATYCZ 
NY T — Czarodziei ze Szmaragdo¬ 
wego Grodu, piąt., sob. g. li. 
niedz. g. 16. Policja (mała scena)! 
sob. R- 16 

IMPREZY 


GDAŃSK — BAZYLIKA §W. 
MIKOŁAJA — Recital organowy 

- Leszek Werner (Kraków), niedz. 

g. 20 

GDAŃSK — WIELKI MŁYN. ul. 
Rajska — recital Jacka Fedorowi¬ 
cza, piat., sob.. niedz. g, 18 1 20.15 
TEATR „WYBRZEŻE" — recital 
Ewy Demarczyk, sob., niedz. g. 
22.30 

SOPOT TEATR LETNI — Muzy¬ 
ka młodej generacji, Diat., sob. 
g. 16: Porter Band. niedz. g. 19. 
21 

OPERA LEŚNA — Pop Session, 
piat., sob. g. 20 

GDYNIA TEATR DRAMATYCZ 
NY — Kabaret TU 60. piat. g. 18, 

20 

WYSTAWY 

GDAŃSK — HOTEL MONOPOL 

— Galeria Interpretacji — Czas 
przestrzeni — zestaw prac W. 
Czerwonki, komentarz M. Stece¬ 
wicza — wg. 7—22 

GALERIA GN, ul. Piwna 47 
(obok kościoła Mariackiego) wyst. 
J Bąkowskiego pt. Wazon z kwia 
tami — piat. w g. 10—17 
GDAŃSK-OLIWA — GALERIA 
KONFRONTACJI ..PRZYMO¬ 

RZE". ul. Slaska 66 B — M. Szy¬ 
mańska (Olsztyn) — grafika, ma¬ 
larstwo: E. Beyer-Formela — 

rzeźba — piat. w g. 14—19: sob., 
niedz. 16—19 

SOPOT TOWARZYSTWO PRZY 
JACIOŁ SOPOTU. Czyżewskiego 
12 — malarstwo arktyczne W. 
Goichama (Finlandia) — piat. w 
g. 10—16 

ELBLĄG ZDK „ZAMECH”. ul. 
Stoczniowa 10 — Grafika użytko¬ 
wa z Badenii-Wirtembergii 
STAROGARD GDAŃSKI MDK, 
ul. Sobieskiego 12 — Plastycy 
Wybrzeża — malarstwo ze zbio¬ 
rów własnych BWA 
KOŚCIERZYNA DOM KULTU¬ 
RY. ul. Bieruta 31 — W. Irzykow 
ska — collage 


MUZEA 


Gdańsk Muzeum Narodowe, ul. 
Toruńska 1 — wyst. czasowa — 

malarstwo M Bohusza-Szyszko; 
IV poisko-fińska wyst grafiki 
marynistycznej — piat., niecz., 
sob. w g. 11 — 18 . niedz. 10—16 
Muzeum Archeologiczne — wvst. 
pt. Przodkowie Pomorzan na prze 
łomie epoki brązu i żelaza (XII— 
II w. n.n.e), piąt. w g. 10—15, 
niedz. w g. 11—17, sob. niecz. 

Centralne Muzeum Morskie, ul. 
Szeroka — w £• 10—16 

Muzeum Historii Miasta Gdań¬ 
ska. ul Długa — piat., sob, w g. 
10—16. piedz g. 11—16 
Muzeiim Poczty i Telekomuni¬ 
kacji. Plac Obrońców Poczty Pol 
skiel — piąt. w g. 10—16. sob., 
niedz. w g 10.30—14 
Oliwa Pałac Opatów — piat., 
niecz., sob . w g. 11—18, niedz. 
10 — 16 v 

Kuźnia Wodna nad Potokiem 
Oliwskim. ul. Bytowska 1 — 

w g 10—17 

Gdynia Muzeum Marynarki Wo 
iennci. bulwar Nadmorski — w 
g. 10—15 

Muzeum Oceanograficzne I 
Akwarium Morskie MIR. al. Zjed 
noczenia 1 — w e 11—18 (kasv 
do g. 17) 

Malbork Muzeum zamkowe — 
w g. 9—17 (kasy w g 8—16) 
Sztutowo Muzeum Stutthof — 
W g 8—18 

Elbląg Muzeum Państwowe — 
nląt. w g. 10—16. sob. 11—15. niedz. 
12—18 

Frombork Muzeum Mikołaja 
Kopernika — Muzeuin-pałac w g. 
*0—16.30: Wieża Radziejowskiego 

— wg. 9—17.30: Planetarium — 
seanse stałe g. 11. 12.30, 14, 15.30. 
dodatkowe na żvćzenie grup li¬ 
czących ponad 30 osób g. 9.30, 
10.15. 11.45. 13.15, 14.45. 16.15. 17 (ka 
sa do g. 16.30): Dziedziniec Kate¬ 
dralny — widowisko ..Światło i 
dźwięk" sobota (11 bm.) po za¬ 
padnięciu zmroku 
Wdzydze Kaszubski Park Etno¬ 
graficzny — piat., niecz.. sob.. 
niedz. w g. 10—16- 
Puck Muzeum Ziemi Puckiej — 
niąt, w g. 9—12 i 14—17, sob. 9— 
16. niedz. 14—17 

Będomin Muzeum Hymnu Na¬ 
rodowego — piąt. w g. 9—16, sob.. 
niedz. 10—16 

Kwidzyn Muzeum Zamkowe — 
w g. 9—16 

Wejherowo Muzeum Piśmien¬ 
nictwa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej — piąt. w g. 10—16. sob., 
niedz. niecz. 

Kartuzy Muzeum Kaszubskie — 
oiat.. sob. w g. 8—15, niedz. 10—15 
Starogard Gdański Muzeum Zie 
mi Kociewskiej — piąt. w g. 9— 
14. sob. 13—16. ni^dz. niecz. 


KINA 


GDAŃSK ŚRÓDMIEŚCIE LE¬ 
NINGRAD — Żandarm na eme¬ 
ryturze (fr) od 1. 12, piat. g. 10, 
12, 14. 16. 18, 20, sob.. niedz. g. 
14. 16, 18; 20. Podróż kota w bu¬ 
tach (jap) sob.. niedz. g. 10. 12, 
STUDYJNE KAMERALNE — 
ŻAK — Konwój (USA) od 1. 15, 
oiąt. g. 16 18, 20, sob.. niedz. g. 

14. 16, 18. 20, DRUKARZ — Spra¬ 
wy osobiste (jug) od 1. 15, piat., 
sob. g. 17, niedz. g. 15. Ofiara 
(węg) od 1 18. piat., sob. g. 19. 

niedz. g. 17, 19, WATRA (DOM 

HARCERZA) — Pies. który śpie¬ 
wał (rum) bez ogr., piat. g. 16. 
sob., niedz. g. 15. Parszywa dwu¬ 
nastka (USA) od 1. 18. piat. g- 
17.30, sob.. niedz. g. 16.30, Pora¬ 
nek. niedz. g. 12, ORUNIA KOS¬ 
MOS — Superpotwór (jap), piat., 
sob., niedz. g. 16. Polonia Resti- 
tutą (poi) cz. II. od 1. 15, piat,, 
sob., niedz. g 18. 20. Wilczy ape¬ 
tyt (bajka) niedz. g. 15 
WRZESZCZ ZNICZ — Saturn 3 
(ang) od 1. 15. piat. g. 16, 18 , 201 

sob. niedz. g, 18 i 20. Powrot 
Mechagcclzilli (jap) od 1. 12. sob., 
niedz g. 16. BAJKA — Pod¬ 
róż kota w butach (jap) piat., 
sob., g. 10. 16, niedz. g. 16. Gang¬ 
sterzy szos (kanad) od 1. 15- t>iat.. 
sob., niedz. g. 12, 14. 18. 20. Rek- 
sio I UFO (bajka), niedz. g. 10. 
11, ZAWISZA — Brawurowe por¬ 
wanie (USA) od 1. 18. piat.,-sob , 
niedz. g. 16, 18. 20, Poranek (poi) 
bez ogr.. niedz. g. 10 
NOWY PORT 1 MAJA — Blis¬ 
kie spotkania trzeciego stopnia 
(USA) od 1. 15. Piat., sob. g. 17, 
19, niedz. g. 15.30. 17.45, 20, Kitka 
(bajka), niedz. g. 14.30, 

OLIWA DELFIN — Ponad stra 
chem (fr) od 1. 15. piat., g. 17. 19. 
S0b. g. 15.30. 17.30. 19.30. niedz. fi. 
15.30. 17.30, 19.30, Przygody małpki 
Nuki (radź), niedz. g. 14, Zaspa¬ 
na myszka (bajka), niedz. g 13 
SOPOT BAŁTYK — Żandarm 
na emeryturze (fr) od 1-12. niat 
lł, 14, 16. 18. 20, sob.. niedz. 



#. 10, 12, 14. 16, 18. 20, POLONIA 

— Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera (USA) od 
}• 12 > oiąt.. sob., niedz. g. 14.30 

16.30, 18.30, 20.30. Reksio iamnik 

(balka), niedz. g. 12 

GDYNIA ŚRÓDMIEŚCIE WAR-\ 
SZAWA — Saturn 3 (ang) od 1. 
12. piat., iob.. niedz. g. 16, 18, 20 
Przygody Ali Baby i 40 rozbójni¬ 
ków (radź) od 1. 12, sob.. niedz 
g. 13.30. STUDYJNE ATLANTIC 

— Złoto dla zuchwałych (jug) 

piąt . sob. niedz. g. 15.30. 17.45 . 20, 
GOPLANA — Porwany nrzez In¬ 
dian (NRD) od 1. 12. piat., sob. 
g. 10, 15. niedz. g 15. Kobra 

(jap) od i. 18, piat., sob.. niedz. 
g. 12.30 17.30, 20. Tajemniczy ułan 

(bajka), niedz. g. 10. 11 

OHŁUŻE MARYNARZ — Port 
lofniczv 77 (USA) od 1. 15. piat., 
*ob., niedz. g. !S.3u. 18 .30 Błękit¬ 
ny ptak (USA), niedz. g. 13 14.45. 

Czerwony Kapturek Ldaika), 
niedz. g. 12 

GRABÓWEK fala — Imperium 
namiętności (jap) od 1. 18. piat., 
g. 17, 19. sob. g. 17.15, 19.15. niedz. 
g. 15.45, 17 45 Jenny i Toby wśród 
dzikich zwierząt (USA), sob. g, 

15.30, niedz. g. 13.45. Wycieczka z 
robotem (bajka) niedz. g. 12.30 

ORŁOWO NEPTUN — Coma 
(USA) od 1 18. piat., sob.. niedz. 

g. 16. 18,. Colargol na Dzikim Za¬ 
chodzie (poi) sob. g. 14.30. niedz. 
g. 14, Bocianie gniazdo (bajka), 
niedz. g- 12 

CHYTOMA PROMIEŃ — Kon- 
wó i (USA» od 1. 15, piat., sob. 

g. 17.30, 19.30 niedz g. 16. 18, Co¬ 
largol i cudowna walizka (nol) 
sob. g. 15.30, niedz. g. 14,30. N’a- 
nad na dyliżans (bajka), niedz. g. 
13.30 

OKSYWIE GROM — Gwiezdne 
wojnv (USA) od I. 12. piat., sob. 
g. 19.30, niedz. g 17. 19.30, Pora¬ 
nek, niedz g. 12.30 

ŚWIBNO BARKAS — Tajemni¬ 
ca szyfru Marabuta (ool) piat., 
sob., niedz. e. 17 Cena strachu 
(USA) od 1. 18. piąt., sob., niedz, 
g. 19.30 

RUMIA AURORA — sob. niecz., 
Władysław Sikorski (poi) od 1. 12. 
piat.. Saturn 3 (ang) od 1. 12. 

niedz.. Przez Góry Skaliste (USA) 
niedz. 

PRUSZCZ KRAKUS — Suner- 
potwór (jap) piąt.. sob. £. 17.30, 

19.30, niedz g. 15. 17.30. 19.33 

TCZEW WISŁA — Uśmiech 

(USA) od 1 18, piat., Flic story 

(fr) od 1. 18. sob.. niedz.. Przygo¬ 
dy barona Munehhausena (fr) 
piąt.. sob., niedz. 

WEJHEROWO ŚWIT — Tak sza 
łona. że może zabić (fr) od 1. 15, 
piąt., sob.. Charlie Brown i jego 
kompania (USA) sob.. niedz., U- 
śmiech (USA) od 1. 18. niedz. 

RADIO PROPONUJE 


PIĄTEK — 18 lipca 

16.40 — Przegl. aktualności Wy¬ 
brzeża, 16.50 — Muzyka, 16.55 — 
Komentarz aktualny, 17.00 — Pio 
senki z listów, 17.20 — Pryncypia 

— aud. H. Lechowskiego. 17.40 — 
Piosenki z gdańskiego studia. 17.50 

— „Solidarność*’ — aud. M. Gost¬ 
kowskiego i L. Stefaniaka. 18.05 

— Przeboje instrumentalne, 18.15 

— Komentarz aktualny. 

SOBOTA — 11 lipca 

6.30 — Zielone Studio Bałtvk. 
12.05 — Audycja muzyczna. 16 40 

— Muzyka, 16.55 — Komentarz ak 
tualnv ” 17.00 — Gdański koncert 
życzeń — stereo, 27.30 — Sprawy 
nieobojętne — audycja F. No¬ 
wak 17.45 — Kompozycje Ptaszv 
na-Wróblewskiego — stereo. 18.00 

— Komentarz aktualny — J. Lin 
dnera. 18.05 — Reklama. 18.10 — 
Sportowa antena. 

NIEDZIELA — 12 lipca 

8 05 — Niedzielne przeboje — 

stereo. 8.40 — Gdańskie Studio 

Stereo przedstawia. 9.00 — Histo¬ 
rie w dur — stereo. 9.20 — No¬ 
wości rynku płytowego — stereo. 
9.55 _ Wiadomości Wybrz«*a. 10.00 

— Notatnik Kulturalny Wybrze¬ 
ża * 10:30 — Jantarowym ekspre¬ 

sem — jantarowym szlakiem — 
audvcja M. Urbaniak. 16.05 — 

..Wvsńa” — słuchowisko Rójy Os 
trowskiei. 17.05 — Gra Omerata 
Academica — stereo. 22.05 — Z 

gdań c k*ch boisk i stadionów. 

TELEWIZJA 


PIĄTEK — 10 lipca 
PROGRAM I 

16.55 — Program dnia 
17,00 _ Dziennik 

17 30 _ , t w kręgu rodziny” 

17.50 — XV FPStiwal Pinsenki Żoł 
nierskiej Kołobrzeg 81 

18.60 — Dobranoc 
19.00 — ..Świadkowie” 

19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.00 — Rolnicze rozmowy 
20.10 — ,.Granica” — ekranizacja 
powieści Zofii Nałkowskiej reż. 
Jan Rybkowski. W rolach głów 
nych: Krystyna Janda, Sławomi 
ra Łozińska, Andrzej Seweryn 

21.45 — Program publicystyczny 

22.45 — XV Festiwal Piosenki 2oł 

niergkiej Kołobrzeg 81 — pre¬ 

miery (II) 

23.45 — Dziennik 

PROGRAM II 

18.56 — Program dnia 

1-9.00 — Panorama — mag. inf. 
19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.00 — Międzynarodowy mecz w 
lekkoatletyce ZSRR — USA 
21.00 — „Telewizja Młodych — 
CDN: „Polską widzą...” 

21.50 — 24 godziny 

22.00 — „Ja i Charly” — dramat 
obyczajowy prod. duńskiej 

22.40 — Teatr wspomnień (1972) — 
Estrada Literacka. Władysław 
Broniewski „Wisła”. Scenariusz 
i reżyseria — Wojciech Siemion 

SOBOTA — U lipca 
PROGRAM I 

9 00 — Kino Teleferii: „Lato z 
Kasią” ode. pt. „Wielka intry- 

9^25 — „Tobie Ojczyzno” — woj¬ 
skowy film dokumentalny 
10 06 — Studio 2 
!0 10 — Magazyn Pana Manna 

10.50 — Teleturniej muzyczny — 
Stanisław Moniuszko 

U .30 — Raz jeszcze o pociągu wi 

Co słychać w Polsce — 
ośrodki dla Studia 2 
13 50 _ Kalejdoskop Kino-Oko 

/przedstawia filmy: „Inne głosy 
z serii „Tropami tajemnic” oraz 
„Tajemnica” 

15 10 — „W Świdniku po roku... 
— reportaż bezpośredni Janusza 
Wieczorka . „ , 

15 40 — W Starym Kinie: „Paweł 
i Gaweł” reżyseria Mieczysław 
Krawrcz. w rolach głównych He 
lena Grossówna i Eugeniusz Bo 
do 

16.45 — Moskwa — Warszawa — 

program TV ZSRR 
16.55 — Dziennik 

17.25 — Magazyn reporterów — 

18.00 — Uwertura do opery „Wol¬ 
ny strzelec” — Karola Marii 
Webera grają berlińscy filhar¬ 
monicy pod dyrekcją Herberta 
von Karajana 

18.15 — Mecz lekkoatletyczny 

ZSRR — USA 

18.40 — przemówienie ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

18.50 — Dobranoc 

19.00 — Wifon przedstawia — Kry 
styn^ Prońko 

19.30 — Dziennik telewizyjny 


Rekordowy rzut 
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Zwycięstwo 

koszykarek 

€/ 

w Bułgarii 

W bułgarskim mieście Haskowo 
rozpoczął się międzynarodowy tur¬ 
niej koszykarek o. Fuchar Bułgar¬ 
skiej Federacji Koszykówki. Bierze 
w nim udział reprezentacja Polski, 
przygotowującą sie do wrześnio¬ 
wych mistrzostw Europy. Oprócz 
Polek w turnieju uczestniczą repre 
zentacje Kuby, ZSRR Czechosłowa¬ 
cji, Włoch i Węgier oraz dwie dru¬ 
żyny Bułgarii. 

W pierwszym swym spotkaniu 
Polska pokonała Kubę 70:66 (36:”8). 
W innych spotkaniach Włochy wy¬ 
grały z młodzieżową* rpi.żyną Buł¬ 
garii 72:65 (34:42). ZSRR pokonał 
Węgry 98:70 (44:39), a pierwsza re 

prezentacja Bułgarii nrzegrała z 
Czechosłowacją 67:73 (37:46). 


Nowy rekord świata w rzucie 
dyskiem ustanowił podczas zawo¬ 
dów lekkoatletycznych w Sztokhol¬ 
mie Amerykanin Ben Plucknett. W 
czwartej serii konkursu uzyskał on 
rezultat 72,34, tj. o 1,14 m więcej 
niż wynosił stary (z 16 maja br.) 
rekord świata, należący do tego sa 
mego zawodnika. 

Na zdjęciu: Ben Plucknett. 

Fot. CAF 
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ajszybszy w Głogowie 
nił pozycję lidera 



Siódmy etap Wyścigu Dookoła górską premią, która usytuowana wało się aż trzech kolarzy pierw- 
Polski zakończył się zwycięstwem była już na piątym kilometrze. Na szej reprezentacji Polski z liderem 

jednego z najbardziej aktywnych długim podjeździe peleton zaczął się wyścigu Janem Brzeżnym, który 

zawodników tej imprezy — Tadeu- rwać i choć wielu obserwatorów im obronił swą pozycję w klasyfikacji 
sza Krawczyka z poznańskiego Sto- prezy twierdziło, że na drugiej pła- indywidualnej, 
milu. Jadący w białej koszulce li- .sklej części etapu peleton doścignie 

czołówkę, prowadząca jedenastka W klasyfikacji najaktywniejszych 
zawodników nie rezygnowała z wal prowadzi Roman Cieślak — 13 pkt. 
ki. W połowie etapu przewaga czo- przed Stanisławem Grochowskim 
łówki nad peletonem wynosiła już (Legia) — 11 pkt. 1 Mirosławem 
około 7 minut. Srobą (CSRS) — 5 pkt. Liderem kia 

Pościg inicjowany przez kolarzy syfikacji punktowej jest Tadeusz 

NRD spowodował, że na kilkanaście Krawczyk — 38 pkt. przed Falkiem 

kilometrów przed metą przewaga Bodenem (NRD) — 98 pkt. i Ro- 

zaczęła topnieć. W czołówce znajdo- manern Cieślakiem — 108 pkt. i 


dera klasyfikacji punktowej Kraw¬ 
czyk znalazł się w jedenastoosobo- 
wej czołów T ce, która przybyła na 
metę w Głogowie z przewaga po¬ 
nad 4 minut nad peletonem. Na fi¬ 
niszu Krawczyk wyprzedził znane¬ 
go z umiejętności sprinterskich Ro¬ 
mana Cieślaka i Adama Zaga¬ 
jewskiego. Zawodnik Stomilu roze¬ 
grał końcówkę wprost popisowo, 
na ostatnich kilometrach cały czas 
kontrolował sytuację w prowadzą¬ 
cej grupie, walczył o dobrą pozycję 
do ataku i wjechał na stadion tuż 
za orowadzącym grunę Romanem 
Cieślakiem. Tadeusz Krawczyk nie 
dał żadnych szans Cieślakowi wy¬ 
przedzając go zdecydowanie na os¬ 
tatniej prostej, betonowej bieżni 
stadionu w Głogowie. 

Etap prowadzący z Wolborza do 
Głogowa (171 km) rozpoczął się 



Piłkarski 
turniej MOSiR 


Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Gdańsku organizuje turniej piłkar¬ 
ski, w którym mogą uczestniczyć za 
wodnicy w wieku cd 12 do 16 lat. 
Zgłoszenia przyjmowane będą przez 
MOSiR do 13 lipca br. W tym też 
dniu odbędzie się o godz. 11 w sie¬ 
dzibie MOSiR, przy ul. Cgarnej w 
Gdańsku losowanie turnieju. 


Finał tegorocznej edycji PE w lek¬ 
koatletyce odbędzie się w jugosłowiań¬ 
skim mieśc : e Zagrzeb, na stadion e 
miejscowego Dinama. Odnowa i mo¬ 
dernizacja urządzeń technicznych te¬ 
go obiektu — jego bieżnia tartanowa ją się trzy litery 
ma już 10 lat — nastręczyła organi- Klub Europę, 
zatorom sporo kłopotu. Pionowane ‘ 
nakłady t nonsowe zostały przekroczo¬ 
ne, a brygada remontowa inż. Lana 
Mecanovica musiała się solidnie na¬ 
pracować, aby doprowadzić bieżnię 
do stanu pozwalającego na rozegra¬ 
nie tak ważnej imprezy. 

Pozostałe elementy przygotowań or¬ 
ganizacyjnych zapięte sq na przyslo- 
w‘owy „ostatni guzik". Pomiarem cza¬ 
su zajmować się będzie znana firma 
elektroniczna „Lcmgines". Także rzuty 
i skoki mierzyć się będzie sposobem 
elektronicznym, a dokonywać się te¬ 
go będzie aparaturą frmy „Zeiss Je¬ 
na". Sportowcy zostaną zakwaterowani 
w domach studenckich, oddalonych 
od stadionu o 15 minut drogi, nad 
brzegiem rzeki Sawy. 



Jak już informowaliśmy, w Central- iów, m. in. w mistrzostwach Europy 
nym Ośrodku Sportu im. Feliksa Stam- innych ważnych zawodach. 


Warto dodać, że bardzo oryginal¬ 
nym emblematem zawodów jest ser¬ 
duszko utworzone przez tery bieżni 
lekkoatletycznej, a w środku znajdu- 
AKE — Atleisk’ 


. Banks 
17.55 w trójskoku 

Na zakończonym w środę wieczo 
rem dwudniowym mityngu lekko¬ 
atletycznym w Sztokholmie, świetny 
wynik osiągnął zwycięzca konku¬ 
rencji trójskoku, 25-letni , mistrz 
USA Willie Banks. Jego ‘ v rezńltat 
17.55 m to trzeci wynik w histo¬ 
rii tej dyscypliny. 


ma w Cetniewie odbył się międzyna¬ 
rodowy turniej w podnoszeniu cięża¬ 
rów o Puchar Bałtyku. 

Wbrew przewidywaniom pesymistów 
wokół cetniewskiego pomostu zgroma 
dziło się bardzo wielu kibiców i sym 
patyków podnoszenia ciężarów. Sala 
była wypełniona do ostatniego miej¬ 
sca przez trzy ani. W mniejszych 
ośrodkach sztangistów oklaskuje wię¬ 
cej publiczności, np. w Nowym Dwo¬ 
rze Gdańskim zawsze jest na tego ty¬ 
pu imprezach komplet widzów. Nie¬ 
stety, nie można tego powiedzieć o 
Gdańsku, gdzie w luksusowej hali Sto 
czniowca na Przymorzu gromadzą się 
tyiko najwybredniejsi sympatycy tej 
dyscypliny sportu. 

Jak nam oświadczył urzędujący pre 
zes Polskiego Związku Podnoszenia 
Ciężarów — Janusz Przedpełski, impre 
za w estniewskim COS była o 4C0 tys. 
tańsza cd tej, która miała się odbyć 
w sali na Przymorzu. 

Pisaliśmy już o czterech rekordach 
Polski, ustanowionych przez zawodni¬ 
ka gdańskiego Stoczniowca — Roma¬ 
na '/Zasowskiego w wadze^średniej do 
75 kg. Warto więc wspomnieć, że re¬ 
prezentant Polski w wodze muszej do 
52 kg — Jacek Gutowski pobił re¬ 
kord Pucharu Bałtyku w dwuboju, 
uzyskując 232.5 kg: w rwaniu 105 kg 
i w podrzucie 127,5 kg. Na listę re¬ 
kordzistów pucharowych wpisał się 
również Stanisław Zajdel w wadze 
piórkowej do 60 kg. Uzyskał on w rwa 
niu wynik 125 kg. 

Rezultaty,., jakie osiągnęli podczas 
turnieju polscy ciężarowcy zdają się 
świadczyć o ich dobrej formie. Mogą 
więc cieszyć, bo przecież przed nimi 
jeszcze ‘wiele międzynarodowych star- 


(begg.) 


Szosowcy 
na 5 miejscu 
w Lipsku 

Na kolarskich mistrzostwach świc 
ta, rozgrywanych w Lipsku, v 
czwartek odbyła się pierwsza kon¬ 
kurencja szosowców — drużynowy 
wyścig na dystansie 70 km. Złotj 
medal wywalczyli gospodarze im¬ 
prezy kolarze NRD zwyciężając za¬ 
ledwie o jedną sekundę drużynę 
Związku Radzieckiego. Brązowy 
medal przypadł Szwedom, a nas 
reprezentanci zajęli piąte miejsce. 


ZlS w National Tennnis Cen¬ 
ter w miejscowości Flushing 
pod Nowym Jorkiem rozpocz¬ 
nie się ćwierćfinałowy pojedynek te 
nisowy o Puchar Davisa między re¬ 
prezentacjami USA i CSRS. Mecz 
ten wzbudził wśród sympatyków tej 
dyscypliny sportu ogromne zaintere 
sowe.nie, bowiem w zespole USA wy 
stąpią tym razem dwaj najlepsi obec 
nie zawodnicy’ tego kraju — tegoro 
czny triumfator turnieju w Wimble 
donie — John McEnroe oraz Jimmy 
Connors, co jest bardzo znamiennym 
faktem. 

Czy coś się za tym kryje? Wyda¬ 
je się, że w USA następuje konkret 
na zmiana w traktowaniu rozgrywek 
o Puchar Davisa, że Amerykanie za 
mierzają odzyskać „wielką salaterę". 
Dotychczas przeceniali swoje możli¬ 
wości i wystawiali do rozgrywek pu 
charowych drugie lub nawet trzecie 
składy. Przegrywali więc nieoczeki¬ 
wanie wstępne*rundy, odpadając z 
dalszych gier. Wszystko to ma się 
jednak zmienić, ponieważ zmieni się 
też status amatorskich rozgrywek 
drużynowych. A więc przede wszy¬ 
stkim te bardzo odległe dotychczas 
od wymagań zawodowych gwiazd 
tenisa nagrody, kolidujące z bar¬ 
dziej intratnymi turniejami termi- 


re sprawiły, że czołowi tenisiści larów, w tym 200 tys. dla najlepsze USA, były słynny tenisista Artur 
USA nie chcieli występować w da- go zespołu. Ashe chce ożywić tradycje amery- 

viscupowej drużynie. Obecność obu doskonałych tenisi- kańskich triumfów, przede wszyst- 

stów w davi*scupowym teamie Kim w umysłach amerykańskich 
Rozgrywki pucharowe odbywać USA jest więc jak najbardziej uza- sympatyków tenisa, zafascynowa- 
się będą, zapewne już wkrótce, we- sadniona. Zwłaszcza udział Connor- nych ostatnio bez reszty turniejami 
dług nowego regulaminu, będzie też sa, który nie przegrał ani jednego o Grand Pr:x i WCT. Chodzi mu głów 
chyba nowy system nagród. Ta no- z siedmiu meczów z Lendlem. nie o to, aby Amerykanie zaczęli do 



salatera 
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wa proponowana wersja Pucharu 
Davisa będzie więc prawdopodobnie 
zachęcająca nawet dla Connorsa. 
Udział 16 drużyn w wydzielonym fi 


Zmiany w pucharze nie ogranicza ceniać wartość współzawodnictwa o 
ją się jedynie do spraw finańso- puchar, jak to czynili w poprzednich 
wych. Zmieni się bowiem także sy- latach, 
stem rozgrywek, na mniej zagmatwa 


spotkań ze słabszymi przeciwnikami, 
wolne będą tygodniowe terminy, 
zmieni się także wysokość nagród, 
które będą sięgały nawet 100 tys. 
dolarów dla każdego zawodnika 
zwycięskiej drużyny. A przecież tak 
się jakoś dziwnie składa, że właśnie 
McEnroe i Connors grają najlepiej 
w meczach o najwyższe nagrody. 
Zresztą o ich formę zadbała japoń¬ 
ska firma Nippon Electric Co., która 
ny rozgrywek pucharowych itp., któ przeznaczyła na nagrody milion do- 


nale wykluczy bowiem konieczność ny niż dotychczas. Nie wszyscy orien 


towali się w nim do tej pory, a dla 
wielu liczył się tylko finał. Obecnie 
obraz toczących się rozgrywek ma 
być podobno bardziej klarowny i 
zrozumiały. Czy tak będzie rzeczy¬ 
wiście, to się jeszcze okaże. 

Jedno jest w tej chwili pewne. To 
mianowicie, że USA pragną odzy- 


Kapitan zespołu; 37-letni Artur 
Ashe współp^acuje obecnie z wielu 
sławnymi niegdyś tenisistami i nie 
lekceważy ich rad, choć bardzo upie 
ra się przy swojej teorii gry deblo¬ 
wej bez udziału singlistów. Twierdzi 
on, że po operacji serca,' która wy¬ 
eliminowała go z czynnego życia 
sportowego, funkcja kapitana dru- 


skać utracony prestiż w tenisowym żyny, dążącej do zdobycia Pucharu 


Pucharze Davisa, w którym w cią¬ 
gu 80 lat triumfowali 26 razy, ostat 
nio w 1979 roku. Kapitan zespołu 


Davisa, będzie dobrym testem jakoś 
ci pracy chirurgów ratujących jego 
życie. 


Gdańscy modelarze 


po tytuły 

W dniach od 26 d 0 28 czerwca odbyły 
się w Opocznie mistrzostwa Polski mo¬ 
deli pływających zdalnie sterowanych 
(z napędem silnikowym^ w których du¬ 
ży sukces odnieśli reprezentanci mode¬ 
lami woj. gdańskiego. 

Tytuł mistrza Polski juniorów w kia 
sie FSR-3 5 wywalczył 17-letni Sławomir 
Buraczyński z modelarni LOK przy MSM 
Gdynia Ten s*m zawodnik zdobył także 
wicemistrzostwo kraju w klasie F3-V 
Wydaje się że na ten sukces zapraco¬ 
wał nie tylko sam utytułowany zawod¬ 
nik, ale rów f rież jego ojciec Ryszard 
Buraczyński który jest także zawodni¬ 
kiem i jednocześnie instruktorem 

Warto jeszcze wspomnieć o tytule wi¬ 
cemistrza Polski jaki zdobył w klasie 
FSR-3,5 seniorów — Andrzej Suwalski 
z SM Morena oraz Marek Zasadzki w 
klasie F3-F (Gdyńska SM). Pozostali za¬ 
wodnicy, tj Jerzy Matusiak. Feliks Mar¬ 
cinkowski i Andrzej Wierzbicki zaleli w 
swoich klasach także czołowe miejsca. 
Dzięki temu zespołowo Wojewódzki 
Ośrodek LOK Modelarni w Gdańsku za 
jął 3 miejsce 1 zdobył puchar Zarządu 
Głównego LOK. 

(jot.) 


Zajęcia z SIC 

SKT Sopot informuje, że od po¬ 
niedziałku rozpoczynają, się na kor 
tach, przy ul. Ceynowy w Sopocie 
zajęcia nauki gry w tenisa dla dzie 
ci i dorosłych. Zgłoszenia chętnyc! 
przyjmowane- będą na miejscu, od 
rana. 1 




20.15 — „Ulice San Francisco”, 

ode. „Oko za oko” 

21.10 — Rozmowy dnia 

21.30 — Dziennik 

21.45 — XV Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiej — Kołobrzeg 81 

22.45 — Kino Nocne: „Złoczyńcy” 
western prod. -wlosko-argcntyń- 
skiej 

PROGRAM II 

16.00 — Program dnia 
16.05 — „Pegaz Młodych” 

16.35 — „Popołudnie przygody i 
podróży” (Gdańsk) 

18.05 — „Portret ze wspomnień” 
(I) serial społeczno-obyczajowy 
\ TV radzieckiej na podstawie po 
* wieści Wiła Lipatowa 

19.00 — MAGAZYN KULTURAL¬ 
NY — pr. lok. 

19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.00 — Międzypaństwowe spotka¬ 
nie w lekkoatletyce ZSRR — - 
USA 

20.50 — Muzyka młodej generacji 

— zespół Exodus 

21.30 — „Pamiętnik gliny” — fran 
cuski film kryminalny 

22.45 — 24 godziny 

22.55 — Przeboje mistrzów (XIV) 

— program Janusza Cegiełły 

23.35 — „Poeci i ich wiersze” — 
Edmund Puzdrowski 


NIEDZIELA — 12 

PROGRAM I 


lipca 


7.25 — ..Nowoczesność w domu i 
zagrodzie” 

7.55 — „Tydzień” — magazyn re 
dakcji rolnej 

8.55 — Program dnia 

9.00 — „Telewiziada” 

9.30 — Kino Teleranka — „Csu- 
tak przed mikrofonem” (I) 

10.20 — Antena 

10.50 — Wielkie miasta świata — 
Budapeszt 

11.50 — Dziennik 

12.35 — Telewizyjny koncert ży¬ 
czeń 

13.30 — „Dlaczego?” program re¬ 
dakcji rolnei 

1' "■ - 7 & TW-c-rfrj Lo”'^ 

14.20 — „Dolna Biebrza” — film 
przyrodniczy 


15.20 — „Mity polskie” — „Rów¬ 
ność i sprawiedliwość” 

15.50 — Teatr Telewizji — Maria 
Pawlikowska-Jasnorzewska „Re¬ 
zerwat”, reż. Krzysztof Zaleski, 
wystąpią: Wojciech Pokora, Mar 
ta Lipińska, Kazimierz Brusi¬ 
kiewicz, Krzysztof Kowalewski, 
Grzegorz Wons, Wiktor Zborow 
ski, Ewa Wiśniewska i inni 

17.05 — Polski film telewizyjny 
„Dorota” reż. Gerard Zalewski, 
w rolach głównych: Anna Cho¬ 
dakowska i Kazimierz Kaczor 
18.00 — Polski film telewizyjny 
„Justyna” reż. Gerard Zalewski 
19.00 — Wieczorynka 

19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.90 — XV Festiwal Piosenki Żoł 

nierskiej Kołobrzeg 81 — kon¬ 
cert galowy (I) 

21.05 — Sportowa niedziela 

21.35 — XV Festiwal Piosenki Żo 
nierskiej Kołobrzeg 81 — kon 
cert galowy (II) 

PROGRAM II 

10.00 — Program dnia 
10.05 — „Saperska robota” — pro 
gram wojskowy 

10.35 — „Przeboje’ tygodnia” 

11.35 — Tylko w niedzielę wGdań 
sku 

11.40 — Wielkie tradycje i co da¬ 
lej — o tradycjach i dniu dzi¬ 
siejszym Ligi Morskiej 
12.00 — Regaty — Gdańsk 81 

12.15 — W obiektywie Zbigniewa 
Kosycarza 

12.35 — Wizerunek morza — ma¬ 
larstwo marynistyczne w gdań 
skich zbiorach muzealnych 

12.50 — Giełda na rzecz Muzeum 
Morskiego (I) 

13.05 — Dla dzieci: „Legendy wi¬ 
ślanego brzegu” ' 

13.30 — Jacy jesteśmy 
14.00 — Gwiazdy Sopotu 

14.15 — Ziemia Odrodzona (IV) —■ 
serial dokumentalny 

15.20 — Tańczy Andrzej Stasie- 
w : cz 

15..77 — Porozmawiajmy o kultu¬ 
rze 


16.10 — Giełda na rzecz Muzeum 
Morskiego (II) 

16.25 — Znad białych wydm 

17.00 — Ocalić Hcł 

17.20 — Gwiazdy Sopotu 

17.40 — Polaków portret morski 

18.00 — Kamień Północy — impre¬ 
sja filmowa o bursztynie 

18.10 — Teatr Telewizji — Arka¬ 
diusz Awerczenko — „Klucz i 
aniony”, reż. Jerzy Afanasjew, 
w rolach głównych: Zofia Mayr, 
Leszek Kowalski. Jerzy Łapiń¬ 
ski. Leszek Ostrowski 

19.20 — Giełda na rzecz Muzeum 
Morskiego (III) 

19.30 — Dziennik telewizyjny 

20.00 — Wiersz dla Ciebie 

20.05 — „Cała naprzód” — polska 
komedia filmowa, reż. Stanisław 
Lenartowicz, w rolach głównych: 
Zbigniew Cybulski, Zdzisław Ma 
klakiewicz, Teresa Tuszyńska 

21.30 — Lope de Vega — „Pies o- 
grodnika” — fragmenty spekta 
klu dyplomowego studium aktor 
skiego przy Teatrze „Wybrzeże”, 
reż. Ryszard Major 

22.10 — Ball*ady ze starej kuźni — 
śpiewają Duśka i Wojtek Sta- 
roniewiczowie 

21.25 — Wiersz dla Ciebie 


DYŻURY 


Ostre dyżury pełnią: piątek (10 
bm.) — instytut Chirurgii AM z 
Instytutem Chorób Wewnętrz¬ 
nych AM w Gdańsku, ul. Dębin- 
ki 7, 

sobota (11 bm.) — II Klinika 
Chirurgii Ogólnej z III Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Prof. Z. Kieturaki- 
sa 1, 

niedziela (12 bm.) — Oddział 
Chirurgiczny Szpitala Marynarki 
Wojennej w Glańsku-orwie, ul. 
Polanki 117 z Instytutem Chorób 


Wewnętrznych 
ul. Dębinki 7. 


AM w Gdańsku, 


Wojewódzka Przychodnia Skór¬ 
no-Weneryczna w Gdańsku, ul. 
Długa 84;85 udziela porad: 

•— w zakresie chorób wenerycz 
nych od g. 8—14 i od g. 19—7. W 
dni świąteczne i wolne- soboty 
przez całą dobę. Rejonizacja nie 
obowiązuje. W zakresie chorób 
skórnych — wyłącznie w dni po¬ 
wszednie od g. 8—14. Rejonizacja 
obowiązuje. 

Oddział w Gdyni przy ul. 22 
Lipca 44 w poniedziałki, wtorki 
czwartki i piątki w godz. 19—7. 

Pogotowie Ratumkowe, Gdańsk 
-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 49 — 
czynne całą dobę: 

— nagłe wypadki — tel. 999; 

— inne telefony — 41-10-00, 

32-29-29. 32-39-24 i 32-36-14. 

Pogotowie Ratunkowe. Gdańsk- 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 — 

czynne od godz. 14.30 do 7.30 — 
w Wolne sob.. niedz. i święta 
czynne całą dobę dla ludności 
Oliwy i Przymorza tel. 52-32-32. 

Punkt informacyjny o działal¬ 
ności służby zdrowia — tel. 
32-39-44 w godz. 7 do 22. 

Dyżury w przychodniach wg re¬ 
jonizacji dzielnic m. Gdańska: 

— poradnie ogólne — .ul. Jaskół 
cza 7 15 , Wasowskiego 2. — od g. 
18 do 7.30 — wolne sob.. niedz. 
i święta od g. 16 do 7.30, Luraum 
by 9 — od g. 18 do 22 w wolne'- 
sob.,- niedz. i święta od g. 10 do 
16; 

— poradnia dla dzieci: Jaskół-' 
cza 7 15, Lumumby 9 — od g. 18 
do 7.30 w wolne sob., niedz. i 
święta w g. 10 do 7.30; 

— poradnia laryngologiczna. V/a 
sowskiego 2 w dni powszednie od 
g. ?8 r 'o 7 "0 dla ludności całego 
m. Gdańska; 


— poradnia stomatologiczna po 
radnia przy ul. Wasowskiego 2 — 
przyjmuje ludność całego miasta 
Gdąńska w dni powszednie w g. 
22—7.30; 

• / 

— poradnia stomatologiczna i la 
ryngologiczna. ul. Wasowskiego 2 
— w wolne sob., niedz. i święta 
czynne całą dobę dla ludności ca 
łego "m. Gdańska. 

Pogotowie Ratunkowe Sopot, 
al. Niepodległości 77; 

nagłe wypadki — tel. 999; 
nagłe zachorowania i przewo 
zy chorych — tel. 51-24-55, 

Informacja o działalności piacó 
wek sopockiej służby zdrowia — 
tel. 51-11-11. 

Informacja medyczna — telefon 
20-71-86 w godz. 7 do 21. 

. Lekarska Spółdzielnia Pracy — 
wizyty domowe lekarzy specjali¬ 
stów na terenie Gdańska. Sopo¬ 
tu i Gdyni: zgłoszenia w zakre¬ 
sie medycyny — Gdańsk. Sopot 

— tel. 56-38-28. w gedz. 7—20: Gdy 

nia — tel. 21-77-11, 21-06-13 w 

godz. 7—20: zgłoszenia w zakresie 
Gdańsk, tel. 41-42-15 w godz. 7 
stomatologii zachowawczej — 
— 20 . 

Pogotowie Ratunkowe Gdvnia — 
wypadki — tel. 999: Zachorowa¬ 
nia i przewozy chorych — tel. 
20-00-02 (czynne całą dobę). 

Pogotowie Pediatryczne i pora 
dy — tel. 20-00-01 w dni powszed 
nie od g. 17 do 7 rano. w wolne 
sob., niedz. 1 święta od g. 9 do 
7 dnia następnego. 

Dyżury stomatologiczne w dni 
powszednie od g. 20 do 7 w wol 
ne soboty, niedz. i święta od 
godz. 10 do' 7 rano dnia następne 
go. 

Rumia — wypadki 1 nagłe za¬ 
chorowania (czynne całą dobę) — 
tel. 71-08-11. 

APTEKI 

Dyjur y/ niedzielę 12 

bm, pełnią.: Gdańsk, al Zwycię- 
( 


stwa 35, ul. Kartuska 17, Przy' 
morze. Obrońców Wybrzeża 2, Ol 
wa, ul. Gospody 2, Wrzeszcz, ul 
Grunwaldzka 126. Sopot, al. Nie 
podległości 861. Gdyn.a. Starowie; 
ska 34, Śląska 42. 

; 

Stałe dyżury nocne pełnią 
Gdańsk Jaskółcza 16, al. Zwycięt 
twa 35. ul. Kartuska 17, Gd 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzki 12 G 
Przymorze Obrońców W T ybrzeża 2 
Oliwa, ul. Gospody 2 , Sopot, al 
Niepodległości 861, Gdynia, Sta 
rowiejska 34, Śląska 42. 

ROŻNE 

Pogotowie Telewizyjne WPHW 
— czynne w g. 10— 14 dla rmes 2 
kańców Gdańska 1 Sopotu, ul 
Szczecińska 23 A, tel. 57-24-14 dla 
mieszkańców Gdyni. ul. Warszau 
ska 38, tel. 21-64-83 (zgłoszenia te¬ 
lefoniczne przyjmowane są całć 
dobę) 

Telefon „W” 31-21-83 — czyn¬ 
ny od godz. 15 — 17 codziennie 0 - 
prócz sobót, niedziel, świąt i u- 
stawowych wolnych dni. 

Telefon Zaufania — Anonimowy 
Przyjaciel — telefon 31-00 00 w g 
16—6 * 

Numery telefonów alarmowych 
komend straży pożarnych; 
Gdańsk, Sopot, Gdynia, Puck, 
Pruszcz Gd., Starogard, Elbląg - 
998; Tczew, Wejherowo. Kartuzy, 
Kościerzyna, Kwidzyn, Malbork, 
Braniewo — 98; Nowy Dwór — 
998; Sztum — 22-22; Pasłęk 8 1 88 

Pogotowie gazowe — Trójmias¬ 
to — numer alarmowy 992 (cała 
dobę). 

Pomoc drogowa PZMot. ^ 
Gdańsk - teL 981. 32-35-50 (całą 
dobę). Gdynia — teł. 23-07-50. 
20-25-41 (całą dobę), Elbląg — tel. 
33-66, Kościerzyna - tel. 10-85. 

Pogotowie Techniczne pp pol- 
mozbyt — czynne całą dobę — 

tel 954 
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Superszybka domowa gazeta, czyli 



ci powie 
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szy wyścigi... 

tćick (na kółkach o- 

:icj podziwiać 

— kondycję pchają- 

wytrzymałość 

ich pasażerów? 

} 

CAF — EFE 


Chcesz sie dowiedzieć kied? od- jakie numery w j losowano w Toto- oo można zobaczyć* w kinach lub 
chodzi pociąg do Warny łub czy lotka, jakie nowe książki wydano, teatrach? A może coś o nowych 


poleci samolot do Kuse, bo rano u 
trzy my wała się tam mgła? A może 
interesują cię najnowsze informa¬ 
cje ze świata? Chciałbyś wiedzieć 



N3 



W przyjaźni 

z sowami 


AK. informuje prasa zachodnio, walnych, które wynajmuje? „ęjofyjh* laty najczęściej pistolet typu *357- 

w Stanach Zjednoczonych co strzelenia żon lub dzieci — -Magnum'', noszony pod pachą — 

wprowadzono^ ostatnio — obole ^rzeb ewentualn/mi porwaniami. Po- broń mata, ata straszna. 

<*ssabiste,j ochrony męskiej, również o-* crrniccwo chodziło w tym przypadku Wydaje się, te dla spapiUaryzowa- 
cbfonę żeńską (izw. bodyguard). Do głownio o ochronę żon łudzi" na wy- n ; 3 żeńskiej odmiany „goryla" wpływ 

toczy to zarówno ochrony oscblsiości sok ich star.owis.koch i posiadających także serial TV „Aniołki Charlie- 


pońsiwćtarych, jak I ochrony osób pry- 


Największa krzyżówka 


na s vjmc:o 

Fo*>a<d sześć miesięcy zajęło* wtaś- 
ćfcielowi jednej ?. księgarń w Tuluzę 
ułożenie największej na świecis luzy- 
iówki, która składa się v z 54 tysię¬ 
cy krat śk, o 2 tysiące w.ęccj n ż po¬ 
przednia rekordowa krzyżówka. We!- 
bk-ięłe krzyżówek, którzy zmierzą się 
z' osiągnięciem francuskiego kssępa- 
rso/będą musieli rozwązać 12 2C0 
haseł, w tym jedno 21-literowe. PAP 


T erroryści 
na motocyklach 

Według ośw iodczepia międzynaro¬ 
dowego- eksperta od przestępstw mło¬ 
dzieży, Thomasa Gallctghera, dz s ejsi 
„młodzi gniewni", należący do licz-, 
nych gangów fnotooyklowych różnią 
się od <. swych rówieśników poprzed¬ 
niego pokolenia nie tylko tym, źe 
mają króts-ze włosy i ubierają się 
mniej kolorowo. Na podstawie cbser- 

«•» •"-W ” » S '* s;> “ 5 ‘ M 
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wysokie konia bankowe. Stosowanie qo » % z tym, że ostatnia zaczęto „ob- 
„gcryh r ' — mężczyzn, którzy dreptał - śtaltwywać" w biurach, zajmujących 
óy 20 żono do kawiarni, do kina, do *{* cc Pr c-na osobistą, żeńskie straż - 
fryzjera — mogło jednak wzbudzić nięzk i do czuwa n:a również nad ży- 
zupc;n o n.cza.imerzcne pcdejrzen.a c j srn j bezpieczeństwem mężczyzn, 

wychodząc z założenie, żs nikogo nie 
zdziwi fakt, jeżeli jakiś bankier czy 
dyrektor firmy pojawi sie w kawiarni 
czy na przyjęciu oficjalnym w towa¬ 
rzystwie. ładnej, młodej rt sekreter ki". 

N ej poważniejsi y m pr z a d s i ę b i o ? s t w e m 
zajmującym się ochroną prominentów 
i wynajmującym „aniołki" jest nowo¬ 
jorskie Holmes Detectiye Bureau. 
Niestety, nie kieruje r.ir.i dowcipny i 
niewidoczny Chorlie — jak we wspem 
nicnym serialu TV, ole stateczny mi¬ 
nister Steve Tavlm. Jego zdaniem — 
kobiety są sprawniejsze w wykony¬ 
waniu funkcji „goryla”, ponieważ są 
bystrzejsze, więcej zaobserwują szcze¬ 
gółów i... serewnieisze od mężczyzn 
w posługiwaniu się bronią. 

/ Na zdjęciu — tok wygląda auten¬ 
tyczny „aniołek" nowojorskiego Hol¬ 
mes De*ective Bureau... (Sicr.) 




artykułach, które ukazały się w 
sklepach?... 

— Proszę beretao. Wszystko i nie¬ 
mal natychmiast. W najgorszym ra¬ 
zie — w ciągu kilkunastu sekund. 
Gdzie? — w Bułgarii! Jakim cudem 
tak szybko? — Po prostu, włączasz 
telewizor i już to rnasz!... 

Nie, drodzy czytelnicy. Wcale nie- 
opisuje wieku XXI. W najbliższych mie 
siącach w Bu ł garii rozpoczyna dzia¬ 
łalność nowy telewizyjny system n- 
farmacyjny o nazwie „Bultekst". Je¬ 
go sygnały emitowano będą w eter 
wraz z sygnałami li programu TV, a 
odbierać je będzie można na ekra¬ 
nie dzięk ; specjalnym przystawkom, 
możliwym do wmontowania we wszys¬ 
tkich działających już aparatach. 
Zresztą już w tym roku nowe teiew- 
zory „Scf.a-SI" mają być fabrycznie 
wyoosażane w takie urządzenia. 

Na razie przyjemność będzie jesz¬ 
cze dość droga, bowiem przystawka 
kosztować ma ok. 80-90 lewów (czy¬ 
li ok. 2 tys zł). Ale w miarę upływu 
czasu i masowej produkcji — z pew¬ 
nością potanieje. 

Wszysike informacje „BuHekstu" 
kodowane są w maszynie matema¬ 
tycznej, zainstalowanej w M ; nist©rs- 
twie Łączności. Będą to przy tym in¬ 
formacje rzeczywiście .najaktualniej¬ 
sze, na co złoży się praca wielu 
służb, organizacji i resortów, które za 
pomocą teleksów i wkicctsfminati 
dokonywać będą korekt w pomięci 
komputera. PAP 



Po „Buddenbrookach" Tomasza Manna obejrzymy może także jego „Cza¬ 
rodziejską górę", filmowana obecnie przez Hansa W. Geissencloenera. Na 
zdjęciu odtwórcy głównych “ról — Marie France Pisier jako Claudia Chau- 
chat i Christoph E.chhorn w roli Hansa Castarpa. 

CAF — Keystone 


♦ 

Co tydzień krzyżówka j 


Lisa Karges, pracująca w kalifornij¬ 
skim rezerwacie koło Redwood City, 
zajmuje się ptakami zawodowo; jest 
specjalistką od skrzydlatych mieszkań¬ 
ców preiii z sępami i orłami włącz¬ 
nie! 

CAF — AP 


KALEJDOSKOP 


i plotki, tymczasem obecność sympa¬ 
tycznej, eleganckiej młodej damy w 
towarzystwie żony nikogo nie dziwi. 
Oczywiście taka sympatyczna, elegan- 


kańskrch gangów motocyklowych 
stwierdzili, że uczestnicy gangów c-d 
pewnego czasu współdziałają z m ę- 
dzy,narodowym; organizacjami terro¬ 
rystycznymi. 

Amerykańskie gongi motocyklowe — 
stwierdził T. Galiagher — startową 
organ'zację obracającą wielomiliono¬ 
wymi funduszami .i posiadającą po¬ 
wiązania i domami gry, przemytem 
narkotyków oraz różnego typu cara¬ 
mi przestępczymi wykonywanymi na 
zlecenie mafii. 

Amerykańscy „aniołowie piekieł”, 
„Outtaws" i wiele innych gangów, 
które „zeszły do podziemi" rozporzą¬ 
dzają obecnie bardziej „nowoczesną 
technologią działania” i mają do 
swej dyspozycji samochody i cięża¬ 
rówki, w których przewożą motocykle 
da cdległych nieraz miejsc , „akcji”. 
Bieżące łato zwłaszcza upływa pod 
żnakiem krwawych porachunków mię¬ 
dzy gangami działającymi wzdłuż 
wschodniego wybrzeża USA od Kana¬ 
dy aż po Florydę. ^ PAP 


GANGSTER ROZBROJONY 
ŚMIECHEM 

Na przedmieściu Metan w godzi¬ 
nach wieczornych do miejscowego 


wykazywać się wybitnymi zdolnościa¬ 
mi w wólce wręcz j znakomicie strze¬ 
lać. Do wyposażenia służbowego na- 


sonel ~ bez kłopotu się Obłów;. Ja¬ 
kież było jego zdziwienie, kiedy na 
widok wyciągniętego pistoletu główny 
kasjer wybuchnął gromkim śmiechem 
oświadczając, że o tej porze w sk-arb- 


banku wszedł zamaskowany i uzbro- . . . 

jony osobnik, przekażmy, ie swym cu nie ma juz ani sou. Inni pracowni- 
groźnym wycj!ądę*> sterroryzuje per-cy banku, nie świadomi że chodzi o 

mmśmm prawdziwy napad, zarazili się śmie- 


U^mjśiP 

JbtimUlK ROBOTNICZEJ 

SPÓŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 

„PRASA-KSIĄZKA-RUCH" 


WYDAWCA: SSW „Prana-Ksiąil- 
ka-ttucto". Cłłaóskte Wydawnictwo 
Prasowe 19-558 Gdańsk, ul. Targ 
Drzewoy 3/7. Druk: Prasowe* Za- 
tódy Graficzne 80-95S Gdańsk, 
ul. Tar* DM«ffa? 9/n, 

KKOAGUJK KOLEGIUM. 
REDAKCJA — Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7. 

Nasz *<1res pocztowy: Kedakcja 
„Wieczór Wyorzeża’* ~ 80-958 

Gdańsk 50 skrytka pocztowa 

nr 18. 

TELEFONY! 

31-11-24 — red. naczelny t sekre¬ 
tariat 

31-42-10 — z-ca r^d. naczelnego 
31-98-14 — jrekretarz redakcji 
81-92-31 — dz. ekon.-morski 
31-51-83 — dz- kulturalny 
31-27-49 — dz. miejski 
81-85-35 — dz. sportowy 
31-55-43 1 31-00-31 — dz łączności 
« Czytelnikami — przyjmuje tn- 
teresamów w gedz. 10—12: praw¬ 
nik we w tarki i czwartki w godz. 
15.80-16 30. 

31-50-41 — centrala — łączy ze 
w*zvstki:ni działami. 

SO^iO-48 — przedstawiciel w Gdy¬ 
ni, ot » Mała 27/31 m. 65 
OGŁOSZENIA Eir/*,YJMrJĄr 
Biuro Ogłoszeń — Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7: teł. 31-35-80: czyn¬ 
ne w godz. *—15, w sobotę w 
godz. t —12. 

UPT • Gdynia 1, ni. 10 Lutego 
15, teL 21-75-79 W godz. 10—17. 

OTT - Sopot I.. ul. Kościus/.kł 2, 
M. 51-17-84 w godz. 10—17 soboty 
13—17. 

UPT - Gdańsk 6, Wrzeszcz, al. 
Grunwaldzka *08 teł. 41-56-31* w 
godz. 8—18. 

WUP - Gdańsk, ul. Długa 22/28 
tel. 31-80-84 w godz. 8—20. 

PRENUMERATA: roczna - 312 
*ł, półroczna 150 zł. kwartalna 
— 78 zł, miesięczna — 26 zł. 


Wr Indeksu 35685 
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WESTEHN SAMOA, Nadbrzeżne pal m y w Apia •— stolicy wyspy rosną 
niemal pod sama burtą statków cumu jących w tym maleńkim porcie. 

Fot. Andrzej Chyliński 


POZIOMO: 1) pukiel włosów, 5) 
% napastliwy, demaskatorski utwór 
JKteracko-pubf:cy§tyc 2 ny, 9) karcia- 
Jne dwadzieścia jeden, 10) pocisk 
£z siekańcami, 11) tworzywo sztucz- 
orse, 12) były, dawny, V4) dwuko- 
tłowy pojazd ludów koczowniczych 
tTurcji, 15) zbocza, 16) tciarok, kal- 
5mus, 13) lekarskie „wiadomo", 20) 
£ zaangażowanie kapitału, 24) defekt, 
J27) obopólne ustępstwa, 28) me- 
gbe! pokpjowy, 30) kanciarz, 33) 
najniższy głos kobiecy, 35) szybko 
♦ się zmienia, 36) termin synoptycz- 
^ny, 37) w pcrzekcdle z makiem, 
( J39) wywcbiacz plam, 41) duże, 
' £ zimne mieszkanie, 42) roślina ka- 
£ kłusowa, 43) egipska V/isła, 44) 
45) pauza 


Król mandatów 

Najbardziej poszukiwanym przez 
policję kierowcą Nowego Jorku był 

Mario Mafhnez. Miał on do zapłacę- - D _ Kln ., /rt 4 . - 

nia mandaty za różne wykroczenia 15 . ^ V ncv p6) owocowo- 

przaciw kodeksowi drogowemu na ?.) majqtek. m:en.* b^da- 


| metoda postępowanie, 
^ w teatrze. 

♦ 

♦ 

* 


łączną kwotę 27 tys. dolarów. W 
związku z tym nazwano go królem 
mandatów. Równocześnie dziwiono 
się jak mógł on całymi latam] wymi¬ 
giwać się policji. Okazało się, że np. 
wielokrotnie zmieniał mieszkanie. W 
końcu, jednak wpadł, ale jak zapłaci 
ten swój gigantyczny już mandat, nikt 
n/e wie. PAP 


oce owocem pracy całego życia, 3) 

♦ uchwyt ślusarski, 4) różany orna- 
S ment, 5) kraj dla nas najdroższy, 
$6) najbl-ższa osoba, 7) dawny ułan, 
£a także odmiana kadryla, 8) kuzyn- 
Jka gryki, 13) rewident, 17) petrzeb- 

♦ na miara wody pod kilem, 19) sza 
o łowy onaiś tatnlec, 21) utwór po- 
i etycki, 22) wiecznie zielone drze - 


♦ wo, 23) japońska kobieta — nu- 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦^•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦^ rek, 24) włoskie „kocham", 25) 


chem od kolegi, co napastnika wpra¬ 
wiło w osłupienie. Zachował jednak 
do końca zimną krew i nie zwleka¬ 
jąc dłużej zbiegł. Natomiast perso¬ 
nelowi potrzeba było aż godziny by 
spoważnieć i zawiadomić o incyden¬ 
cie policję. 

NIEODPARTA POKUSA 

Nieodparta pokusa oddania się s-wa 
wolom miłosnym w -momencie przy¬ 
pływu uczucia zaprowadziła parę mie¬ 
szkańców Strasburga na ławę oskar¬ 
żonych. 21-letnd dziewczyna nie mo¬ 
gąc dłużej oprzeć się nat-urze, zasu¬ 
gerowała podczas przechadzki swej 
nowej sympatii włamanie się do naj¬ 
bliższego domu. Pech chciał, źe po¬ 
jawiła się akurat właścicielka miesz¬ 
kania, która poruszana co prawda 
faktem przerwania miłosnej sielanki, 
zawiadomiła jednak o włamaniu poli¬ 
cję. Lekkomyślny włamywacz liczący j 5 
sobie 16 lat, znalazł się pod kluczem 




CIANY pomieszczenia, w którym Opuszczamy gościnnego olbrzyma 1 idziemy 
nę znajdujemy, zaczynają nagle dalej. Pojawiają się chmury 
drżeć, krzesła, na których siedzi*- przesłaniać nam widok: to ty 




kontrolnego pada komenda: „Go- od naturalnego. Czeka nas przejażdżka stal- mógł wejść do miasteczka. Stop, pani z pie- przerażają. Prezvdent 
łowi do'startu". Zegar zsynchro¬ 
nizowany z komputerem zaczy- 


kogo nie 
Abraham Lincoln, 


na odliczać: „10, 9, 8, 7, 6..." 
Słyszymy ogłuszający ryk, które¬ 
mu towarzyszy potężna smuga 
ognia. W głośniku rozlega się po¬ 
nownie: „Start pojazdu kosmicz-" 
nego na Marsa". W oddali dostrzegamy Zie¬ 
mię, która teraz przypomina niewielki glo¬ 
bus. 

Podróż na Marsa potrwa zaledwie kilka 
minut, ale uczestnicy tego zaimprowizowa¬ 
nego lotu mogą w pełni rozkoszować się 
tym, co przeżywają kosmonauci, kiedy doko¬ 
nują prawdziwych, nie pozorowanych lotów, 
Każdy będzie mógł zakosztować tych wra¬ 
żeń w miasteczku rozrywki „Future-Y/orld", 
budowanym nie opodal istniejącego już na 
Florydzie słynnego „Disneylandu", a zaled¬ 
wie o 100 km od prawdziwego centrum kos¬ 
micznego im. J.F, Kennedyego. 

KOSMICZNE WIZJE 

Na 223-hektarowym placu wybudowano 
olbrzymią makietę firmamentu. Kosmiczne 
wizje nabierają tu niemal realistycznych 
kształtów. Monstrualny przykład niczym nie 


Nieco 


futurologii... 

Miasto rozrywki roku 2000 


Idem. Celem naszym jest stacja Alfa. Do¬ 
cieramy do niej i wychodzimy na brzeg. A- 
»trosnąuci mieszkają tu i pracują w specjal¬ 
nych osiedlach, rozrzuconych w przestrzeni 
kosmicznej. 

W oddali -rysuje się -znajomy kształt; 33- 
metrowa miniatura wieży Eiffla i inne ?ini- mów i bajek dla dzieci będziemy tu spoty- 
n.iaturx>we obiekty tego miasta w pełni obra- kać na każdym kroku. 


skiera nie wejdzie. Musi zostawić swojego cały i zdrowy wygłosi chwilę przemó- 
ulubieńca na zewnątrz, gdzie w wygodnym, wienie, kolejka wysokogórska dotrze bez- 
klimatyzowanym pomieszczeniu będzie ocze- piecznie do miejsca przeznaczenia 
kiwał jej powrotu. W środku dotrzymają jej wa nad tym cah? sy ' 
towarzystwa: pies Goofy, kaczor Donald, wykryją niezawodnie 
myszka Miki... Bohaterów popularnych fil- defekt. 


, . - - czu¬ 

wa nad tym cały system sensorów, które 
na jmniejszy na we t 


żują wielkomiejską atmosferę Paryża. 

W TOWARZYSTWIE KACZORA DONALDA 


KULISY „ROZRYWKI” 


Jak w każdym miejscu rozrywki, tak i tu 
To co widzimy, to tylko przedsmak atrak- znajdują się „kulisy", gdzie wstęp dozwolo- 


Żyde tętni tu rytmem, którego nic nie 
może zakłócić. Tysiące świateł, układających 
się w gigantyczną, barwną mozaikę, oczaro- 
wuje wszystkich. 

Nasza wizyta w bajkowym świecie kończy 
się. Nic nie szkodzi — powrócimy tu znowu 
i może wówczas odkryjemy to, co uszło 



ruszają się... specjalne pojazdy. Wsiadamy 
do jednego z nich. Nasz pojazd doznaje na¬ 
głych wstrząsów. Serce olbrzyma bije ryt¬ 
micznie i powoli, ale dla nas to istne trzę¬ 
sienie ziemi. Dostajemy się do „mózgu" — 
pełny relaks, swoboda, oddychamy z ulgą. 


zamierzają sfinansować tu budowę specjał- przyczepią urwaną trąbę. Nawet niewielka 
nego pawilonu. Król Maroka. Hasan wybu- plamka na barwnym uniformie kaczora Ho¬ 


duje halę, w której prezentowane będą baj¬ 
ki z 1001 nocy. Pawilon brytyjski pomieści 
oryginalne angielskie puby, uraczą tu pi¬ 
wem każdego,- kto -togo zapragnie, Planuje 


nalda czy myszki Miki zostanie usunięta. 
Wszystko musi być czyste i bez zarzutu. 
Musi odpowiadać naszym wyobrażeniom o 
nieskazitelnych charakterach bohaterów, któ- 


izja przyszłości, która dla jed- 
nych jest rozrywką za pieniądze, a dla in¬ 
nych „świetnym interesem”. kiedvś stanie 
się naprawdę rzeczywistością w naturalnych 
wymiarach... 

.TFRZy OSIŃSKI 


napisał trylogię r ,Przed potopem", ♦ 
26) matematyczna niewiadoma, 28) ♦ 
zbiór, pełny zestaw, 29) n'rkczem-1 
nik, niegodziwiec, 31) radość, 32)5 
średniowieczny żołnierz straży 4 
przyboczej króla, 33) na amory wj 
ogrodzie, 34) figura muzyczna ?♦ 
trzech nut, 38) szerokie plecy, 40)♦ 
opór. 


♦ 
♦ 
♦ 

Oto prawidłowe rozwiązanie i 
krzyżówki z ubiegłego tygodnia. i 

POZIOMO: mecenat, deficyt, ale.J 
kaper, rewia, machina, jolka, de-J 
tai, banan, żenada, orator, rober,♦ 
penrka, klitka, żabka, zebra, za-j 
wód, gremium, wiara, rylec, Ate,j 
dialekt, kokarda. ♦ 

♦ 


PIONOWO: makijaż, cypel, nor 
ma, tarcza, dewiza, farad, chwat,| 
trawler, klakier, etamina, baraź.J 
nabab, norka, era, Ork, przewód, ♦ 

audycja, alegat, kwitek, blaga, aga-j 
pe, zmrok, walor. * 

W tym tygodniu nagrodę za pra-l 
widłowe rozwiązanie krzyżówki j 
otrzymuje nasz czytelnik z Malbor- ♦ 
ka p. Zygmunt Koifowski, zam. J 
przy uh Kraszewskiego 4, Jego to j 
bowiem kartę wylosowaliśmy. 

Gratulujemy i prosimy Odebrać ♦ 

nagrodę w Dziale Administracyj- ♦ 

nym „WW” pok. 213 Gdańsk, J 

Targ Drzewny 3/7 w godz. 11—15. ♦ 

♦ 

Przypominamy nasz adres: „Wie-J 
czór Wybrzeża" — 80-958 Gdańsk,{ 
skrytka pocztowa 1S5. 

Na kopercie prosimy dopisać* 

„KRZYŻÓWKA". 


KR) CHCE- 



NA SOBOTĘ — 11 lipca j 

BARAN (21.111 —. 20.!V). J 

Zwróć baczniejszą uwagę na I 
kogoś z Twego otoczenia w miej-j 
scu pracy. ■ 


BYK (21.IV — 21.V). j 

Więcej dystansu i poczucia hu- j 
moru, a ubędzie Ci co najmn ej \ 
połowa zmartwień. | 

BLIŹNIĘTA (22 V *- 21.VI). j 

Możesz liczyć na dobrą ocenę j 
Twojej pracy i pochwałę zwierz- 1 
chnikow. j 

RAK (22.VI — 22.VII). 

Miła znajomość pozwoli Ci za- ■ 


pomnieć o 
okresu. 


kłopotach minionego 


I 

j 

się j 

U 

I 

| 

i 


LEW (23.VII — 22.VIII). 

Twoja e cha sympatia okaże 
wzajemna. 

PANNA (23.VIII — 22.IX). 

Będą powody do satysfakcji. 

WAGA (23.IX — 23.X) 

Twoje kłopoty ze zdrowiem skon-! 
czq się prędzej niż przypuszczasz.! 

SKORPION (24.X — 22.Xl) ! 

Serdeczna rozmowa z kimś blis-l 
kim pozwoli C wyjaśnić wiele J 
spraw, które leżały Ci na sercu. • 

STRZELEC (23.XI, — 21.X!I) 

Dowiesz się młych rzeczy o! 
sobie. | 

KOZIOROŻEC (22. XII - 20. I). j 

W tych dniach zalecana większa | 
samokontrola w tym co robisz i! 
mówisz. 

WODNIK (21.1 — 20.fl) ! 

Otrzymasz dowody Sympatii ij 
to ze strony najmniej spodziewa-l 
nej. 


RYBY (21.11 — 20.IH), 

Masz skłonność* do 


I 


__ przekory.; 
Nte przesadzaj dziś jednak, bo! 
możes2 tym zaszkodzić tylko so-l 

bie. j 


*m 



























































































































